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Nasze prawo do Palestyny
Kraków, 19. kwietnia 

Wypadki serpniowe przyniosły nacjonali- 
*i0ir arabskim sukces, do którego oni z pew- 
•■óśtfą dążyli, ale którego w  takich rozrn arach 
2 iewnoscią się nie spodziewali: problem ży
dowskiej sedziby narodowe! w  Palestynie do- 
**al się na nowo przed forum opnjj światowej, 
^  jakby n e był już ostatecznie przesądzony 
Ittzez deklarację Balfoura, uchv'ałę mocarstw 

San Remo i mandat Ligi Narodów, nakłada
liby na Wielką Brytanję obowiązek poparcia 

wybudowy żylowsl ie! siedziby narodo
w i- Zbrodnia, jak widać, niezawsze przynosi 
^®owajcom zasłużoną karę. Nieraz, Jako od- 
"*tę zbrodni, otrzymuią nagrodę, iakiejby im 

cnota n e przyn osia.,..
Świat rozważa więc ponownie problem śfonP 

i żydowskiej siedziby narodowej. a nam. 
n e pozostaje mc innego, iak znowu 

przed forum publiczntm i walczyć o od- 
'®czne j nieprzedawnione prawo narodu ży- 
°Wskiego do repatriacji. Jeśli świat, który w  

«»tach 1917— 1920 iednogłosme i niemal z entu- 
. **tnem prawo nasze do odbudowy naszej sie- 
2 by narodowej rznął, zatwierdził i czynną 

pomoc nam obiecał, a już dziś, po upływie 
 ̂ tdwie dzis ęciu lat, zdążył o tem zapomnieć 

to naród tak stary, tak doświadczony j tak 
er2«z losy chłostany jak my Żydzi, nie będzie 

‘e?o pou odu biada! ani rozpaczał, lecz z nfe- 
Atożma energią i aktywnością znowu podej- 

obronę i honor swego sztandaru, 
.fundamentem i istotą naszego prawa do Pa

^  okfęgowy w Krakowie 
{V , Wydział IV.

17 k w  e t i ia  1930 t .
Sygn. IV. Pr. 6/30

okręgowy — W ydział IV . karny w Krakom ast 
edioiśu niejaiwnem w  dmu 17 kwietnia 

u lu 2, °o  wysłuchaniu zdania Piokua a.tor a Sadu 
^w*cw,eigo wydaii następujące 

postanowienie:
Oą “-"Stea się po myśli § 489 ausitir. p. k. zarządco 
Ki, ?62 Prokuiraitora Sądu okręgowego w Krafco 

^  - 16. IV. 1930 a w yitoonana przez Komendę 
Peństwowft, — Wydział śledczy w Frako 

* lL Z -  * łiu 15 ^  1930 do L- W 30 komSIsIkaite 
ISjO****1’1*1 ..Nowj Dzienn'ilk“ Nr. 99 z daity 16. IV 
«ą powodu treści bnykułiz, zamieszczonego
i  j^outte J pod napherr „Uwolnienie Ułitza : co 
4q wynika?1* od słów Powy:'sza motywacja"

d»°dpisi* U0#za“, albowiem treść tegoż 
z gj8*"1 uwiera znamiona występku obrazy czci 
(ł» B ^ <93 n. k. i ant. 5. a stawy z 17/12 1862,

się dłćSŁu o rwzwserŁ4aJia aUcon^sbowa- 
artyOauilui.

* «  ma być ogrzany w dznenniau uazędo- 
przepisanej farmie w najMższym nwmerap 

Nowy Dziem. i .
-  ®akład skonfisfcowajaego pisma ma być znl-

™ nrts<u in r postanowlenśu ałuży zaiaie 
gałuai 3-d' od doręczentei do Swhi Apeła 
O t M a ę k j .

Sędzia okręgowy; 
Fodcj naczytała?

lestyny —  ściślej mówiąc: naszego prawa do 
wybudowy naszej siedź by narodowej w  Pale
styna —  iest fakt naszego historycznego ze
spoleń a z krajem naszej przeszłości, który ni
gdy nie przestał być przedmiotem marzeń, tę
sknot, modłów, ale także i czynnego zaintere
sowania narodu żydowskiego w ciągu całe.1 
dlugow ekowei djłaspory. Jeśli nacjonaliści arab 
scy odpowiadają na 'deologję sjonizmu. że ta- 
kiem samem prawem jak sjonści Palestyny, 
mogliby Ang‘:cy domagać się części Franci: 
lub Holendrzy Anglj.i. to k epski ten dowcip 
przeoczą właśnie ten iakt zasadniczy, że na
ród żydowski netylko wyrósł w Palestynie i 
stworzył na gleb:e i z gleby palestyńskiej wspa 
mała kul+urę j wspaniały dobytek duchowy dla 
całej ludzkości, ale z Palestyną nigdy, n i g d y  
s e n e rozstał w zTticzenui zaróumo wewnętrz- 
nem i religrinem, iak i czyste materjalnem, 
utrzymując arobn ©isze lub wrększe osiedlenia 
w Pa1estyn;e z a w s z e ,  oraz podeimując kil
kakrotnie w  ciągu diaspory zupełnie konkretne, 
choć w ówczesnych warunkach oczywiście fan
tastyczne próby lewindykacji kraiu i repatriacji 
narodu.

Oto żelazna podstawa naszego prawa do 
Palestyny —  prawa, którego nikt nam zaprze
czyć n;e zdoła.

Ale oprócz prawa historycznego któreby w  
dzisieJszim świecie politycznyn1 samo dla sie
bie walom może nie miało, posiadamy óo Pa
lestyny prawo vywWżacy\nef nierównie więk
sze i świętsze, aniżeli posiadała ie wielkie na
rody i mocarstwa współczesne do swoich ko
loruj. W  ciągu półwiekowe! pracy stworzyli
śmy w Palestynę wielka i potężną sieć cudow
nych osiedli ludzkich, stojących na podz'wu 
godnym poziomie etycznym > społecznym, a 
będących cywilizacyjnie pierwszemi placówka 
mi postępu zachodniego i techniki współczesnej 
na kompletnie zaniedbanej i spustoszone! przez 
gospodarkę turecką i arabską ziemi palestyń
skiej. Jesteśmy w Palesf"n>'e forpoczta Euro
py. w  nć ilepszem j rmiszlacnetniejszerr. tego 
słowna znaczeniu. Nasza praca kolonlzacyjna w  
Palesttmle oznacza rozwój i bogactwo kraiu, 
nasze usunięcie się lub nasz odwrót z Palesty
ny pogrążyłby kraj ten napowrót w beznadziej 
ną nędzę i zacofanie.

Mamy więc dc Palestyny zarówno prawo hi
storyczne, Jak i prawo cywilizacyjne.

Mamy wreszoie do Palestyny pravro polity 
czne, wyrażone express:*s verb's i w  spo&ób mo 
żliwie najsolenniejszy przez cały polityczny 
świat współczesny (z jedynym wyjątkiem Ro
sji sowieckiej). Mamy deklaracje Balfoura i 
mandat palestyński, czyli: poli+yczne uznanie 
naszego prawa tak historycznego, jak i cywilt-

ln Karlsbad!
befindm sich ietzt ? tar e f n  e l n z l f i ^  

T A K l .E R -1 -e s t i  u r a n t  und n u r
wegentiber der Markthalle im modernou 
N u u b a u  „ F a k lu ro P a lla c e * *
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d o  io& I. klasy
21-ej Państwowej Loterii Klasowej 

do najszczęśliwszej koiektury

W. Kafta: i Ska
Katcwice ul. Łwr Jana 16

Konto w P. r  O. Nr. ^04.761 
ODUZlAŁy>

Król. H ak B iek k G
Wolność’ 26 C .g »rH  2!

Tarnowskie Góry
Krakowska 7

< s f6 w n a  w y g r a a a  Z l .  7 S 0 .0 0 0 .—

Ogólna suma wygranych

Zl. 32.000.0CO.-
na 210.000 losów —  105.000 wygrywa  

a więc co drugi los!!
C^na losów niezmieniona!

Cały los Pół rosa Ćwierć losu
Zł. 40- - m. 20 — Zł. 10—

W  zeszłej loterj

znów  p a d i y  u nas
następujące większe wygrane: 

zl. S0.000 —  na, Nr. 76.144 
zł. 40.000.—  . .  . 152.031 
zl. 20.000.—  * „ 1521297 
zł. 15.000.—  »  s 162.954 
zl. 10.0U0.—  * „ lOć-537 

oraz cały sizereg wygranych po 
zl. 5.00C, 3.000, 2.00C, 1.000 i t  (L 

na kilka mlljonów złotych
iSzcząócie sta le  sprzyfa naazrri graczom!
I istowne zamówienia załatwiamy punktualnie 

odwrotną pocztą 6142v

W  tem miejscu w y .ią ć  1 przesłać nun w liści*.

BolF-my W. KAFTAL i Ska
Katowice ulica iw, Janu L. 16

Niniejszom zamawiam;
 Losów ćw ia rtek  po zł 1C.—

. . . Losów połówek po za 20.—
. . . Losów aa łych po zł 40.—
Nalcżytość z ło ty c h ................ uiszczę po

utrzymaniu losów biauKietem nadawczy
P. K. O. przez firmę załączanym.
Imię i nazwisko . . . »
Dokładny adres . . . . »
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lacyinego.
Zapewne —  w Palestynie żyją Arabowie, i 

len fakt wytycza granice ■ określa niejako ob
jętość naszego prawa do Palestyny. Druga 
część deklaracji Balfoura ujmuje ten właśnie 
moment w ścisła formułę, a ideologia sionisty- 
czna poprzez usta Achad Haama. We»zmanna 
i poprzez odnośne uchwały kongresów jasno 
zdała sobie sprawę z tego stanu rzeczy. Dopie

ro na ostatniem posiedzeniu słonistycznego 
Komitetu Akcyjnego w I ondynit sformułowa
no treść naszego prawa do Hestyny. z uwagi 
na problem arabski, w  tym postulacie, że w 
Palestynie nie mają nigdy A iaoow ie panować 
m d  Żydami, ani Żydzi naa Arabami. Problem 
żydowsko-arabski nie jest oczywiście łatwy 
ani prosty, podobnie Jak każdy probierń współ
życia dwóch lub więcej narodów na jednem 
terytorium nastręcza liczne trudności, — isto
ta rzeczy Jednak na tern polega, że oba naro
dy mają prawo do danego terytorium i wobec 
tego oba narody muszą dążyć do pokojowego 
ułożenia swych wzajemnych stosunków. Tak 
jak my musimy uznać prawo Arabów palestyrt 
skich do wyżycia sdę i rozwoju na ziemi pa
lestyńskiej, tak i oni muszą uznać nasze pra
wo, prawo narodu żydowskiego do wybudowa
nia w  Palestynie swei siedziby narodowej.

Ołc jest nasze prawo do Palestyny. Świat je 
tiznał i świat go nie odwoła. Naszą zaś rzeczą 
Jest budować naszą siedzbę narodową i ba
czyć na to, aby rząd mandatowy spełni uczci- 
JWie i skrupulatnie te wszystkie obowiązki, które 
Ifariat za pośrednictwem Ligi Narodów nań 
nałożył. W  B.

W  NIEDZIELĘ, dnia 20 kwietnia g 
zarządzają Pływacy Z. K. S. Makkabł

Zebranie Towarzyskie z Tańcami
pod hasłem

( i i
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Start i meta w salach B G L O K S K IE C O  
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M Z Z « B L N D  „ $ z a ł “  Początek o godz.8'30

Śruba pcóet' c wa działa
10 procentowy dodatek 

do podatków
W a r s z a w a .  18. 4. Sin. Jak s.ę dowiadujemy 

na podstawce rozporządzenia ministra skarbu po
bierany będzie w otkiresie od 1 kiwiietmiia 1930 do 31 
ma.rca 193! nadzwyczajny dodatek w wysokości 
10 proc, od uiszczanych w tym okresie podatków 
bezpośrednich i pośrednich, opłat s temp'owych no 
datków spadkowych i od diairowiizin, jakoteż od 
wpłacanych, względnie przymusowo ściąganych w 
tym samym okresie zaległości wyżej wymierni" ttych 
d2nim. Dodatek ten n/ie będzie pobierany od pod. • 
k« dochodowego, od uposażeń służbowych, podat
ków od lokali i ciLacćw niezabudowanych, podat 
ków od kapitałów i rent, podatku majątkowego, 
opłat celnych, iak również od podatków samorządo 
wych.

W marcu o 3G miljonów więcej 
wpływów niż w lutym

W a r s z a w a .  18. 4. Suin. Jak się dowiadujemy* 
wiplywy z danin puihł.czinych i monopołi państwo* 
wyoh w marcu br., wedile tymczasowych
wień kasowych, wyniosły ogółem 218.200.000 xl« 
a więc więcej, r. ,‘i  w lutym o około 30 msĘonów i * '  
natomiast .nr-iej niż w marcu u. r. 6.400.000 zł.

Wyroby monopoiu spirytuso
wego drożefą

W a r s z a w a .  18. 4. Sin. Jak ssę dowiadujetttf 
min. skarbu zdecydowało się podwyższyć cenę w ł 
robów państwowego monopolu spirytusowego. Z* 
rządzenie to ma wejść w żyde w uai-biiizszyni cZ*

Bezpodstawne ataki prasy niemieckie;
pod adresem Diemieckich pacyfistów

W a r s z a w a ,  18. 4. PAT. Gzęćć prasy niemiec
kiej zaatakowała pacyfistów niemieckich v Schó- 
n a i cha v. Gerlacha i Grosmanna, twierdząc, jakoby 
odbyli oni podróże do Polski, dzięki subwencjom, 
ndzielonym im przez rząd polski Prasa ta opie
rała się pirzytem na rzekomej wymianie zdań w  
tej sprawie w  komisji budżetowej między konser 
watywnym członkiem senatu Dąmbskim a mini
strem Zaleskim P A T  upoważniona jest do stw irr 
dzenia, że żadna podobna interpelacja nie miała 
miejsca, jak również nie miało miejsc., oświad
czenie ministra Zaleskiego. Myłnem jest również 
twierdzenie. jakoby w  budżecie Ministerstwa 
Spraw Zagranfeznych, znajdowała się pozycja zt > 
tych 500 tysięcy, przeznaczonych rzekome na fi
nansowanie podróży informowanych cudzoziem
skich polityków i uczonych do Polski Stwierdzić, 
również należy, iż pp, v  Gerlach i Grosmaon w  
roku 1929 z odczytami d-o Polski wogóle nie przy
jeżdżali. podróż zaś gen v ScJiónaiehn do Polski, 
odbyła się z inicjatywy niemieckiej L ig i Obrony 
P ia w  Człowieka i Obywatela, przyczem rząd 
polski żadnych z podróżą tą związanych kosztów' 
nit ponosił. Z powyższego wynika więc jasno, że 
żadr.a z wymienionych osób nie odbyła podróży

z odczytami do Polski, na koszt Rządu Rzeczypo* 
spc-lilej Polskiej.

Francusko-nfenmecka manife
st? c a  pacyfistyczna - odłożona

P a r y ż ,  18 4 PAT . Jak wiadomo, latem mi*' 
ła się odbyć olbrzymia, pacyfistyczna m a n i f e s t a '  

qja francusko-niemiecka, podczas której 10 tysię" 
cv byłych kombatantów niemieckich miało spotka^ 
sic na polach bitew, stoczonych w czasie ubiegłej 
wojny z byłymi kombatantami francuskimi i współ 
nic z nimi zwiedzi;' miejsca, gdzie razem kre^ 
przelewali ..Figaro* dowiaduje się. że manifest* 
cj.t ta nie dojdzie do skutku w  tym roku.

Reickstag uckona ratyfikacji 
eszcze nrze^ f er aur letn end
B e r l i n ,  18 4 P A T  „Frankfurter Z tg ' donosfc 

że rząd Rzeszy jeszcze1 w  kwietniu przedstawi^, 
nu- Reiciistagowi traktat handlowy z Polską Rz;?“ 
niemiecki ze swej strony dołoży wszelkich stark i 
aby traktat handlowy ratyfikowany został jeszeż* 
przed rozejściem się Reichstagu na ferje letnie-

O L G L
ma następujące działanie:

Gruntowne czyszczenie i trwała dezynfekcja 
ust i zębów;

2-
Działanie odświeżające, pobudzenie i ożywienie 

systemu nerwowego;

3-
Usuwanie przykrego zapachu z ust i nadawanie 

oddechowi śweżości.

W P, Dr. Leonom Glfi kowi
lekarzowi chorób wewnętrznych i dzieci, w Pod
górzu, ul. W iła Stwosza 27, który z pełnym po
święcenia trudem, uratował naszego synka, skła
dają najserdeczniejsze podziękowanie

Scharferowie

Pray dolegliwościach żołądkowe - kiszkowych, braku
rpatytu a»ouji k szef. v >.< < . ech. zgrdze, odb; aniacb, 
oeólreir podrałn er n ból; cli głowy migrenowych ?a- 
BtosoT, anie 1 2 szklai ek i aturaloej w-edy gorzkiej
rrciic lizka-jó ); fa wy w cłu e dcskonełe opióżmenie prze
wodu pękam ov ego. pin a szpitalne wskazują że 
nawet obłużue cborzj rhęinit b oią w; dę Franciszka- 
jćzefa i t/.ują potem rai zna ulgę Żądać w apt. > drog.

947 k

Ostre pogotowie w erozolimie
J e r  o z  o . ,  ma. 18. 4. ŻAT. Rząd palestyński wy 

dał wyjątkowe zsirządizan.ia celem utrzymania spo 
kojot, parz,paku i bezpieczeństwa na u,licach lefozo 
łiarry w czasie religijnych procesy., arabskich w 
zwiiązkiu ze świętejn Ne-bi Musa. Spodziewany ;es, 
wioTki napływ Arabów do Jerozolimy. Zarządzeni -i 
zostały wydane na piątek s-o-botę : niedzielę. W  
dniach ty.cn na głównych ulicach Jerozolimy znaj 
dsą się oddziały wojska w pet nem uzbrojennu. Ni 
tzw. placu rosyjskim ustawiony zostanie karabin 
maszynowy.

Antyiin isrscyjny bill 
s «n . Plancka

W a s z n g t o n ,  18 4 ŻA T  Senator blanek zło
żył w  senacie Stanów Zjednoczonych wniosek, do 
mugający się zmniejszenia ogólnej kwoty imigran 
tów o 25 procent. Oznacza to zredukowanie kon
tyngentu imigrantów o 30 000 rocznie Blanek uza 
sudnia swój wniosek bezrobociem pauującem obe 
cnie w  Ameryce Senat odesłał wniosek z pomyśl
ną opinją do kongresu. Jeśli wniosek zostanie 
przyjęty, bil! Blaneka będzie miał przykre skntki 
dk  imigrantów, którzy przybyli na podstawie 
kwoty z ostatniego roku do Ameryki.

Bnaod —  5 lat ro astrem 
spraw zagranicznych

P a r y ż ,  18. 4. P A T  W  dniu wczorajszym minę
ło 5 lat od chwili objęcia przez Brianda teki mini 
stra spraw zagranicznych Jedynymi mężami sta 
cu którzy dłużej niż przez 5 lat kierował; polity
ką zagr. Francji, byli Talleyrand, Guisoł i Delcasse

P a r y ż ,  18 4 P A T  Briand wyjechał na wypo
czynek świąteczny do Cocherełi, skąd powróci w 
poniedziałek, poezem uda się do Londynu, aby 
być obecaiym przy podpisaniu traktatów w  spra
li ic rozbrojenia na mo-rzu

iiieBie Utleni!, nietMfcpe i mu panlefisltie
luifl i u tąttiąti. tuuJicfa ,1SpceJaino»ć“ Kult*, ul. Słitarkawik. 12

O s z u Ę c f z a t ,  & s z c 2 Ę d z a t l

W  a r s z a wa. 18. 4. Sm, Minister spraw wewOC* 
trziiiych Józewsiki roztyła! dziś okólnik do wszj®*' 
kich wojewodów w spraw ,e stosowana oszczędna 
Sci przy wykonywainiu budżetu związków k otrni® f  
uycli w roku 1930/31 Aby umilknąć deficytu, koa>e 
cztia jest koitnipresja zatwierdzonych liż budżetów 
ażeby zachować równowagę między dochodami * 
wydatkami. Związik, k-omu.na!mę muszą pójść ** 
przykładem państwa, które już wstąpiło na dro*r 
obniżenia swoich wyda&ów budżetowych ulegał®0 
wanycli przez ciała ustawodawcze. Minister 
więc wydatkowaimie 'edy-nie w miarę i w granic*^ 
uzyskanych dochndow. Dalej wskazuije że oszczł0 
ności wiinrie być przedewszystikiom stosowane 
zakresie adniiuiistiracji ogólnei. Wyjazdy i podrńŻ4- 
słu.żbowe członków zarządu pracowników ot aż P ° 
słiŁgiiiwamiie s ę <3n ocnodaim: w tych podróżach 
l\vć ograniczone do minimum. Tak samo należy P1 
stąipić z m’ędzym;as't«nvemi roztnowam"' telefo*1 
czuenri iitp. P ccoh  y okólinik o trzy-a łi dyrckia'^' 
wie dopar j,meritów i naczelnicy wydziałów w 
stere-twie spraw wewnętrznych, nakazujący ith 
uiechanie podiróży służbowych tyilikc do naibairdz|’e' 
koniecznych pcfraeb. w wypadkach kiedy intet^ 
państwa 'ago wyma,ga. Jaiko przyczynę okólnik P °r 
kTeśta konieczność kompresji wydatków i  
złych wpływów do kas skarbowych.

Sukces „Habiray** w  Katowics^
K a t o w . c e .  18. 4. Pś T. Zespół teatru heljreł^* 

go „Habiimm wystąpił wczoraj w saż. k a to w i^  | 
go teatru- Odegrana została tragedja w 3
Calderona ot. „Korona Dawida". W. downa a .
przepełniop i Doskonała gra artystów byia go4*^
oklask wana.

NASTĘPNY NLMER ..NOWEGO D Z IE N N ^
Jtkaźe się /. powodu święta ustawowego 
ucc) dopiero wt wto>elt rana.
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Co mówi B.G.K. o sytuacji
S6spod«rc£Cil marcu

P^Jówiiaj^ się pierwszeG o d n o ści gospodarcze uległy zaostrzeniu
oznanki popraw y

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a  r s s a w a .  18. 4. (Sim) Bantk Hospodar 
■<Wa Krajowego charakteryzuje w swoim ko 
Joi-Oicacie sytuację ogólną poszczególnych ga 

gospodarczy ci Polsiki w miesiącu marcu 
**« następ jw c o  :

W  marcu gospodarka narodowa polska 
Ncroczyta w  okres przednówkowy, który po 
teesou] jest z ogólnem napięciem sytuacji eko 
**W c«n »i kraju. Stąd też panujące od dłuższe 

vzasu trudności gospodarcze uległy za 
^drżeniu. Tem niemniej w sytuacji Polski za 
<ayua3a występować pewne objawy poprawy.

Na rynku pieniężnym nastąpił wzrost płatno 
M  fotówkowei będą«.> wyiofcem zminiiiejsze- 
**& cłę obrotów gospodarczych. Jedakze z po 
^ a w y  stosunków kredytowych mogły korzy-- 
^ ć  tylko solidnieJs-łC pr.z.edsięb órsitwa, dla 
Większości zaś wssutek stosowania surowej 
°®nzury 1 Selekcji materiału wesklow go do- 

do kredytów byl bardzo utrudniony. Sy 
‘WacJa banków była w  dakzym ciągu korzy
ł a .  W  ciągu lutego wflcłaóy wtszelkie w  80 
pnkajft związkówycli zwiększyły się z 955 mi 
Jkwiów, do jednego m*ljaraa, przyczem podkre 
~^ć wypada poważniejszy wzrost wkładów  
j^rminowycili. W  tym samym tza^e stan kredy 

wzrósł z miliarda 414 milionów do miljar 
5  479 milionów, a redyskonto, obniżyło się z 

miljonćw na 278 ni Hi. Przypływ kiedvtów  
^ótkoteminowych z zagranicy trwał nadai. 
?*ha cych kredytów zwiększyła się w ciągu 

z 24(J miijptiów do 276 mć-Lj. W  rezulta 
y® bilans banków akcyjnych był znaczny, a 
jSsi’inek zapasów kasowych do wkładów wy  

w  w ;ększych instytucjach ponad 10 proc. 
J"MVnłeż korzystna była sytracja irstytucyj 
^Czędnościowych, w  których występował 

Sży wzrost wkładów. Bajki państwowe wy

płaciły w  marcu w długoterminowych poż.vcz 
kach i w listach zastawnych i obligacjach 
6.100,00C J  wobec 12-700.000 zł. w  ciągu lu
tego.

Trwająca od dłuższego czasu zniżka cen zie 
miopłodów na początku marca uległa zahamo 
waniu. ustępując wyraźnej heudwucji zwyżko
wej. Poprawa cen zboża winna odbić się ko
rzystnie na położeniu rolnictwa. 7byf węgla 
w kraju był w  marcu tt eco większy, niż w  
miesiącu poprzednim. Nie zdołał jednaK wyró  
wnać ubytku w  eksporcie, co spowodowało 
ogranie zen e  wydobyć a z kopalń węgla i ró 
wmociz-eiSJie zdmie^zeime załogi robotniczej na 
przeszło 4.000 osób. Wydobywanie węgia w  
marcu wyniosło w przybliżeniu 2.830-000 ton. 
Spadek prcdukcji wynosił w  porównaniu z po
przednim mnesącem 160.000 ton, natomiast w  
stosunku do marca u. r. około miljon ton. W  
górnictwie naftowe-m nastąpił dalszy spadek 
wydobywania ropy Wedlu® tymczasowych 
danych, wydobyto w marcu niecałe 55.000 ton 
ropy; czyli prawie o tysiąc ton mniej niż w  s*y 
czniiu br. Dzięk zwiększeniu eksportu wyro 
bów żelaznych w  ostatnich tygodniach głów 
nie du Rosji wytwórczość hut żelaznych w  
marcu nieco wzrosła. Niekorzystny stan za 
trudnienia fabryk włókienniczych nie uległ w  
maiou żadnej poprawie Zastój panował rów 
meż w  przemyśle metalowo maszynowym, ce 
rarreznym garbarskim i im.. W  handlu lastąp' 
ło ożywienie .czcnout obrotów', które jednak 
nie dorównało obrotom w marcu ub. r. Obro 
ty handlowe w marcu z zagranicą wykazały 
naJwvż«ę wartości wywozu nad p-zywozeni 
w wysokośy 26 milionów zł. W  związku z ro'/ 
poczęciem prac :ejonowyclł liczba bezrubo 
tnych wykazuje spadek

hstent sfOKiiir...
Niezwykła sensacja uteracka.

^dtlawina już świat literacki nie przeżywał la- 
r' ei Sępsacji: miody autor napisał powieść, podt. 
j jłj jeuneinu ze znanych pisarzy niemieckich 
■‘!~ł «ik i. iMie w ie zapewne, że powieść jego uka- 
*ta się już >y W w jjuu  książko wam, nie obchodzi 

jjr sław a i kLóra spadła na mego hor ma lnie w cią- 
|?'4 j‘  incj nocy, nie daje znaku życia nawet swe- 

7 r-isaizuwi, któremu powieść swoją podarował. 
U, ł0 Jesl t-sl p izyhranen nazwiskiem, ak- 

f̂cn* iilh iow jm  w Holly wood 
(l . tymczasem legenda otoczyła już postać tego 
v lWaka, którego nazwisko b.rzini (prawdepodo- 

*e) Georg Fink. Pod tem nazwiskiem przedsfa- 
kho.6̂  owemu pisarzowi — Kurtowi Miinzerowi— 
r * t ' ai ^ i i  u llleo °  przed dwoma laty i zw ie 
4ł) f 1? ’ za-IUL'rza napisać powieść -  opoWie- 

•ć dzieje swego dzieciństwa. Po tym diniu nikt 
th; , Finka W szesć miesięcy później otrzy

.Miinżer poczią nieczytelny manuskrypt i list, 
L  ■ ̂ y m  autor donosił mu, że un Igr uje do Amery 
di <J‘>“  oje mu swoją powieść Niech z ilią zrobi, 
Wyj*11 s -<* podoba Prosił tylko, aby na wypadek 

jej drukiem uk.iZ.tia się nie 'Xxi itgO 
cm. tocz juko Mzielo sanieio Mtinzerti.

*ydzieslu wydawców    1|- ..
g1(8,UsZając ramionami Trzyuzlesiy pierWSzy osią 
0jj4. * nim sukces, jakiego nie not iwano w Nicm 

Te : êcz jako dzieło samego Mii izera 
JkUŁ,.*1' aiespodziany sukces, ten nagły entuzjazm 
tąe :*hości, ta tejemniczość otacinjąt-.i osobę au 
i(V ł . r  spowodowały zapewne, że od pierwszej 

uirównywano dzieło Finka z ,.Na zar0odzie 
Sjij. A przceu-ż porównanie lo ma i głeb-

^satlin ę iiie . Mimo zupełnego bruku piy.-nliteft 
fltsj^Y^^nętiznego mają !e książki jedną cechę 
^  lite : ° bie SL! nu* ..powieś'-iaini nie ,.ut\vora 
<śą.u ^'^Ckicm]-. ale głęboko przemyslam-mi i od 
Wln  “  pumlętnikami. wierneml obrazami rzeczy 
]« „   ̂ Srozy życia I tu i la u tutor skromnie sta 

gw arliw ego  rynku ziw odow ej litera 
i tu i tam, bez zamiaru artystycznego, 

w si? ze swoim wielkim talent en  pisarskim 
,Ipd'n .̂ e5!6C2t nieświadomy u.

^  e — jeśli idzłe o po-ównania—to poWin 
B w  lym wypadku iść raczej w  innych kie

odrzileiło manuskrypt.

runkach — do Hamsuna — do Łostoj-^wskiego.
Książka Fiuka jest Wstrząsająca. To  nadużywa 

nc siowo jest tu jedynie wlaściwem Nie jesi to 
dzieło literatuiry proletariackiej. N ie słyszy się w  
niem o uświadomionym klasowo prolata rjacie an:
0 jakiejkolwiek innej społeczności upośledzonych 
czy walczących. Nędza nie krzyczy tu, nie oskar
ża —  co najwyżej szepce ustami czteroletniego 
eh opca: jestem głodny I dlatego może przema- 
v .  tnk głośno i silnie. Środowisko, które opisuje 
Fink ze swoich przeżyć, tai poza obrębem wszel
kiego • porządku snoiecziego Książka ta nie opi
suje życia ubogich, ani ich twardego losu, nie jest 
f ■ I • • •■•eniem ani wyrwaniem nie jesf naw^t skar
gą To księga miłości ubogiego dla ubogich T w 
ten ikwi cala tajemnica niabywaiego powodzenia 
Finka; że w takiej nędzy -  tej nędzy, która staje 
si.; dla nędzarza już nie jarzmem, ale żywiołem 
powszednim — potrrfi się zdobyć na móość

1 'voin-i0 Test tu i wojma. ale jakże inna' W i
działem niejako od dołu, oczy.nn nędzarza, które- 
im  wzbogaca. • gdyż zrńwuYwn go z. bcgaczem 
Uupuiąęym od niego kartki chiebowe Wojna — 
która oznacza tylko: sacharynę, margarynę, cihleb 
rjfj-iknwr śmierć nie jest straszna- śmierć ojca 
oz.tuirza rentę inwalidzką Tej strn.iy wojny nie
1 risat jeszcze nikt w .dileraturze wojennej*' ost.-i-

: ii 'ni To  te- -lolirze iest. że książka ta dotarła 
i"-’ ak c „- f. tv«ie'-y czMeinfeów i zuchwale toruje 
sćhie drogr do dafszych tysietp’ Podarur.ek F in
ka dla nh»mHjonv»g.i nlsarza ni>uleckięgo staje 
sie -lirem ubogiego dla ludzkości Darem bezcen
nym

80 mSJ?oró<* <5z«mpanfl
c iz fk a  ” 3 ^ y w c y . . .

W Siia tf-i.pi.r.f. by.' d-os,kwiaty urodzaj na v-.-nq 
Właściciele wwudc są v, mclada klcpocifc: S0 rtiifijr 
uóu flaszek prawdziwego sizampama „zeka swego 
nabywcy, iiiw n ie  idbiorcami szampana by], Ame 
ryikanie , Winianie. Teraz w Ameryce panuje proh 
hicj-a, a sza upan napióimo puka dn bram Ameryki. 
W  »ow;etset- pa-nufc botszewiem, a uazczęśiiwen' 
bolszewizinif-m sow-ńcccy obywatele inne chyb? ma 
ją potrzeby wolą raczej chlek. nut searupao...

A więc V- tiiiHijonóy flaczek szampana, tego mu 
-lUiiącego "d7ąr--ęr w esu łość na.jszb.chftn iejszego

i  bfigsytwo - lu  Jtęsclc 
zr rev nienłe bytu 

safi 
d rM e Ś  tłe(f»:h

może osiągnąć każdy '

kto zakup!
Eos Loterii Państwowe!

tylko
w  n a fs m o ilte s ie i w  c a iy m  

i raju kolekturze

B R JU I SUPIER
Ki AKC W. r.YNfck ŁOWNY L. 6

C ^ ó w i p  g r « n « ś :

O pólna v i ma w ypranych: 
32 fm8|£ny złogach

( o  cft usi ios 
musi n s r a ć
C e n y  Cc s ó w :  Ćwiartka zU 10. 
' Ołówka zl. 20, cali los zł. 40
Zcu liwieaik ntkutecznia się odwrotną pocztą 

W tem miejscu wyciąć i przestać nam w liście 

K .rta  KamAwteA,

Co B R IL C I  r A F I t P
KRAKĆW, PYNEU GŁÓW NY L. I d

Niniejszem zam twiam:

   Losów ćwiartek po Z ł 10*—  
 Losów połowelr po Zł 20*—
 ....  Losów całych po Zł 40’—

N a leży to ść  z ło tych  .U .     u iszczę  po
o trzy maniu iosóv blankietem nadawczy ni 
P. R. O. przez firmę załączonym.

Imię i nazwiako — -  -------- —-------  — ~

Doi iaony adrec.

iiapo-jiu, czs-aa amaitorów. Napewtioby ich ne zabtłj 
kio naw:et i u nas w  Polsce, ale gdzież zhaleść Hotę, 
by g-o sipirowadzić. Finta coptawda by się Już znala
zła. ale „flota** w- postaci: pi-etiiędzy jest O om  W

| Pofcce prawciziwyni wniHkaleim...

D b k o go  oa ieży  b iegu n  pokud.?
i Jak wiadomo, miedzy Anglią a Startami Zje
| dnoczonerm istnieie spór o państwową, przyna

leżność beguna południowego. Chociaż spór 
ten nir jest jeszczb rozstrzygnięty, amerykan 
skie władze celne wydałyr orzeczenie, że zdię 
cm firnowe dokonane przez ekspedycję Byrda 
w okolicach beguna południowego rtte podiega 
ją celon u. ponieważ b egun południowy należy 
do Stanów Zjednoczonych. To oizeczenę nie 
ma iednakowoż dla Anglj; żadnego znaczenia, 
jest bowiem jednostronne. M-ałoby wartość, 
gdyby antarkłyczne władze celne takie orze 
czerie wydały...

— G W AŁTO W NY HURAGAN P- ■e-.-r-ciI w B-u- 
nos Atręs budującą się wieżę. Pięciu roihMuików 
zostało z&bitynh:
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Bardzo dobrze się ctało, że minilster spraw 

Zagranicznych p. Zaleski w sposób zupełnie wy  
raźny 1 stanowczy zdementował pogłoski o 
rzekomej gotowości Polski do ewentualnej an- 
tysowieckiei akcji wojennej do spółki, czy też 
w roli żandarma zachodnio-europejskiego kapi
tału. W  wywiadzie udzielonym wielkiemu dzień 
nikowi amerykańskiemu „New York Times“ o- 
Świadczył p, Zaleski, iż Polska jest nadal zde
cydowaną do przestrzegania pokoju w Europ.e, 
Źe dla Polski pokój fest konieczny, a wreszcie, 
co najważniejsza, źe Polska nie weźmie udzia
łu w żadnej awanturze Wojennej.

Dobrze się stało, że rząd polski w  ten sposób 
zupełnie oficjalnie położył kres dzikim wprost 
informacjom prasy sowieckiej, na które prasie 
j cpinj1 polskiej zwrócił uwagę p. Dmowski. 
„Izwestia“ donosly wprost, że dcjśc e w Pol
sce „pjjkowników“ do władzy oznacza bezpo
średnią groźbę dla pokoju na Wschodzie. Or
gan sowiecki przyznał łaskawie, że „ogół pra
cujący Polski oraz pewna część burżuazji pol
skiej* występuje przeciwko ewentualnej woj
nie, atoli „nieliczna grupa m litarystów" wojnę 
przygotowuje. Siebie przedstawiają naturalne 
sowiety w  świetle jaknalbardziejj pokojowem, 
i powiadają, że „demaskowanie zbrodnczych 
fcamiarów polskich militarystów jesi najlepszą 
Obroną pokoju w Europie wschodniej* .

W raz z całą prasą niezależną domagaliśmy 
■się energicznie zdementowania tych pogłosek 
Od rządu naszego, dając przytem wyraz niepo
miernemu zdziwieniu, iż prasa sanacyjna upic
ia  siię przy tem, aby rząd polski zbył milcze
niem wszystkie te pogłoski, jako niepoważne 
Względnie pochodzące ze źródeł m ptr  eh lub 
nieoficjalnych. Okazało sit; —  nie po raz pierw 
Szy zresztą, —  jak szkodliwą i bezkrytyczną 
jest prasa sanacyjna, W  swojej pretońańskiei 
służalczej mentalności nie potrafi ona zdobyć 
S*ę ani na szczyptę rozwagi, samodzielnego są- 
&n i krytycyzmu. Na szczęście rząd sanacyjny 
(Dtezał się mądrzejszym i roztrozpnieiszym od 
Swojej prasy, zlekceważywszy jej rady j uwa- 
Sfi. Rząd przez usta swego ministra spraw zagra 
fc jn y o i  ogłosił stanowcze demenci, które 
powinno położyć kres wszelkim niedorzecznym 
pogłoskom na temat wojennych apetytów Pol- 
sk . W raz z p. Zaleskim uważa Polska cala, iż 
»,pokół jest najważniejszą dla państwa polsk ego 
fcomecznością**, potrzebną dla pełnej odbudowy 
Polski i jej konsolidacji Jeśli nawet kapitalizm eu 
Sopejski —  co oczywiście też jest fikcją j non
sensem —  śni o jak'ejś krujacie antysowiec- 
k?ej, to w  każdym razie Polska nie bedzie kru
cjaty teJ ani chorążym ani nawet spólnikiem. 
Zbyt wide —  bo wszystko —  mogłaby Polska 
da takiej awanturze stracić!

Jeszcze Jedno echo pozostawiły po sobie ar
tykuły p. Dmuwskiego —  tym razem atoli już 
nie takie, z którenr ogół Polski mógłby się zgo 
idzić.... Z komemarzt prasy endeckiej do arty
kułów Dmowskiego można —  jak podkreśla 
onegdajszy „Przegląd Wieczorny** — wyczy
tać pewną myśl, oddawna ulubione przez ende 
oję. Chodzi endekom o to. aby powrócić do ich 
dawnei przedwojennej orientacji, a mianowicie, 
ahy Polska oparła sie o Rosję przeciw Niem
com, w szczególności, aby zerwała z Genewa 
i mocarstwami zachodnio-europeiskiem a we
szła w  „orbitę nowego systemu sojuszów'* —  
sojuszu z Rosją, boda-j nawet sowiecką. Zda
niem endeków „kończy się bowiem w polityce 
okres rozbudowy pokoju europejskiego metoda 
nij genewsko-locameńskiemi**, a powraca ,.ko- 
rcecznoiść zabezpieczeń a całości i niezależno
ści państw dawnemi metodami —  rozbudowy 
sił Własnych i systemu sojuszów**. A to —  
wedle endecji —  każe myśleć o tem. z kim za
wierać sojusze. W  naszym wypadku —  jeśli 
n e z zachodnią Europą, to oczywiście z Rosją...

Rzecz Jasna, że te endeckie fantasmagorie, 
płynące ze źródeł obskurnego szowinizmu i sta 
rej filorosyisk lej orientacji, napotkają w  całym 
ogóle polskim, poza endecją, na protest iaknnj- 
hardziej stanowczy. Nikt w Polsce, poza za
ślepionymi wyznawcami endtckieJ ideologii, 
nie pójdzie na koncepcję odwrotu od Europy u

Szekel te symbol 
przynależności do orsaitizsd

Z  T E A T R U . L IT E R A T U R Y  I S Z T U K I
IV . W IECZÓ R HERCA GRO śP  A R T A

znakomitego recytatora .literatury żydowskie) od
będzie się jutro w  niedzielę o g. 8 w ieczór w  sali 

Bolońskiego (Rynek gł.) B ilety przy kasie.

„O D PR A W A  POSŁÓW  GRECKICH" — NA W A 
W E LU

Teatr miejski bierze czynny udział w  zainicjo
wanym przez Akademję Umiejętności obchodzie 
400-lecia urodzin Jana Kochanowskiego, przygolo 
wayąc „Odprawę postów gieckich11. Arcydzieło 
Złotego Wieku dane będzie w  inscenizacji dyr. 
Trzcińskiego na dziedzińcu wawelskim, na co K o
mitet uzyskał już pozwolenie w kaneeiarji cyw il
nej p. Prezydenta Rzeczypospolitej. Przedstawie
nie dane będzie w  pierwszy dzień Zielonych Świąl 
W' razie niepogody odbędzie się przedstawienie 
„Odprawy1* wyłącznie dla uczestników Zjazdu w 
teatrze im. J. Słowackiego, w  ostatnim dniu kon
gresu. Przygotowania do tego widoiwska, które 
zawsze pociągało ■tumy w idzów i było wielka a- 
fcr&kcją Krakowa, trwają juts od dłuższego czasu.

— Z KRASOW SKIEGO TE A TR U  ŻYD O W SKIE  
GO Juda’o w  niedzielę premjera sensacyjnej sztu
ki amerykańskiej pt. „Jej ostatni taniec1' w 3-eoh 
aktach z prologiem A. Biuma. Ilustracja muzycz
na B. Braudego Nowe piosenki M Berga. W  ro
lach głównych znakomici artyści B. Belłeryna, 
Gh. Sznejer i Borys Auarbach. W  niedzielę o godz. 
415 pop. powtórzenie świetnej komedji L. Kobry- 
na pt. „Pan doktór i jego żony11 W  poniedziałek 
wieczór „Jej ostatni taniec1', pop o goaz 4‘15 
„Dzieci nie zapominają11 Z. Cibina. Bilety wcze
śniej do nabycia w fi unie A. Fischhub, Grodzka 
46, a w niedzielę od godz. 10-tej rano przy kasie 
teatru.

—  Z TE ATR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO Jutro 
w  niedzielę pełna głębokiego ironicznego humoru 
komedja historyczna Bernarda Shawa „Cezar i 
K leopatra1*, w  poniedziałek Łaś, budząca huczną 
wesołość komedja Vemeuila „A za is“ Poniedział 
k&we popołudnie wypełni od dłuższego czasu nie- 
grana świetna polska krotochwita Adama Grzy
mały Siedleckiego „Mamam do wzięcia1' W e w to 
rek przedostatnie powtórzenie „Cezara i Kleopa
t r y 1, w środę ostatni raz „Ryw ale11 W przygoto
waniu wyborna koir.edja Yerneuila-.; ...Egzotyczna 
kuzynka11, oraz fredrowska „Zemsta11

— „UŚMIECH K R A K O W A " W  TE A TR ZE  Ul,. 
RAJSKA 12. W ielkie zainteresowanie wzbudziła 
rcw ja świąteczna pt.: „Uśmiech Krakowa11, obfi
tująca w  najnowsze przebojowe piosenki, skecze, 
oraz wspaniały balet. D ine będą w  niedzielę 20 
i w poniedziałek 21 bin. po 3 przedstawienia o g. 
5, 7 i 9T5 wieczór, we wtorek, środę 2 przedsta
wienia o g. 7‘15 i 9‘15 wieczór Udział przyjmują 
wybitni artyści rew ji warszawskiej i lwowskiej. 
Bilety w cenie od 1.50—'4 50 zł do nabycia w  skle
pie p. Rudnickiego, Linja A — B.

— SANDOMIERSKIE W ESELE, wspaniałe wi 
dowisko w  3 obrazach przeplatane melodyjnymi

sojuszu z Rosją!
Artykuły p. Romana Dmowskiego przyniosły 

więc w rezultacie dwa dobre i pozytywne wy
niki: spowodowały zaprzeczenie dzikim pogło
skom o pi zy gotowaniach wojenny ch. j odsłoni
ły przytem, mimowoli, prawdziwe oblicze en
decji- Za Jedno i drugie można być p. Dmow
skiemu bardzo wdzięcznym. (b )

Po spaceru 
i  w domu

śpiewami i oryginalnemi tańcami, o kfórem zne 
iiy sprawozdawca we Lw ow ie  między in. pisał 
w  ,|Mowie Polskiem : „W esele Sandomierskie^ 
powinien zobaczyć każdy, kto chct skrzepić i 
mocnić w  sobie polskość, tę polskość prawdziwą, 
która me wypływa na w irgi w  patrjotjcznym czy 
politycznym frazesie, ale tętni w  krw i żywej ł 
sercu", odegrane będzie przez Teatr Regjonalny 
pod dyr. Tadeusza Skarżyńskiego w niedzielę 2(1 
w  poniedziałek 21, we wtorek 22, we środę 2& 
we czwartek 24 b:n o godz. 7A5 oraz w  poni®' 
działek 21 bu. o godz.. 415 popoiudniu po wenach 
popularnych w  Starym Teatrze

— H A N K A  ORDONÓWNA W  STARYM  TEA
TRZE. Świetna na i za artystka, Hanka GrdcnóWD* 
która ostatnio we Wiedniu w  teatrze rewjowyu1 
„Pav illon “  i „Theater der Komiker11 odniosła aa^ 
zwyczajny sukces, a prasa lanitdjsza w  superlf' 
tywach podnosi jej wrodzony czar, mimikę, d y  
mimiczny paftos, jakoteż moc ekstu esji w  śpieWiw 
wystąpi w raz z znakomitym artystą w arsza^ ' 
skim Karolem Hanaszem, w  Krakow ie dwusrO* 
nie, a to w niedzielę 20 i w poniedziałek 21 b°*' 
o godz. 10l45 wieczór w Starym Teatrze.

— S ŁY N N Y  W IED EŃSKI K W A R T E T  KOL1'  
SCHA. stanowiący obecnie rewelacyjną sensaoj? 
europejskich sal koncertowych, wystąpi z jedy 
nym koncertem w  Krakow ie w niedzielę 27 bC 
w Starym Teatrze. Bilety w cenie od zł 1 -8  ^  
od wtorku do nabycia w  kasie Starego Teatru.

— JACEK RO TM IL W  „K IN E TO N IE  UdaE 
się pozyskać dla filmu polskiego współpracę a1' i 1 
Jacka Rolmila, Warszawianina, utalentowani?? 
dekoratora „U fy1- i innych światowych wytwór®*’ 
chlubnie znanego z szeregu monumentalnych 
mów. Ardi. Jacek Rotmil w  .lajijjiisżzych dinia^ 
przybywa do W arszawy, aby objąć kierownictw0 
naczelne nad strona dekoracyjną realizowani?0 
obecnie dźwiękowca polskiego pt „Na Sybir11 Pr0 
dukcji „Kinerouu'1 dla „Sfinksa11 Pisaliśmy o Ę*0 
wc wczorajszym „Przeglądzie Film owym 11. RC^J. 
sci uje Henryk Szaro. Kierownikiem prodw H  
jesit M Libkow. Role główne odtwarzają: Jad^1 
ga Sniosarska i Adam Brodzisz.

— O STATN I U S T  MAJAKOW SKIEGO. Ry®** 
,-Siegodnia" ogłasza treść listu, pozostaw ionej 
przez sowieckiego poetę Majakowskiego. kłÓU 
— jak o tem donosiliśmy — popełnił samobójsi^ 
W  liście tym Majakowski oświadcza i i  pop^*° 
samobójstwo z własnej nieskrępowanej woli. f*~, 
si swoją matkę, siostrę i przyjaciół o przeba<!*y 
nie, oświadcza, iż niema innego wyjścia prócz s , 
mobó.jstwa, z sytuacji, wytworzonej przez os00 
ste przejścia.

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Niedziela: pop. „Pan doktór i jego żony"; ^  

czór: „Jej ostatni taniec11.
Poniedziałek: pop. „Dzieci nie zapomkmja“; **  

czór: „Jej ostatni taniec".
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Niedziela: „Cezar l Kleopatra".
Poniedziałek: pop „Maman do l-zlęcU1' 

zniżone) i wlec* «Az*ia“.
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Przegląd gospodarczy
Nadal wygórowane podatki!

W „Gaz Hamdl." czytamy:
,,Dn. 15-bm ukończąle zostały prace nad w y 

miarem podatku obrotowego za rok 1929 W ste
lach obznajomionych z wynikami wymiaru podatku 
Obrotowego panuje przekonanie, iż obroty zostały 
Wędle tych wymiarów znacznie padwyższone bez 
•‘Scłnalnyoh podstaw ku temu Jak nam podają, 
mimo ciężkiego przesilenia i faktycznego skur- 
C-Ania się ikutUem tfcgo obrotów, zostały one ,u- 
« a r e  v. myśl wymiaru dla licznych firm za wyż- 
*Z« o kilkanhście do kilkudziesięciu procent od o- 
l»o tó w  w  roku 1928. W  niektórych nawet wypad
kach przyjęto obroiy firm o 100 procent, a nawet 
POrea i 00 proc. wyższe niż w  poprzednim roku1'.

Sytuacja w przemyśle b el^Nm
Sytuacja w  przemyśle metalowe przetwórczym 

Ole doznała jeszcze większej zmiany Pomimo, iż 
* mowę miesiące marl we minęły, napływ zainó- 
Wień nie wzrósł wydatniej i przemysł pracuje 
dalej przy ruchu silnie zredukowanym Fabryki 
śrub, nitów, gwoździ, wyrobów kutych i blasza
nych są słabo zatrudniane

W  dziale budowy maszyn włókienniczych sytua
cja jest niezmieniona, napływ zamówień ograni- 
c*ooy, ostra konkurencja i ceny zbliżone do ko
sztów własnych. Ograniczenie inwestycyj w  prze- 
fryśte odbija sie również na dziale budowy ma
szyn i aparatów dla przemysłu cementowego oraz 
■kolorów elektrycznych.

Przemysł papierniczy skarży się na ogólne 
*h niejszenle się konsuncji oraz pogorszenie się 
Warunków płatności u klienteli Ponadto w  lym 
dziale przemysłu zauważyć się daje zwiększony 
tf.plyw  protestów wekslowych oraz zdarzają się 
Łfósto upadłości. Przemysł papierowo- przetwór
cy jest stosunkowo jeszcze dobrze zatrudniony

Przemysł ceramiczny, cementowni'5 oraz wa
pienniki częściowo sa unieruchomione zupełnie 

też pracują przy ruchu ograniczonym
Garbarnie i przemysł chemiczny odczuwają w 

^ lszym  ciągu silny zastój w  sprzedaży

Uwagi robotników w sprawach 
oryan 7ł*cii nracy

Utworzony przy Lidze Pracy wydział propa 
Sśnjy urządzeń, podnoszących dobrobyt i kulturę

robolnika. rozpoczął już swe prace W najbliż 
szym czasie wydział wystąpi do dyrekcyj -fabryk 
o lunieszezamic- w każdej fabryce „skrzynki koie- 

• spondencyjnej" Każdy z robotników będzie mógł 
wszelkie narzucające mu się uwagi o systemie 
pracy, wszelkie bolączki, postulały itd. formuło
wać na piśmie i listy takie wrzucać do ..skrzy
nek korespodencyjnych Rozpatrywaniem lis.ów 
łych zajmą się komisje, w skład których wejdą m. 
ir: dyrektorzy fabi yk, przedstawiciele Instytutu 
.V'.. Litowej Organizacji Pracy, oraz wniosko
dawcy.

Pozatem w najbliższym czasie L iga Pracy 
przystępuje do tworzenia bibljotek fabrycznych 

‘na terenie całej Polski.

Zagraniczna zniżki kulefowe 
na Taigi w Poznaniu

Na skutek starań M U T. P Glówina Dyrekcja 
kolejowa w  Berlinie przyznała 25 proc zniżki 
biletowej udającym się na Targi w Poznaniu na 
czas od 24 kwietnia do 7 maja Zniżki te ważne 
są na wszystkie koleje i wszystkie pociągi Rze
szy niemieckiej W  tej samej wysokości zniżki 
przyznały koleje łotewskie w czasie od 27 kwie
tnia do 15 maja. Zniżki le odnoszą się tak do prze 
jazdów osobowych, jak i przesyłek towarowych.

Zniżki biletowe w wysokości 26 proc. dla pasa
żerów  i 15 proc dla towarów przyznała również 
linja okrętowa w Londynie The United Shipping 
Company Limited. Zniżkę otrzy mu ją pasażerowie 
jadący na T a rg i okręteu Polisch— Britisch Steam- 
ship Co Lid.

 o-----
S P L A T A  DŁUGÓW ZAGRANICZNYCH. Skanb 

Państwa wypłaci! w ciągu marca tytułem wpłaty 
kapilału i odsetek długów zagranicznym Państwa 
15,895,355 zl„ z czego na. poczet 7 proc pożyczki 
stabilizacyjnej 5/590,120 z ł, długów polikwidacyj- 
nycłi 1.441,700 zł., długu wobec Włoch 543,300 zł., 
o ia z  długu wobec. Francji 2011,30T zł.

OKAZJE DO H AND LU  Z ZAG RANICĄ . Firma 
niemiecka pragnie objąć zastępslwo krajowych 
fabryk sukna, towarów podszewkowych oraz nici 
do szycia (bawełnianych i jedwabnych) Firma w 
A lgier z pragnie zakupywać (za gotówkę) gładkie; 
towary wełniane (satyny) Zainteresowane firmy 
eksportowe mogą się zgłaszać pc bliższe infor
macje do biura Izby Przemysłowo- Handlowej w  
ł odzi. Targowa 63

.) 16,15 
Aud. ko

' fogram stacy radiofonicznych
SOBOTA, 19 KW IETNIA.

Krabów (312,8) li,5$ Sygnał czasu, hejnał, 17.05 
J^aniof. (muz. relig.) 13,10 Km. meteor. 13,20 

Przetrwa 16,15 Dla maturzystów „Powstanie 
*lopadowe“ — ,,Bol. Prus", 17 aud dla dzieci 

rhfześcijańskich, 17,35 „O dzwonie Zygmunta1* — 
H d‘Abancourt, 18 Aud. kościelna, 18,45—20 

j^erwa, 20 Koncert relig. z Poznania 
Warszawa (1411,7) Lód4 (233,8) 20 Muz relig. 
f ° * n a  (234,8) 14 Giełda, 20 M jz relig. 

-K atow ice (408,7) 12,05 Gramof. (muz relig 
Jj* dzieci, 17 Dla młodzieży katol 18 At 

teina, 20 Muz. relig. 
t ^ ó w  (385,1) 11,55— 21 p. Kraków  
Wiedeń (516,3) 15, 20, 21 Koncerty 
“ Udapesai (550) 12 19,15 i 20,25 Muzyka 
®ÓDłK.wu terhausen (1635) 15,30 Muz. 20 Ope 

* muz.
f°ta la  (1348) 17,30, 19 i 24 Muz.

(1796,4) 17,30 Śpiew i muz
l)aventry (1554,4 i 479,2) 16,30-1 Muzyka.

Niedziela. 90 kwietnia 
„J^aków  (312.8) 1158 Sygnał czasu hejnał, kom. 
w!®0*-. 1210—17 Przerwa. 17—17*30 Muz. lekka, 

pp.: J. Unicka ( 3opr ), St Dortheimeu owna 
i Wł. Ormicki (akomp.) W  programie pie- 

cjo * muz. GlucLa, Moniuszki, Strawińskiego, Ja- 
^•heckiego, Kreislera. 17*30—18 Aud. świąteczna 
kj lUdeci. 18— 19 Muz. lekka i kwadrans literac- 

Poznania) 19 Słuchowisko liter, z Wolna, 
y ^ ^ o w k z a  „Ballada o gorzkich żalach" i Sło- 
i ł  święcone**). 20—22 Koncert w  wykon.

^adi, Pastówny (śp iew ) Z. Wo- 
(tenor), J. Hofmanna (fort ), H Sembrató- 

(fart) 1 I. Jutrzenki (sk rŁ ) W  programie 
Pieśni i muz. Schubert*, Wolfa, Rossiniego, 

Yerdiego oraz Liszta i Chopina.
£ r? M c e  (408.7) 11*58—22 p. Kraków.
S?® * (386.1) U ‘58-2£ p Ktuków.

(516.8) 10‘30, 11, 13*16 i 19*10 Muz. 
.terhatuen (1635) 12» 15*30, 16 45. 18 i

Poniedziałek, *21 kwietnia

Kruków $12.8) 1158 Sygnał czasu, hejnał, kom 
meteor. 12*10—10 Koncert filh warsz. (Noskowski 
Paderewski, Joteyko). 14*20, 1150 i 15*20—16 Muz. 
16 „Łódź1, feljei J. Bujańskiogo. 16*20 Grąmof 
16*35 Dla dziatwy młodszej „Najpiękniejsza pio
senka" i aud wielkan. 17*25 „Najnowsze wydaw
nictwa" — dr A. Bar 1740—19 Koncert 19 Roz 
m ait, kora sport 19*20 „Sobótki*- J. Rociianow 
skiego (słuchów z W arszawy) 19*08 Sygnał. 2C 
Kwadrans liter. 20*20 Operetka Lehara „Księżn i
czka Nancy* (zWarsz.i wy). 22 Odczyt red Wołi 
noula ..Klęska mieszkaniowa w Polsce** 2215 
F e ljc t, F A T  23 Muz salon z „Oazy* warsz 24 
Hejnał

Katowice (403 7) 12*10 Koncert (p. Kraków). 15 
Odczyt „K iła  u roślin". 15*21'—16 Muz 16 Odczyt 

' Ossendo wskiego ,0 Wschodzie** 1020 Muz 16*35 
Dla dzieci (p. K raków ) 17*25—1750 Koncert (Mo
zart, Schicke) 19*05 Odcinek powieści. 19*20 Słu
chowisko (p. Kraków ) 20 „Bery i Rojk i" 20*20 
Operetka (p Kraków j. 22 Feljet., PAT. 23 Muz. 
lekka.

Lw ów  (385.1) 11*58— 24 p. Kraków
Wiedeń 516.3) 11, 13, 15*20 i 18*45 Muz. 20*05 Ope 

retka.
Budapeszt (550) 16'55 Muz. 1920 Operetka

N IE D Z IE LN E  KO NCERTY KRAKO W SKIE

W  niedzielę o godz. 17-tej w  studjo krakowskien 
odbędzie się półgodzinny koncert muzyki lekkie 1, 
w którym wystąpią: doskonała sopranistka p
JuiLja Unicki i zinina skrzypaczka Stella Dorthei 
merówna Wykonane zostaną nieśni Moniuszki. 
Komorowskiego, Niewiadomskiego. Muszyńskiego 
J achlmeckiego i utwory na skrzypce Strawińskie
go, Kreislera etc

Koncert wieczorny o * obfitym i urozmaiconym 
programie zaprowadzi poraź pierwszy przea mi 
krofon krakowski nieznaną, a obiecującą śpiewa
czkę p. Celinę Nadi (pseudonim), która odśpiewa 
sa reg  nieśni Schuberta. Wolfa. R óży  kiego i ar- 
jeżerliny t op. .Cyrulik sewilski" Rossiniego.

(Sazysly oddech
można osiągnąć przez stałą 
i należytą pielęgnację zę
bów. Najlepszym  środ

kiem w tej dziedzinie 
jest aromatyczna, 

z n a k o m i c i e  
p ie n ią c a  s ię  
p a s t a  d o  
z ę b ó w

KAUSE3EWT
P • ę k n e z ę b y

D ZIE Ń  P O L IT Y C Z N Y
W YJA ZD  P. PR E ZYD E N TA  DO EStO NJi

Z Tallina donoszą, ze sprawa rew izyty Lstoi.ji 
przez p Prezydenta Rzpłitej Mościckiego jest jw t 
ostatecznie ustalona. Prezydent Mościcki wyje- 
dzie do Tallina drogą morską na nowym kantr- 
torpedowou polskim, prowadzonym przez dw it 
polskie łoazie podwoane. Rew izyta nastąpi piaiw- 
dopodobnie w sierpniu br.

SDWIECKA PROW OKACJA t
W  ostatnich czasach daje się zauważyć objaw 

masowej „dezercji" sowieckich wyższych urzędl^- 
ków na sowieckich zagranicznych placówkach dy
plomatycznych. Zazwyczaj urzędnicy ci bywają 
odwoływani do Moskwy, jednak rozkazu swej 
władzy nie słuonają, wypowiadają jej jawnie po
słuszeństwo i zaczynają publicznie „uflawniać* 
tajemnice taktyki sowieckiej na forum międzyna- 
rouowem

Jak pisze PA P , jest to nowy sposób muityfika- 
cji i prowokacji sowieckiej, którą władcy Kremlu 
ostatnio najchętniej się posługują. Wypowiadanie 
posłuszeństwa przez członkow sowieckiej służbę 
dyplomatycznej jest „robione" dla wzbudzenia 
tenr większego zaufania do nich u zagranicy Jak 
stwierdzono w kilku wypadkach, nieposłuszni** 
dyplomaci pozustawają nadał w najściślejszym 
kontakcie z komisarjałem spraw zagranicznych 
ZSSR i wypełniają Ściśle rozkazy wysyłane * 
Moskwy.

NAJDELIKATNIEJSZYM MYDŁEM 
d is  dzieci I dorosłych Jest

= ■

M Y D Ł O  
BEBE SIC FMANA

B primadonna opery lwowskiej p W iktorja Pa- 
stówna i p. Zbysław Woźniak (tenor) wykonają 
szereg utworów z „Carmeny", „Giocondy" i „A i- 
dy" Skrzyijek p. I. Jutrzenka i p J. Hofmann wy 
konają sezreg utworów na skrzypce i fortepjan, 
p Halina Sembi-atówna, pianistka, grać będzie L i
szta

Koncerty te będą transmitowane przez inne sta
cje polskie.
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M. M. Ż M I G R Ó D
PRZEMYSŁ DRZEWNY

KRAKÓW, PLAC KOSSAKA 8
TELEFON Nr. 3548

Kraków, 19 kwietaia.
"W d)rviadh 21 i 22 hm. odbędzie się we Lw ow ie 

,W sali „Jad Oharucim*1 konferencja Organizacji 
Sjomistycznej, Małopolski wschodniej. Bardzo ob- 
ezemny porządek dzienny obrad, obejmuje przede- 
wszystkiem uczczenie pamięci błp diia Reicha, 
[(sen. dr. Schireibcr), następnie sprawozdanie z dżin 
łaftiiOśti Egzekutywy (adw. dr. Rothfeld), spra
wozdanie organizacyjne (prof. Stupp,), referaty o 
sytuacji w  sjoniźmie (dr. E. Schmorak) i w  Pale
stynie (iniż N. fewJAu) o położeniu polilyczr.eni 
I gospodarczem ludności żydowskiej (sen. dr. 
Ejchtełbe.), o szkolnictwie i pracy kulturalnej 
j(pos. dr. Leser), o ruchu młodzieży (J Matfus) Ud 
Obrady konferencji lwowskiej mają ooecrie do- 
ftiosłe znaczenie, ponieważ odbywają się po raz 
p ierw szy od zgonu przywódcy sjonistów wscho- 
dnie małopolskich, nieodżałowanego i ukochane
go di a La ona Reicha. Zgon jego stanowił cios i 
nieporweiowan; stratę dla całego spniamm, a w 
szczególności dla terenu, na którym błp. Leon 
Reich bezpośrednio działał. Okres dzielący orga
nizację sjonistyczną w  Małopolsce wschodniej ud 
dnia zgonu błp. Leona Reicha stanowi okres bar
dzo ciężkiej próby, z której jednak Egzekutywa 
wyszła zwycięsko, zwłaszcza w  dziedzinie organ i- 
xacy jmej. Organizacja w  Małopolsce wschodniej 
hietyBtu utrwaliła swe wpływy, ale je także roz
szerzyła, obejmuje swoją działalnością wszystkie 
dziedziny życia żydowskiego i stwarzając szcze
gólnie w  dziedzinie go ipodarezej i kulturalnej wzo 
nowe instytucjo.

Niemniej atoli w  Organizacji Sjonistycznej we 
WsuLodniej Małopolsce znajduje się silna i ciągle 
wzrastająca grupa opozycyjna, która występuje 
z hasłem sanacji stosunków organizacyjnych. 
GiUipa ta czjiina była już oddawna, a w  dziadzinie 
polityki krajowejl zajmowała bezwzględnie ne
gatywne stanowisko wobec kierunku rep -ezento- 
wauego przez Egzekutywę lwowską, a właściwie 
przez błp dra Reicha Ob cnie opozycja, na któ
rej czele stoi b. senator dr M Ringel oraz b. pos 
dr. Ibsler, zyskała na sile i wysuwa obszerny pro 
gram uzdrowienia stosunków w  organizacji i 
pcnnięcia pracy sjonistycinej w Małopolsce wscho 
dniej na nowe tory w  czasie wyborów  odbytych 
dnia 7 bm. opozycja odniosła poniekąd zwycię
stw " i zjaw i się na konferencji w dużej liczbie 
Coprawda wśród wszystkich ugrupowań ubiega
jących się o mandaty największe zwycięstwo od
nieśli sjoniści- rewizjoniści, którzy powiększyli

dotychczesowy stan posiadania o przeszło sto 
procent. Opozycja nie rozporządza atoli większo
ścią i dlatego nie może być mowy o objęciu przez 
nią Egzekutywy Opozycjonistom chodzi atoli prze 
dcwszystkiein o realizację ich programu, który 
obejmuje m in. następujące postulaty: natych
miastowa unifikacja wszystkich ogólno- sjońskich 
organizacyj w Polsce z kierownictwem w W ar
szawie, wybranem proporcjonalnie na ogólno- poi 
skim zjeżdzie sjonistów jedność Kola Żydowskie 
go i współpraca posfów wschodnio- małopolskich 
w Kole Żydowskiem bez względu na konjunktnrę 
polityczną. Poza tern żąda opozycja stworzenia 
związku terytorjal.nego w Małopolsce wschodniej 
w myśl uchwał kongresu, przestrzegania uchwał 
zjazdu krajowego i decydującego wpływu Egze 
kuty w y na prasę partyjną. Poważne zastrzeżenia 
wysuwa także opozycja w sprawie gospodarczej 
działalności Egzekutywy, atakując bm ki spól 
dzielcze stworzone przez dotychczasow1?/ w ięk
szość.

Opozycja prowadziła bardzo ożywioną agitacje 
przedwyborczą, co spo yodowało oczywiście kontr 
agi*ację Egzekutywy, a w dalszej konsekwencji 
niebar-dzo odpowiednie warunki dla normalnej 
pracy sjonistycznej. A le właściwa walka toczyć 
się będzie dopiero na zjeżdzie Trzeba przyznać, 
że program opozycji nie zawiera nic nowego, a 
w każdym razie nie takiego, coby zmuszało do 
bezwzględnej walki w łonie organizacji w Mało- 
polsee wschodniej Głó wne postulaty opozycji są 
w  tej chwili o tyle nieaktualne, że nie zależą one 
bezpośrednio od Egzekutywy lwowskiej Odnosi 
się to przedewszystkiern do jednolitości Koła i do 
unifikacji. Coprawda opozycja słusznie zarzuca 
Egzekutywie, że nie wykonała uchwał ostatniego 
zjazdu sjonistycznego w Stryju w odniesieniu do 
c i i  fik a cii i jednolitości Koła. Egzekutywa ze 
swej strony w sprawozdaniu • ogłoszonem w 
„Chw ili11, kreśli w szczególności warunki swej 
działalności, które uniemożliwiały wykonanie 
tych uchwał.

Zjazd lwowski zapowiada się bardzo licznie. 
Obecna sytuacja w sjoniźmie i położenie ludności 
żydowskiej w kraju wymaga skonsolidowania sił 
dla wspólnej, trudnej i ciężkiej pracy Miejmy na
dzieję, że konferencja doroczna Organizacji sjo- 
lurdycznej w Małopolsce wschodniej przyczyni się 
do tej konsolidacji sił, która jest wszak koniecz 
nościa chwili.
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N A R E S Z C I E !
Import płyt gramofonowych z zagranicy s a l  

się zbyteczny!
Cena pły* dawniej: Obecnie:
P ły ty  Kiepury 30 cm. —  18‘— zł. 15‘—  zŁ 

30 . -  13'50 „ 12*—  „
25 - —  9‘—  „ 6‘—  ,

Już ukazały się na rynku polskim płyty 
wszechświatowej marki ,,PARLCPHON“, pro- 
dukowane całkowicie w kraju.

Długoletnie doświadczeń e zagraniaanydh in
żynierów’ specjalistów, zastosowanie najmowy 
szych zdobyczy techniki oraz p ierw szorzędn y  
surowiec, używany przy produkcji, złożyły się 
na stworzenie płyty, która w  nicze-n. ofe ustę
puję płytom zagranicznym- 

Również na najwyższym poziomie ^tajduje 
się strona artystyczna repertuaru P  r t  iphofl 
Wystarczy wymienić z pośród sław zagranicz
nych artystów tej mary, coc Kiepura, Hirber- 
man, Gosia Miliona. Edith Lorand, Chenkim 
Eeuerrnamn. Wertyński i inni, —  a z pośród’ 
artystów polskich: Malicka, Maszyńskt, Grd<r 
nówna, Bobrowska, La wińsk i, W a lte r  i wiciu 
mnyoh, —  by się przekonać, że marny przed  
M>bą niezwykle bogaty i wszechstronny reper
tuar. gdzie obok pereł twórczości klasycznej 
znajdziemy wszystkie aktualia rewjowe i ta' 
neczine.

Do ziemian Żydów w Polsce!
Koło Rolników Studentów- Żydów Uniwersyte

tu Stefana Batorego w W ilnie zwraca się tą dro
gą do Ziemir.uslwa Żydowskiego z prośbą o udzie 
ienic praktyk letnich, których brak dawał się dot 
kliw ie odczuć studentom Żydom na wydziale rol- 

: i.iczym w  latach poprzeduiich
; Sprawa szerzenia oświaty rolniczej wśród Ży

dów wiąże się obecnie z ogólną tendencję prze- 
warslwowienia Żydó v w kierunku osiedlenia ich 
na roli.

Ideą naszą w przyszłości jest stworzenie mło- 
, dego zastępu rolników Żydów, tak dotychczas 

nielicznego. W dążeniu tem szukamy pomocy Zie- 
miańśtwa Żydowskiego.

Wobec zbliżających się wakacyj letnich, sprawa 
otrzymania praktyk staje się dla nas bardzo aktu
alna. To też Zarząd Koła zwraca się do Ziemian 
Żydów z prośba o zgłoś .einie swej gotowości na 
przyjęcie praktykantów z pośród członków nasze
go Kola. Zgłoszenia pr asimy skierowywać poć a- 
dresem Koła: „Koło Roln ików . Stud. Żydów U. S. 
B Wii.no Ludwisarska 4.‘*

Mamy nadzieję, eż apel nasz spotka się z od 
dźwiękiem społeczeństwa żydowskiego

Zarząd Kola Rolników Stud Żydów 
U. S. B. w  W ilnie

Komisja kiókwska dla Pa 
leshny ?

! „Jewish Chronicie*1 donosi, że otrzymała wia 
derność z miarodajnych źródeł, iż na ostatniem 
posiedzeniu brytyjskiego gabinetu uchwaiono 
wysłać do Palestyny jeszcze iedną kom'sje, ktć 
ra zajęłaby się me zbadaniem wypadków sier
pniowych, lecz obiela swem śledztwem cały 
problem palestyński Komisja nie będzie się 
składała z członków pa-lamentu, lecz będzie no 
s la nazwę komisji królewskiej.

Jak wiadcA.no, komisji takiej żądali zmarły 
• Lord Balfour, Lloyd George i generał Smuts.
1 Wśród kandydatów' do królewskiej komisji pa

lestyńskiej, która w maju wyjedzie do Pales
tyny. wymieniany jest również generał Smuts 
(Jest on Jednym z twórców deklaracji Ealfoura 
znanym sympatykiem sjutnzmu).

Jeszcze o ustąpieniu lorda 
Passfielda

Jak wiadomo, wszedł lord Passfield począt
kowo jedynie do gabinetu Partii Pracy w cha
rakterze ministra kołonij. Stanowisko to miał 
otrzymać przedstawiciel Anglii w Międzynaro- 
dowem Biurze Pracy przy Lidze Naodów. P- 
Grimshaw, który jednak wtedy bawił w  Iu- 
djach jako członek brytyjskiej komisji śledcze’ 
dla badan a zagadnienia Indji. Jak widać kan- 
dydtura p Grimshaw stała się nieaktualną. ■’ 
miejsce lorda Passfielda zajmie Venion Hart 
shorn.
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Z Y O I A K J .

Gandhi —  bolszewkiem?
Przygwoździliśm y wczoraj niecną kampanję, na 

jaką pozwolił sobie konserwatywny „Dziennik Po- 
2rański‘‘ przeciwko Gan'dhiemu. Iron>ja losu chcia
ła, by równocześnie z artykułem „Dziennika Po
znańskiego* ukazał się w moskiewskiej „P ra w 
dzie" cały szereg artykułów skierowanych prze
ciwko Gandhiemu Sowiety zmobilizowały ni •'tyl
ko swych publicystów, ale i karykaturzystów. W 
ostaleeawści nie można brać za złe karykaturze, 
że rłe  oszczędza Gandhiego, przedstawiając go 
jak sypie sól na ogon brytyjskiego lwa. Niestety 
i pu ważne artykuły w  moskiewskiej „P raw dzie" 
Są też tylko karykaiic-a, z tą tylko różnicą, że 
hrak im humoru. Czyta ny np. w jed lyni z tych 
artykułów „Gandhi na usługach angielskiego ka
pitalizmu. Gandhi zdąża do tego, by odciągnąć in 
dyjski proletarjat od jego walki klasowej która 
Jedynie może doprowadzić do celu *.

N ie dziwimy się temu uproszczeniu zjawisk, 
Wszak jesteśmy do tego przyzwyczajeni Wiemy, i 
że sowiecka publicystyka każdego polityka nie i- 
dącego na pasku trzeciej międzynarodówki u- 
Waża za zdrajcę proletai jatu. Sowieccy publicyści 
niewiele sobie robią ze skomplikowanej rzeczyw i
stości, nie dającej się ujarzmić przez dogmat bol
szewicki. Cóż panów z „P raw d j | obchodzi Gam- 
dhi i jego bohaterska walka o niepodległość Tn 
Ryj? Gdyby Gandhi stosował bolszewicka taktykę) 
dc prowadziłby napewno do takiej katastrofy, ja
ką niedawno przeżyły Chiny.

A le ciekawi jesieśmy co na artykuły „P raw dy" 
^"powiedzą panowie z .Dziennika Poznańskiego", 
którzy w  Gandhim w idzieli płatnego pachołka 
Moskwy?

UD

RAWSKIEGO
ekstrut rafszR thetn e u y d  

trop kalnych . wiatów

Z Ł S P O R T U .

KURS TRENERÓW I INSTRUKTORÓW
„M AK R A  U l *.

Egzekutywa oddziału polskiego Wszechświato
wego Związku „Makkabi“ wzywa sportowców 
żydowskich do zapisywania się na kurs dla tre
nerów i instruktorów piłki nożnej organizowany 
przez P. Z. P. N. w W arszaw ie od 24 kwietnia do 
1-go maja Kurs obejmuje teoretyczne wykłady 
jukoteż praktyczne ćwiczenia. Koszta Kursu wraz 
z całkowitem utrzymaniem i kwaterą wynoszą 5 
ż ł (p ięć '/ od uczestnika Uczestnicy korzystają 
również z 50 proc. zniżki na kolejach Prawo do 
uczestnictwa w kursie mają zrzeszeni. . niezrze- 
szeni sportowcy. Termin zapisów na kurs upływa 
z dn. 20 bm

TURNIEJ GIER SPORTOWYCH „Ma JLKAlBI*-.
Ruchliwa sekcja gier sportowych ŻKS Makka- 

bi rozegra w  poniedziałek 22 hm. turniej gier 
sportowych. Jako przeciwnicy biało- niebieskich 
wystąpią T  S. W isła, R. K. S. Legja, ŻRKS Siła 
W  programie zawodów siatkówka drużyn mę
skich i żeńskich oraz p iłka . ręczna. Podział roz- 
girywek jest następujący:

W  poniedziałek o godz. 3 pop grają Siła—Mak 
kabi I I  (piłka ręczna), o 3,cW pop. Siła—Makkabi 
(siatkówka pań), o godz. 4 pop RKS Leg ja—ZKS 
Makkabi (siatkówka panów), 4‘30 pop. T  S. W isła 
I,— 2KS Makkabi I. (piłka ręczna) Wszystkie te 
zajmujące rozgrywki odbędą sie na boisku Mak
kabi, bez względu na pogodę Ponadto o 11 przedp. 
grają na boisku Leg ji Makkabi—Legja (siatkówka 
pań). Duże zainteresowanie, jakiem cieszą się o- 
statnio gry sportowe w  Krakowie, pozwala przy
puszczać, iż zawody zgromadzą liczną publicz- 
ność.

ZW RACAM Y UWAGĘ ŻYDOWSKICH SPORTOW  
CÓW KRAKOWA, że w Mistrzostwach Ciężkioatle 
tyczmy ich Pwslkii, które odbędą sta 20 i 21 bm. w Kra 
k-owie w ujeżdżalni przy ul. Zwierzyn.eokiej-, we
zmą udziai’ , ma zgtosizonych przeszło 200 zawodni
ków z całej Polski, słynni atleci lódiz.kie.j Bar 
Roohby, dzierżący w dźwiganiu ciężarów od k-Jku 
lat tytuły m.sitirzów Polski, a nawet świata. Mamry 
nadizieJe, że żydowscy sportowcy i zyd.owskie iowa 
rzystwa spuirtowę powitają sord,ecar,ie naszych 
tódzik.ieh sławnych zawodników.

lak kupców, lak i osób pry walnych ^Ł iPo lSc 
i zagranicą udz.ela szczegółowych i wiarygo
dnych h-ormacyj .siniejące od 1887 r.

?. £ J S : f U i S . Z E  » V  W J i l O

I N P O R N F - C Y J ^  E  W  S P f t A W  C t i  
Ki$E- Y r © w y c .  j

HIERONIM WEISS sr.zo.o.
K R A K Ó W ,  | J L . S M O L E Ń S K  L .  1 6  

Telefon 24-53
Biu.ro udziela rów n ież in form acyj dla celów  

iii.atjwmioiiijalinych, z uwzg.lędnicaienr stanu m ająt
kow ego, zdr.owoitin.&gp charakteru, p rzeszłości, 
m oralności, relig ijności 1 stosunków rodzinnych.

i Cky>;by ślad mordercy z LMis- 
| seldorfu?
i W łaściciel kiosku gazet w  Bochutme w Niem- 
I czceft, niejaki Schwarze zgłosił się do policji, opo 
i wiadając, że zeszłego lata zawarł znajomość z nię 
i jakim Baumgarten em Baumgarten prosił go. by:
■ wystaraj sie o kilka osób, któreby werbowały a- 

bo-nentów di a jego czasopisma • Baumgarten nap-i-'
; sał swóij adres na kawałku papieru, a gdy się po- 
i tern odnośne osoby zgłosiły do hotelu, który 
j Baumgarten podał, okazało się, ze w. tym hotelu 
I wcale nie mieszkał. Ż,e ów  Baumgarter m? jakiś 
: związek z mordercą z Dusseldorfu, na to wpadł 
i Schwarze tylko przypadkowo Policja w Dilssel- 
( dorfie ogłosiła mianowicie w prasie, że jedna
■ z ofiar, Gertruda Schulte, którą morderca zranił 
: nożem w  plecy, podała, iż morderca przedstawił 
; jej się swego czasu jako Baumgarten Napisanego 
, przez Baumgartena adresu Schwarze policji pirzed 
I łożyć nie mógł, ale przypomina sobie, że ad^es 
| napisany był łacińskiemi literami, przypominają}
| cemi druk. Jak wiadomo, morderca z Dusseldo>-iu 
j tego rodzaju pismem 9ię posługiwał Schwarze

pooał wreszcie, że mógłby rozpoznać mordercę, 
pamięta bowiem doskonale jego rysy.

> — M AKK aBI (Kraków) —  SAMSON (Tarnów).
W  poniedziałek, dnia 21 bm. będzie świat sport ow y- 
Tarnowa świadkiem sipotikajiia Makkabi kraików 
stkiei z jedna nauisilnlejszych dnużym żydiowslftch w 
Tarnowie. MaltókafcJ przyjeżdża do Tainnowa w  
sw/im Kompletnym składzie. Zawtody odbędą się na1 
Dcusłou Samsoru o godz. 4 pod.

— CRACOVIA— MAKKABI. Serię spotkań z tzioło 
weroi drużynami Ligi kontynuuje Makkabi krakow
ska match-em z obecnym leaderem Ligi, Cracovią, 
która do tych zawodów wystąpi w kompletnym 
składzie ligowym z Kozokiem, RtuSimkiem, Kurni ń 
siki.m na czele. MiaUckafoŁ będzie się ni.ęiwąitp l'w it  sta 
rała i z tego spotkania wyjść z honorem. Zawody 
odbędą się w niedizielę dnia 20 bm. o godz d l.Id  aa 
boiisiku Makkabi.

„HAOIBOR**— „JUTRZENKA". W  niedzielę, 20 bm 
n godiz. 11 na bołsku K. S. Jutrzenka w  płffloę nożną 
H a gilbor— .1 lit rzierak a.

..u«ł sArM i ł  bcitiUuh, Kraków
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PAM F, NIK I  IYBK U
AtUotyzowany orzektaa Wandy Kragen 

(C iąg dalszy ).
Pewnego dniu jesionią spostrzegamy na torze 

krotki pociąg luz Listrcwo-ai Z przodu wagon II 
klasy, za nim sześć, “zy -iedem wagonów cięża- 
fowycli Przed drzwiami przedziału stoi wielki sa
mowar Diuga smuga dymu wznosi się nad nim a 
dońce lśni na mosiądzu Koło drzw i powiewa ma
ta flaga, cztiw ony krzyż na bialem tle.

—  To nasz jasny anioł! — oświadcza dr Ber- 
.flBr. Obraca się kr nam: — Dzieci, zróbcie nalych- 
’Mast porządek i oburzcie się starannie Nasz 
'bdoł przyjechał!

— Klóż to taki, panie poruczniku’  — -pytam
—- Jakio. nie słyszał par tego im ieniaf W całej 

tjjherjl. tak ją zow ią To Elza Branilslrom szwe- 
delegatka

— Ach — mowie szybko — tę znam dobizc
Colo południa przychodzi do naszego pokoju

’ iOimy wszyscy pi zed lóżkami. Chronicznie zaro 
fiiSfi są ogoleni chroniczni nagusy wciągnęły 

^Undu-ry. Nigdzie ani siadu brudnej w idy lub 
gn ą cy ch  kalesonów Nasz pokć; wy ij*’ się nam 
JJtaki niezwykłemu p o iiąd zow i obcy i nie wy go

Panna Britndstróm wchodzi w towarzystw ie na
szego kapitana, zamienia z każoym parę słów, 
dopytuje się o nasze życzenia Rosyjscy oficero
wie; pozu9lają przy drzwiach, zachowują się zu
pełnie inaczpj niż zazwyczaj Podając Seydlitzowi 
rękę, pyla nagle: — Czyśmy się przypadkiem już 
gdzie nie w idzieli?

— Owszem, siostro! W Irkucku! —  uśmiecha 
się — Zamieniliśmy wówczas z sobą parę w a
żnych słów

— Tak. teraz przypominam sohie. Bulam się 
wlcdy o pana! C.zyś pan nie musiał za to poku
tować?

— Nie, siostro, ją osobiście nie — ale może 
wszyscy! W kilka dni poletn dla zupełnie błahej 
p: zyczyny musieliśmy biec przez rózgi!

— Słyszałam o tern mówi cicho -  A pozatem 
czy pan stale przebywał w 1 rkucku9

— Nie —  odpowiada Seydlitz. wskazując na 
miue Przedtem byiismy przez pól roku w Toc-
l.oje

W Tockojc! — wola — W ielki Boże. — Mi- 
niowiednju zamyka- oczy. cal:' krew pływa jej z 
tv arzy

— Siostro -  ciągnie SeydiiU — w górnym obo- 
zi znujduji dę jeszczt dwuslu żołnierzy z Toc 
koje Czyby nie można uczynić dia nich czegoś 
w ięcej0 Sądzę te żadei, •' nich nie przemógł do
tąd zupełnie tego pobytu w~zyscy 'słabują jeszcze 
wciąż .

— Tak jest — mówi piedkc — > pewnością
Każdj z nas ma inne życzenia Elza Brand

sbróm chodzi od jednego do drugiego. Dr. Berger 
wręcza jej gruby list do swej żony — wiemy 
wszyscy, że kocha ją bardzo. YVmdt chce sobie 
pożyczyć pieniędzy, płatnych w ojczyźnie, exy 
można? Merkel pyta co słychać na francuskim 
froncie. — Dobrze, bardzo dobrze, więcej pow ie
dzieć nie mogę. — Ransen radby wiedzieć, ozy 
wojna wnet się skończy. — Napewno — odipo- 
wiada z uśmiechem — ufam, że to moja ostatnia 
podróż tutaj. — Kiedy przystępuje do Sohulenbc''- 
ga, owego szczupłego, cichego człowieka o kan
ciastej głow ie, i pyta o jego życzenia, odpowia
da on krótko: — Dziękuję uprzejmie, siostro, nie 
mam żadnych 

Oczy moje śledzą każdy jej krok. Jaka ona ja 
sna! Jak prosto się trzyma! Bije od niej nadzieja 
i moc Tak jest, jesteśmy w dobrej pieczy i dobre 
jej nadano imię: jasny anioł.

,W  pokoju Saltina w isi dus^i mapa, wyobraża
jąca fronty Jesi na niej cała Europa a małe cho
rągiewki wskazują fronty, tudzież rozmieszczenie 
arinij Czarno-biali — *o Niemcy, czarno-żółei —■- 
Austrjacy, czerwono- biali — Turcy, zielono-biali 
Bułgarzy. Całość jest dziełem kapitana Schanka, 
który nieraz pc całych dniach przesuwa chorą 
giewki według najnowszych komunikatów Dum 
n> jest, ogromnie z tej pracy i pragnąłby-uchodzić 
za stratega Ani przez mgnienie oka nie wątpi, 
że musiinj wygrać wojnę. I w łaściw ie czy nie ma 
racji’  Gdy się stoi p iztd  jego mapa musi sie c*ło- 
vrekow i tak wydawać Jakże może ponieżb kłfskę
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W  rok g łów uei iak-o dżentelmen w e  fraku genialny

BUSTER KEATON
„M ałżeństw o na z ło ść " pobito w  całej Euro pie reikontowein powadzeniem  najw iększe 
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Wiadomości z kraiu
Zycie żydowskie na prowincji

ŁĄCKO.
Ruch narodowy w  aaszem miasteczku przybie

ra  teraz szersze kręgi. Każda impreza jest nale
życie przeprowadzoną. Staraniem Komitetu Lokal- I 
nego i Bibtjóteki urządzony został uroczysty wie- j 
czór puirimawy, połączony z okolicznościowam j 
przemówieniem, deklamacją i odpowiednią' aktów
ką. Jmipreza ta przyniosła odpowiedni aochód i 
[Wyjeżdżającemu do Erec Izrael tow. łoskow i r 
Grunbergowi urządziła nasza organizacja mło
dzieży A. H. H. w ieczór pożegnalny 

Na ostatnim Zjeżdzie Okręgowym Organizacji 
Sjońskiej, odbytym w  Nowym  Sączu, w  którym z 
ramienia naszej organizacji lokalnej brali udział 
tow. L. Grosbarth. S ..Leibel i M. Riegelhaupt, zo
stał ustanowiony opiekunem dla naszego Komite
tu Lokalnego tow. Dr. Bilder z Nowego Sącza.

Akcja Lzeklowa rozpoczęta w  myśl polecenia E- 
gzekulywy w  pierwszym dniu Ctiol Hamoed przez 
tow. Grosharda i Grosbardównę rokuje dobre w y
niki. W  pierwszym dniu akcji został osiągnięty 
kontyngent na miasto nasze w  liczbie 5u szekli 
nałożony, co uważać należy zet w ie lk i sukces, bio
rąc pod uwagę liczbę ludności naszego miastecz
ka. Mimo Osiągnięcia kontyngentu akcję szeklową 
DaJal pc. owad’’ ćmy, tak, iż  kontyngent zostanie 
przekroczony 

Ostatnie zaw iązało się u nas Stow. Gemilas 
CŁaeudkn z pp. Grossbaudową, S. Luatigem, H. 
Grfinbergem i Kuntzem na czele; rozw ija ona zba
wienną działalność, udretając o ile  możności 
w szystkim putuocy.

LISTO-100-L E T N IA  ROCZNICA PGW STANLA 
PADOW EGO

Na urządzenie uroczystego obchodu przypadają
cej w  roku bieżącym 100-letn.iej i ocznicy powsta
ł a  listopadowego przewidziany został w  budze
nie państwa speajalmy fundusz, wynoszący około
buuyuoo zi.

erm ja, która wtargnęła głęboko w  ziemie nieprzy- j czmej.

PR Z E N IE S IE N IA  W  D. O K PRZEM YSKIEM  
I  LW OW SKIEM

Szef sztabu D. O. K. Przemyśl, ppłk dy.pl. Fe
liks Kwiatek został mianowany dowódca 19 p p. 
we Lwowie,

Dotychczasowy dowódca 19 p. p., ppłk dypl. 
Mikołaj Krasicki, mianowany został szefem szta
ba D. O. K. Lw ów  na miejsce opróżnione przez 
przeniesienie płk. Tadeusza Niezabitowskiego do 
K O. P. na stanowisko dowódcy jednego z puł
ków,

NOW E SANATORJUM  w  IW ONICZU.
Ogólnopańsłwowy związek Kas Chorych w  Pol 

sce, sfinalizował o^ntnio kupno hotelu- sanato- 
rrjum „Excelsior ‘ w Iwoniczu Jest to budvnek 
jeszcze niewykończony, o około 100 pokojach, w  
których znajdzie pomieszczenie 200 chorych Nad
to budynek obejmuje 16 ubikacyj gospodarczych 
35 kąpielowych i leczniczych. wszelkiego rodza
ju urządzenia (w  tern około 20 łazienek M O  Sa
ra  to i-juan ma być urządzone podług wszelkich w y
mogów hygjeny, techniki sanitarnej i wygody.

Ogólnopaństwowy związek Kas Chorych zamie
rza wykończyć i uruchomić sanatorjum jeszcze w  
jesieni br. W sanatorjum tern będą mogli leczyć 
się chorzy na następujące choroby: gruźlica kost
na, schoi zenia reumatyczne, choroby kobiece, kiła 
trzeciorzędna i powikłania, choroby systemu ner
w ów  ago itd.

Nowe sanatorjum będzie czynne przez cały rok 
bez przerwy.

M ILJOhoW E SUBWENCJE DLA PRASY RZĄ
DOWEJ?

W  W&i sza w ie toczy się obecnie proces przeciw
ko redaktorowi endeckiej „P laców ki", która za
rzuciła „Kuirjerowi Czerwonemu" oraz „Prasie 
Polsk iej" w  wierszyku humorystycznym pobiera
nie olbrzymich suhwencyj od rządu Z ramienia 
„P laców k i" występował adwokat Niedzielski, 
który m. in. przedstawił dokuemety na fo, że pra
sa czerwona przy kapPale 1,500.000 złotych otrzy
mała z rządowego Banku Gospodarstwa K ra jo
wego prz*:szło 1.000.000 złotych pożyczki hipote-

faciół? J
Podczas ofanzyw całe gromady byłych komba

tantów spotykają się w  tym pokoju. Radzi się i i 
rozważa i  roztrząsa strategję i taktykę. Jest ! 
wśród oficerów, jeden, który dodał cy fry  wszyst- ; 
kich jeńców wymienianych od początku wojny ! 
przez Rosjan i teraz udowadnia, że ich komunika- ! 
ty  wojenne są bezgranicznemi kłamstwami. Wy- i 
pikałoby z nich mianowicie, że Rosjanie w zięli do 
niewoli więcej jeńców, aniżeli nasze armje posia
dały żołnierzy. Jest niezwykle dumny ze swego 
tv- ierdzema i nosi ową listę zawsze przy sobie.

Kiedyś ściągnąłem na siebie niełaskę kpt Schan- 
ka. Sikoro znowu wykazywał nam w  dłuższym w y
wodzie, dlaczego musimy bezwzględnie zwyciężyć, 
rzuciłem — djabli wiedzą z jakiego powodu, może 
wskutek przygnębienia — pytanie^ Czy też nie 
słyszał nigdy o py.-nhiusowem zwycięstwie?

Z początkiem zimy jeszcze bardziej wstrząsa
jąca pogłoska obiega obóz: rząd Kiereńskiego u- 
padł i dyumwiral złozony z Lenina i Trockiego 
Zagarnął władzę. Ich pa.tja zowie srę partją wię- 
ks z ości, bolszewików, w  przeciwstawieniu do 
partji K iertńskiego, mniejszości, mienszewików.

W  osiem dni później pogłoska potwieidza się. 
Kkireński uciekł w raz ze swymi ministrami Na 
froncie bratają się dotychczasowi w rogow ie No
wy rząd zaproponował odręnny pokój Hasło boi 
szew ików brzmi: chleb. pokój, wolność.

Nasza sala ma wygląd domu warjatów Na po
dwórzu padają sobie w  ramiona ludzie, którzy 
p: zedtem nie odzywali się do siebie Posterunki 
ciskają broń precz, wraz z naszymi żołnierzami 
wychodzą, śpiewając, za bramy Niektórzy ofiee 
rowie spakowali już pono manatki. (C d n.)

Ogromne wrażenie w yw oła ło  na sałi sądowej 
odczytanie pozycji poszazegółnych sum, kttóre 
„Prasa Polska*' otrzym,rwała od Banku Gospodar 

| stwa Krajowego zwłaszcza zaś pozycja wynoszą
ca z górą pół miljona złotych.klórą Bank Gospo- 

' aarstwa Krajowego wypłacił „Prasie Polskiej" 
! przed wyborami do obecnego Sejmu! Adwokat Pe- 
| rzyński i adwokat Jarosz jako pełnomocnicy „P ra  
i sy Polskiej", przemawiając w  sprawie przedsła- 
| wionych przez adwokata Niedzielskiego dokumen

tów  twierdzili, że dokumenty te nie mają znaczę 
r.if dla istoty sprawy.

Sąd jednak przychylił się do winosku adwoka
ta Niedzielskiego i całą „prawę skierował do 
śledztwa.

GROŹBA STRAJKU  ŁE K A F 2N  W  ŁÓ D ZKIEJ 
K A S IE  CHORYCH.

Z Lodzi donoszą: Między lekarzami Kasy cho
rych a jej zarządem powstał zatarg o obniżenie 
lekarzom pensji w  związku z obecnym kryzysem 
Kasy. Lekarze oświadczyli, te na obniżkę pensyi 
nie godzą się, wskutek czego zatarg przybrał 
dość o3try charakter W  najbliższych dniach odbe 
dzie się posiedzenie Związku lekąrzy, na którem 
zapadnie decyzji w  sprawie zajęcia stanowiska 
co do wysuniętych przez Kasę żądań.

W YR O K  W  PROuESIE LU C Y  MESS A L  
W  warszawskim sądzie okręgowym zanończyla 

się onegdaj sprawa p. Stanisława Śliwińskiego

dyrektora Operetki Warszawskiej oraz jego n t r  
żonki p. Poii Nossig- Śliwińskiej, o skarżon y* 
przez p. Lucynę Messal u rozpowszechnianie w ie 
ści zniesławiających ją i podrywających zaufanie 
szerokich kól by\valuo,v teatralnych dc jej Zdol 
ności aktorskich

Sąd p6 przesIriK-h.tniu świadków wyda* w yrok U- 
r.iewinniając' pp .śli.vińskich wobec ustalenia, 
ż„ p Messal bez up.-zedżenią■ aeawała przedsta- 
v. .cnie o raz. że -dyrekcja teatru nie była w  stanie 
wystawić innej sztuki. Otrzymawszy wezwaniu 
rejentakne pani Messa; na krótko przed przedsta
wieniem. dyrekcja operetki /.nfilazla się w  sytua
cji be/, wyjścia

C A L A  RO D ZINA Z A T R U Ł A  SIĘ JAJAMI,
W e wsi Starszów pod Rozprzą koło PloćrJŁOWti 

wydarzył się dziwny wypadek zalruc_a, który po-’ 
ciągnął za sobą dwie śmiertelne ofiary w ludziach." 
Żona włościanina Jana Łukasika nie chcąc mar
nować jaj gęsich, które leżąc przez pewien czac 
pod ptakiem okazały się niezalężone wbija je do 
ciasta, z którego sporządziła kluski dla rodziny 
Po spożyciu klusek cała rodzina, złożona z 6 ©- 
sób ciężko zachorowała. Jan Łukasik i jego 12- 
lelni syn Stanisław zmarli przed przybyciem le
karza. Pozostałe cztery osoby w  stanie groźnym1 
przewieziono do szpitala.

OD 40 L A T  N IE  OBCIN.AL FAZNOGCI.
Do szpitala w  Kołomyj i przewieziono onegda] 

hucuła Iwana Doncowa który u nóg posiada Za
krzywione w  kształcie szponów paznogcie długo 
ści 20 cm.

Doncow, mimo, iż przeżył już lat 40, ad urodze
nia nie obcinał paznoge., gdyż chodząc w tak zwa
nych. „postołach"" nie odczuwał żadnego bólu

JU.*.1 -.ifaiWM i.inltaiHtŁM 
[i. zł. 2A0. 
podwójna 

jtł.4-20.

BLEDNICŁ
medoUrnnsfo j ć  usuwa, podnieca apefyt,

| p r a y r u r a c a  s iły  fy ll/ o  H ?  K R ZYS ZTD FD U S K IEfiO  

m in o  c b in o m o  ż e la z i s f e  3. o r t e m ,

na fnrl|iu"Ł<Ewi^iEenSBsŚBfcmwr

K 0 N C Y P IŁ M
| rutynowany z praktyką prowincjonalną z prawem 

sub.ytuoji poszukuje posady do natychmiastowego 
i ustąpienia ewenł zawrze spółkę Zgłoszenia jod 

„Dr. p iaw ‘ ‘ do Adm. „Now ego Dzi-innika**.

I

&

Płatki owsiane „ Z d r o w ie '*  Kakao owsiani 
Zupa, Kotlety, Keksy, Pudding

Im : ii. liRur. IMii-Sa, Kiakaw - M 2281

UJODY KOLO/ŁSTKIS i
llloiianii 1

NAJIEP/ZE

KEBLE N O W O C Z E S N E  
W Y K W I N T N E  NA 
DOaOONK SPŁATY

furyczkt macazth liebl;

i. LlRGEt, Ww SIENNA 3
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Wimkkw osiedla szkolne
Rod^ma przechodzi ubecnie — szczególnie we 

Wielkich miastach —  poważny, vve\i rętrzny kry 
*ys.

Warunki ekonomiczne życia Wicjkomiejskie- 
80 zmniejszają z dma na tlz:eń k j wpiyw wy
chowawczy, zmuszając oica ; matkę do pracy 
zarobkowej poza domem. Skutkiem tego dzieci 
■są prawie pozbawione rodziców oraz wycnowa- 
Wczego działania atmosfery rodc nnej. Dawniej 
dom rodzicielski był miejscem stałego pobytu 
całej rodziny, a częstokroć j warsztatem pracy 
lodziców, przez co młode pokolenie miało w  
domu prawdziwą „szkołę charakteru* i „szkołę 
Pracy**. Obecnie na skutek dokonanej przenra- 
i*y w rodzinie wielkomiejskiej wkradła się w jej 
system wychowawczy poważna luka.

Szkoła welkiego miasta jest dziś już tylko 
zbiorowiskiem uczniów, którzy schodzą się ra- 
Oo z pierwszym dzwonkiem swej szkoły, aby 
Po nauce, z osł.atn'm dzwonkiem opuścić zakład 
do rana następnego, rozchooząc się do swych 
mieszkań, leżących częstokroć w suterenach, o- 
f^n a^h , . dasnych pomieszczeniach, a nierzad
ko i poddaszach pięciopiętrowych kamienic.

Tym anomaliom chce pedagogika zaradz ć, 
Za wszelką cenę ; zastanawiając się nad kon ecz 
dą potrzebą zbliżenia młodzieży szkolnej do 

Przyrody, a zarazem stworzenia środow'ska, 
sprzyjającego wychowaniu zborowemu, stwo
rzyła szkoły, połączone z internatami —  na wsi 
jako szkoły wojskie, lub w lesie —  jako „szko
ły leśne**.

Stanęły one poza m astem, w idealnie świe- 
żem powietrzu, w  oddaleniu od wielkich rojo
wisk ludzłrch i  „przemysłowych**, dymów j do 
Uicn zjeżdzaia się ranem młodzież szkolna, wra 
cając dopero pod wieczór do domm

Szkoły te służyły jednak przeważnie celom  
leczniczym , przyezem za mało uwzględniano 

W n.ch drugi, v.ażnv czynn k wychowawczy iJ. 
społecznoSć pracy i dlatego nowsze próby poda 
Kogćw poszły w kierunku uwzględnienia obu 
czynników w równej mierze.

W  tym więc celu powstają w Niemczech tzw. 
.JSchullandheimć', wojskie ogniska wychowa
wcze przeznaczoiie dla wszystkich uczniów, bez 
Wyjątku na ich stan zdrowotny, majątkowy lub 
Pochodzenie, przyezem uczniowie, zwłaszcza 
najmłodsi zjeżdżają się tam całemi klasami i 
to dla wspólnej nauki oraz pracy w ogrodzie ta 
kiej szkoły-ogniska, na zagonie, w gospodar
stwie, dla poznania kraju, dla obcowania z przy 
'*Xłą i wogóle dla zapoznania się z wsią j .iei 
mieszkańcem —  wreszcie dla zabaw i spurtów 
na wolnem powietrzu, w dali od wielkich miast 
■i ich szkodliwych wpływów wychowawczych.

Szkoły te są urządzane przez jedna lub przez 
związek kilku szkół miejskich, przyezem mło
dzież wyjeżdża do nich w dużych grupach kla
sowych, razem ze swoimi wychowawcami j na
uczycielami na pewien czas, od 2 'dni do 3 mie
sięcy.

Praktyka w Ucznych tego rodzaju ogniskach 
niemieckich wykazała znaczną poprawą u mło 
dzieży, zarówno w dziedzinie wychowania f*zy 
tznego jak i moralnego, w dziedzinie wychowa 
nia dla zbiorowej pracy i zżycia się z przyro
dą. Są to wyniki organizacji „ognisk", odzna
czającej sę ozorowym Dorządkiem i autonomią 
Adodzieży, żyjącej wśród radości i śpiewu, en
tuzjazmu i przywiązana., miłości i pracowitoś
ci. odpowiedzialności i hartu ducha.

A wychowawcy? Nauczyciele? N e wyróżnia
Się. Są to tylko sami szczerzy przyjaciele 

łrraz z młodzieżą tworzący iedną wielka ro 
dzinę.

Dla tych wiec walorów wychowawczych zna 
[by pedagog polski prof. B. Na Wroczyński pró- 
Wguje ideę tych ognisk i tego typu „wędrow
nych'* szkół dla miast polskich, takich jak np. 
Warszawa, L ć ją  Sosnowiec, Będzin, Białystok

itp., ala miast, kt/re co do sw ego charakteru 
zblT.ają się do ty~h przem ysłowych  centrów 
niemieckich, które zrod z iły  potrzebę takich o- 
gn:sk u siebie, zw łaszcza, że w ie lk ie  miasta poi 
sk-e są stosunkowo go rze j urządzone, iak takie 
same zagranicą.

Kilka szkół warszawskich postanowiło już za 
łożyć tak''e „ogr,-'ska wejsk-e* a w paru oder
wanych wypadkach piany takie się iuż realizu
je. Dyskusja bowiem nad stosunkiem tych szkół 
do półkolonii i kolonij wakacyjnych wykazała, 
że ostatnie stanowczo nie zastępują wiejskich 
ognisk wielkomiejsk.ch szkół, dlatego- ponieważ 
tamte są ściśle związane z wakacjami, podczas 
gdy w ogniskach wychowawczych typu memiec 

kiego da się stosować system, realizujący 
deę takicn zakładów przez cały rok szkolny.

Z tego powodu warto się nad tem zastanowić 
; dlatego podajemy powyższe informacje do wia 
diomośoi romt.com, bo tego rodzaju poczynana  
zależą ńe ty lko  od sfer nedaęog-cznycn, ale też 
przedewszystkiem od rodziców, którzy instytu
cje takie, dla dobra swych dzieci finansuj? i fi
nansować winni.

Dla rodziców źydowsk!ck jest to coprawda 
problem bardzo skomplikowany. Z  jednej stro
ny bowiem zachodzi u wielu dzieci żydowskich 
szkół potrzcoa przynaimn-ej lecznczycn ognisk 
wychowawczych, z drugiej znów rodzice dźwi
gają już ciężar szkolnictwa prywatnego, do któ 
rego przeważnie dzieci ich. zarówno z koniecz
ności Jak i narodowej potrzeby uczęszczają: je
dnakowoż aktualność tego problemu powinna 
zająć i te koła i stać się jednym z punktów w 
program7 e działalności komitetów rodzicielskich

Dr. Sum. Stendig

O powyższem zagadnieniu informują:
Prof. B. Nowaczynski: W ieiskie ogniska szkół 

wielkomiejskich"  w  ks:ążce „Swoboda ; przy
mus w wychowaniu" Warszawa, 1929.

„Das Schullandhem " książka zbiorowa, Jul. 
B-sltz, Langensalza, 1926.

0 szkołach na wolnem powietrzu
mów1 się obeeme coraz więcej, a różne szkoły 
w kraju zagranicą Oraz zrzeszenia rodzicielskie 
rozwijają w tym kierunku żywą działalność. Soe 
cjalnie rozwinęły s;ę takie szkoły w Niemczech, 
skąd idea tych szkół rozpowszechnia się na in-

 o§o

Myśli o  wychowaniu
Im słabs-wm jest ciato, tein więesj roak-a-zujc onoę 

itn siitatłeisrem jesoi rem więcej słucha.
J. J. Rousseau.

Wznwcit4l>a»le oiala winu© wyprzedzać w&zeiką 
naukę. J. J. Rousseau.

Wsizys-tkie objawy sił dziićcką. wszystkie przejął 
wy umysł© wości i uczucio-wiośca zmśerza-ją do wspa* 
oia rcizwo-jiu fiizyc-zm-egoi. P. Lombroso.

Naród, który ma naelep&ze sakoły, jest pierw-azym 
naroderu iw, atu; a choć niim dzisiaj jeszcze tnie jest, 
będzie mim ninezawcdinfiiBuitiro. Diesterweg.

Tragiczna słabość sizikioily dzis-MSz-ei polega na 
tern, że sitara siię oma wychować przyszłych ozilour 
ków porządki- sipiotacizu-e-gio w śnod-ow-iiskiu wyraźnie 
pozbawilioiiiieir: wiainuiników, odipc-wiiicd-niiich dla rozwo
ju ducha Sipołeczmiego. J. Dewey.

ne kraje. Należą tu np. znane szkoły w Welse 
pod Lubeką, w Moorwarder pod Hamourgiem 
i w Waldheim w puszczy lmebursktej. Szkoła w  
Welse ■ pomyślana Jest jako szkoła kuracyjna 
dla dzieci zagrożonych płucnie w miesiącach le 
tnich od maja do września lub października. Gł^ 
wny cel —  leczenie, przytem nieco nauki na 
ottwartem powietrzu Szkoła w Morwarder urzą 
dzona Jest jako internat na 600 osób Przeby
wają tu grupy klas lub całe szkoły sezonowo 
przez parę tygodni. Mogą tu też klasy dojeż
dżać na cały dz:eń. wracając na noc do domu w 
riambuigu. Szkoła w Waldheim, to rodzaj ko
lonii szkolnej, która gości co 14 dni w ciągu le
tnich miesięcy jedna lub dwie klasy szkoły po
wszechnej i tu odbywa się nauka, po.ączona *  
odpoczynkiem. Takie kolonje, to typ w Niem
czech najczęściej spotykany: każda prawie szko 
la wielkom ejska posiada taką swoją odpowie
dnio urządzona kolonję, na którą po kolei wy
syła poszczególne klasy na kilkanaście dni wraz 
z auczycielami dla spedalnych studiów lub od* 
poczyku zdała od domu i miasta.

W  Polsce powstaje obecnie jako specjalny typ 
szkoły o podobnych celach Gimnazlum Leśne kr 
Brzuchw.cach pod Lwowem, a liczne instytucje' 
utrzymują podczas wakacyi kolonie dla dzieci 
poszczególnych szkół. Należy s’ę spodziewać, 
że ruch ten będzie coraz więcej wzrastał dte 
dobra młodzieży wielkomiejskiej, poważnie za
groź v;ej na zd ow!u : zanadto daleko stojącej 
od prostoty życia wśród przyrody. „Z powro* 
ten do natury'* —  ot hasło tego kierunku we 
współczesnej pedagogice. W f .

K r o n i k ?
ORGANIZACJA SZKÓL POWSZECHNYCH NA 

OTW ARTE M POWIETRZU. Ze względu na konie 
uiiniość podnóesicmiia sitarmi zdrowotnego dzieci miej
skich w wiek.u szkoly-mm, wiśuód których, zwłaszcza 
w wiie-ltacn miiaisitach szerzy się w zus-tra-szający 
sposób gruźlica, Miuitetierstwo W. R. i O. P. poleciło 
kur-afiorotilri O. S. rozpoczęcie prac nad zujadauiieim 
możliwość: zorga-niiz-owiaimiia w wiiększych miastach 
szkół Fowsitichnych po-dmc-j-sikich ma o-twarttim po- 
wiiewizu, przezmaczonij. oh przedewszy sikiem dla dzie 
di, stotcnnyc-h do gruźlicy liufo zJiajdiujących siię w 
pierwszym nie zaraźliwym okresć tej choroby. Mj 
n-isieinstwo uw aia za wsil„izame zwrócenie uwag: 
przede wszy-s.tki.em na następaoąoe ireicfeta: Warsza
wa, Białystok, Łódź, Kaw-w i-oe, królewska Huta 
Lwów, Kraków. Częstochowa. Wilno. Poznań Lu 
btlim. Równe,

( .Wychowanie Fizyczne" Nr. 1 ( 19.30).

' WYCIECZKI I W ĘDRÓWKI MŁODZIEŻY st.a i a 
siię dzisiaj pożądaną formą zbliżenia różnych naro
dów do sicni.e. Bardzo sółnym jesit ten ruch w N-iem 
czech, gd-z.e wszdkilemi środkam.; s.ę nijc
dizieńy wędrówiki i wy-oei.ziki! po Kraiu ;akn:eż i.a 
gr-aimcę. W  kraijr zakłada s-ie coraz w :ęce; sclirunisk 
dia młodzieży (Jug-odherberg-en), służących tak mło 
dzieży szkolnej, iako-też i związkom młodzieży po 
aas-zkoktej. Jest o-bcicnte takich schroinisk w Niem 
czech z-wyż 2.000! Śa otue riiej-edmokirolwć wzorowe- 
uâ .ądizionit cbciim-u-ląc sałe syptuloe z łóikam . tusze 
; kąpiele, kuchnię, blbMotckę pcdręczną -przyrządy 
do gier sponucwąd i towarzyski eh pod kiierowuct

w cm pediagogów. Piesze wędrówki młodzieży s-trły 
się u|i}b..i:nym siportem.

Rówimiie pennyślniiie rozwija siię w zia-ch-od-niiej Eu 
roipie ruch wycieczkowy młodzieży zagranicę. Dzta 
ła w  tym k:enu,mkiu między inin-eirft ..Oirganii-zacja iw ia 
towyeh wędrówek milo-dziieży", dążąoa także do 
yispóiłpnacy z Polską.

Poizozegótne szkoły w Nuemozech, Framcy... Anglii 
Dam-jii, Stanach Ziedinoczionych wysyłają caie klasy I 
grupy młodzieży w drodze wymiany zagranicę.

RówimR^e piożyteczme okazują się wakacyjne obo
zy młodzieży, ur-ząd-zain-e przez niektóre instytucje 
współpracy międzynarodowej. Wie Franci: działa 
podczas wbkacyj obóz w Ch-evreuss i iirnie.

Od kiilku lat : w Polsce ruch ten znajduje oddźwięk 
skiiomoe początki; rtałii-zacji zrobione. W iele tu za

leżę od zrzeszeń rodzicielskich, które miatertalnię i 
moralnie przyczynić siię mogą do wznlroif&nia nodo 
bnych uśl-o-wafi zroabizowaniia ich.

ns de słane
CZASOPISMA.

„WYCHOWANiE JWZ>CZNE“ Nr. 3 (marzec 1930) 
Poznań 3. Park W.i-ls-.-itji, pótr. z-l. ó — . Dr. Szmurl-o: 
Zaburzenia, nowy, W. Cza-rti.ecki: /iiaęzcn.e wycho 
wania fizyeaiego ze s-tcinowi-sk. psychi-l-ngji : peda- 
gogfki, K. Ha.-merlśng: Wychowa-n.ie f-i-zycz-ne a spor
ty. i inne. iłcan-y Książek. Krorr-ka Streszczania.

„RUCH FEDAGOG1CZNY“  Nr 3 (marzec 19301 
K-raków. Rvr,ek OJ. 29 zawiera- H Ru wid. W-.bec 
nowych prog-ram-fry p-auk-i. Pawto-w fk-i: Z zaradnień 
polityki: sakołnej, M. Fricdlander- Szkoła wobec za
gadnień wychowania płt owego. J. Kucnta: Z badań



Str. 10.

Mul psychiką młodzieży żeńskiej. Czasopisma angieł 
•fcie i niiem;eclkiie. Krcwika.

„PRZEGLĄD SPOŁECZNY Nr. 3, Lwów, Mickte 
wtoza 1. 4 zawiera ni ędzy tam.: M. Siilber: Kwestia 
depciptilątŁjł 8 141 i 142 prawa kann.. L. Sohachtier: 
Formy wsp.dr.cty wśród ndodccianych dziewcząt. 
L. Neustad'. Kolcrtje letnie, ota.z szereg v MW om ości 
1 sprawcizdr.u z akcj-. oipi-e-kiUińczei.

„OGNIW A4*, czas-J.jK&mo dla rodziców. Łódź. Pl«* 
raino wiozą 1. 6 Nr. 3 przynosi: M. Freidlicli: Wych<o 
wanie i nauczanie u sit a noży tu y eh Żydów, S. Sten 
dfe: O szkołach na wsi, M. SzarogrodeT: Rola naiuik 
ścisłych w wychowami dziecka, R. Ja>'bLumóvna: 
O teatrze szkolnym, bardzo ciekawe omówienia s.ze 
regli książek dia Todz-ców, notaukt z doświadczeń ro 
dziców i naiac/iyoieiLii, Dtra O, Thona artykuł J. Bał- 
faurzie, oraz , Fragmenty Pesacbowe“. Kmitika uzu
pełnia bogatą i ciekawą treść. Rodzica żydowscy po 
winni wszyscy aoonowae .o czasopismo! (zeszyt 75 
groszy!).

„W IEK SZKOLNY" Dwuitygodiroiik dl.a rodziców ■ 
wychowawców, Warszawa, Plac Zamkowy 9, Nr. 6 
Uktejska: Trudne lata. S. Stemidig: Szkota a wagary 
Bemslawsi.a: Najmłodszy w  rodzinie, S. Pianhauser 
Przedwiiosentie wyoieozki i inne. Pismo bardzo puży 
toczne dla rodziców.

KSIĄŻKI. 

MBLJOTEKA „WSPÓŁPRACA DOMU 1 SZKOŁY 
W  DZIELE WYCHOWANIA MŁODZIEŻY" wydala 
bwa mowę mmilki: A. Koudthaler: Czego szkoła oczt 
kuje od rodziców? zł. T50, L Bzowski: Szkoła i ro
dzina zł. 1‘50. Nakład „Książnicy Atlas", Lwów  1930

Oba tomek; zaziriajainiają w sposób przystępny z za- 
saditiiczeini pode) iwami ąspól.pracy obu czyjurków 
wychowaniu ^Kfełczesmego. Zwłaszcza ksiiążecsskr 
Ro'iiditnałer.1 gtJRa jest polec en a kazdcmiu otiou i ka
żde i matce. *

W IL L IA M  2ttCP OU Gr A  LL , prof psyc-hologji 
IŁuvard  I nrycusily; Psychuiogja grupy. Zarys 
znsad psychologji zbiorowej oraz próba zastoso 
wania ich do wyjaśnienia żyda i eharakleru na 
rodowego. Z drugiego wydania oryginału angiel
skiego przełożył i wstępem zaopatrzył dr Józe* 
Chdłasiński. Książnica Atlas. Warszawa, Lw ów  
1930. (stron 490, cena zł. 13,80).

Poważne dzieło z zakresu psychologji 
zbiorowej w  zastosowaniu do wyjaśnie
nia życiia i .charakteru narodu ‘. Każdy, zajmujący 
się życiem 'narodioiweim, znajdiziiie w studium tego 
dzieła ciekawe, i pożyteczny wskazówki i pobudka.

M. F.

„N O W Y  DZIENNIK11, niedziela 20. IV  1930

NASTĘPNY DODATF-K poświęcony będzie zaga 
duienlu KoeduaacjL

Mimo naszych wezwań GŁOSY RODZICÓW  
nie odzywada się. Czyżby rodzice prócz nega 
tywnych krytyk, wypowiadanych aż nazbyt 
często o szkole 1 Jej metodach, nie mleil mc P O 
ZYTYW NEGO do powiedzenia i —  do zrobie
nia w  dziedzinie wychowania swych dzieci? —  
Warte I na vo znaleźć czas I poświęcić trud!

Zakończenie „Domu i Szkoły"

Dział szachcwy „Komego Dziennika'
pod redakda HENRYKA KLII GA

ZAD VNIE NR. 7.

W . Bron. Charków,

Rato: KŁA Hca, GJ4, Sb7 i  e l, p: L5. H , 13. 15
|A |ig.).

t u m , ’ luM, O d , Saż t dP p: aó, Dó a }, ©2 (8
te ).

Mat w  3 puwouięcuaah.

PARTJA NR. 17 
grana w międzynarodowym turnieju w San Romo.

Ahnes: AlJockiin:
1. d4 Sf6, 2. Sf3 bó, 3. e3 Ob7, 4 Sd2 o5, 5. Gd3 

«6, 6. c3 Oe.7, 7. Ha2 SJfi, 8. <ł:c5 b: .c5, 9. S il Hi-7,
10. Sg3 Sc6, 11. Odi2 gS 12. c4! S5b4, 13. Gc3! S: 
d3-f, 14. H:d3 SM, 15. Ha2 (1) Wg8, 16. a3 Se6, 
17. M 2 So5, 18. Hh5 0—d—0, 19. 0—0 ( 2)  f5. 20. He2 
h5! 21. S:h5 W «6 ! 22. f4 g: H  23. S: 14 Wlhó, 24. 
b3 (3) Wdg8 (4), 25. O: e5 H:e5, 26. Sf3 Hg7, 27. 
W adi e5! 28. Sd5 W:h3, 29. tldK G :d ! 30. c: d5 
•4! 31. d6 e;f, 32. W :f3 W:f3, 33- d:o7 H;e7, 34. Birr 
te podda ty się.

UWAGI.
(1) Krytyczny punkt partii. Gira 15. ttbl !6 (Czar 

ne niie mają mic omego). 16. S: :5 G:g2, 17. W g l 
Qb7, 18. a3 Sc6, 19. S:h7 0— 0—0. która Białym 
zdobywa piotra., a Czarny m pnzynosi ataik, wydała 
się Abueisowu ryzykowną. ADecbiin jedinak jest zda 
ftiia, że właśnie tok maiteżato grać.

2) Oczywiście 19. H:h7 Whd, 20. Hc2 G:g2 ii1 t. d. 
nie byłoby dla Białych wislkaizaineitn.

3) Do miiiioj przyjemnej pozycji dlla Białych piro 
wadziło: 24. G:e5 H:e5„ 25. Sf3 HhS.

4) Z groźbą 25... G:g3 26. S:g2 W:h3 i t. d.
Znukoitiiba partj.a, w Aliecbina naj!eip»zym styliu.

PARTJA NR. 18 
gra w San Rerao, 1930.

H. Kuoch: E. Colle
I. d4 Sió, 2. c4 eó. 3. Sc3 Gb4 4 Hb3 G:c3-}-.

5. H:c3 Se4, 6. Hc2 dfi, 7. e3 0—0 8. Gdi3 f5, 9. SI3 
Sd7 10. b3 c6. !1 Gb2 He7, 12. a3 a5, 13. Se5 S:e5 
14. tl.efi S4c5 15. Oeż d:c4 16. b:c4! bb 17. 0—0

Gto7, 18. Ga*1 a4? ( l ) .  19. W adi Waó, 20. Gb2I Wa8, 
21. Gf3 WfdB, 22. Ik3 ! Sb3, 23. Wdó W:d6, 24. e:dó 
Hd7„ 25. W dl We8 (? ), 26. Hb4 Sa5, 27. c5! e5, 28.
H:a4 e l  23. Gn5 Wa8, 30. c:b6 Hd&, 31. d.7 i  Czar
ne poddały się. 3)

UW/.G1:
1) Lepsze byio: 18... Sd7. n. p. 19. Gf3 Wał)8, 20.

Wifdl cfi, 21, Gc3 (21. G:b7 c:d!) Q:f3 22. g:f 141 23.
2) AiMx 25... c5, 26. G:b7 H:b7, 27. d7 i wyikrywa 

He4, Wf5 z konitrigirą.
3) Jeśli 31... H:bó, to 32. Gc3 (Sb3. 3?. H :a8+ ).

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 6.
1. Qf3— c6

KRONIKA SZACHOWA.

AUSTPAI.JA. F. A. Crawid zdobył miisitrzostwe 
Meiiboarme C. C-. osiągając 13 i pót pkt. z 14 partii

BERLIN. W  Omrnjeju w tutejszym Domu Szacho
wym zwyciężył Koch 6 i pól pkt przed Shorcsem 6 
pkt. Następu ią: Johner Mieses. Scblage po 5 pk*,, 
Italltaig, Scltwieiimbuirg po 4 i pół pikt

A MSTFRDAM. Zrkończył się maty międzynaro
dowy toitmiei, w  którym próuz mistrzów kra.jov.ych 
grał jesizcz? Spietmamin. Zupełniie nieoczekirwaue, acz 
kołwieli całkowicie zasłużone zwycięstwo odniósł 
H. Wecnikik (4 pkt.), pr®egryw.aijąc tylko 'ze Spici- 
mamaiem. Dmgkn hyi Euwe (3 pkt.). Trzecią nagrodę 
podziel* La-ndau i  Spieitnann (2 d ó !  pkt). Ostotmie 
miejsce zajęli Addiiaks i Van dem Bor.eh (1 i pół pkt).

BERLIN. Miały nirtiicij SizaoiKwy zaikończyl snę 
zwycięsitrwera Samischa 1 Rciilstaba po 3 d pół pkt.. 
tirzefrn byi Ahu.es 3 pkt., ostantwm był Richter 2 plot.

W  LIEGE Jest projekrtowamy na młesią* sierpień i 
wrziesień anniiej międzynarodowy: bliższe szczegó
ły  są dotychczas uieznt.ue.

MECZ KORESPONDENCYJNY.

1. „Ararat" 13... Oe6 2 Asohkenazy 13... dS, 3. 
Aueirbach, 4. Entenberg 13. Ga3, 5. Waoh.ei 9... 16.
6. ,Hab ma“  12 e5, 7. „Hattikwah" 13 e6 8. Hoff
mann 13. e5 9. Yeer 13.- Hc7, 10. Kcrschbautn, II. 
Mone^ch 13.. t6. -2. „Neroin" 13... Ge7 13. „Paneu 
rora" 13... Hg3 14. Horowitz 7. 0—0 15. Schipper 
13... Hc6. 16. Szachista" 13... Stal, 17. „Enka“ 1. 
d4, f«. , Napolei n“ 1. c4, 19. Gawlik. 20. Fin.ieT 10. 
b3, 21. „Soło* 22. Weinbetrger, 23. „Emha 1 8. g4. 
24. Just.

OHI OWIEDZI REDAKCJL
CZYTELNIK: Swfiat szachowy, Watszawa, Wierz 

b -wa L. 5. ,D e Hypermędeme Schachpartile" Tar 
telkiowera 'est -uż cośkolwiek przestarzałe. — Swiia- 
Sizaichowy ma M  sikładzie.

Nr. 10y

W NIĆMCZECH APROBOW ANY

Dr. med J. S. OCHS - BERLIN
A N S B A C H E R S T R . 7  ( t .n  W itte n b e rg  p ia ta )

Ta l. B&^erle 52-30 
C H O R O B Y  W E W N Ę T n Z N E  I K O B IE C E  9 — 10 I 4— 7 

Kcnwttrtac^n polska

KILIMY-DYWANY
o artystycznych wzorach swojskich i wschod
nich, gotowe i na zam ówienia poleca wytwórnia

„Kobierzec*4, Kraków r Podwale 3
214 X Telrfoa Nr. „ l f i

ordynuje

w KarisSbad̂ .e, Bom „Pascts?"
1437er

7IUD W KRAKOWIE
podaje do pahbezmej wiiadomości, że w  wydzlaie a o  
jitawiniiozyim Barnku Rynek L. 21. odbędtzie się dlnto 
19 maja 1930 d dnu następnych, od godaimy 9‘3G i w ą  
w obtoności CKspcwiiieainiich władiz, w myfi' airt. 88 
rozpo-jządzwnia Prezydenta Rzoczypcrsipoliiite *  o lw  
17 marca 1928 o pnawiie bamikowem EU. U. Rz, P. Ńc 
34, poz. 321

na której zostaną sprzedane najwięcej dającemu ko 
szitowinościi zasitaiwiiOinie od 10 maja 1928 dio 30 wiiłiC- 
śnla i929 r„ t ł. od Nr. 7460 dio 13597, dotąd r i*>wy- 
kupiortie. Również ułeginą siprzedaży zastawy z togo 
saonego czasu pochodzące, dotąd częścowo ty-lloo e- 
płacctne, a fle sproiangowane ioirmalnie.

Uzyskana z licytacj zastawy nadwyżka, jagą po-, 
wsitapie po /asipokojęniu ntiiŁeżniości Banku, bęitUiję w  
myśl ustawy w ciągu dwóch tygodni od dnia licyta
cji złożona do depozytu sądowego.

Wzywa się zatem trotoiresowaoych oo wykupna 
Kub sprodon go wania wymi-enionyoh zastawów przed 
terminem icytacji, L J. najpóźniej do dnia 17 maja 
1930 r.

Kraków, dnia 15 kwietnia 1930. I4p4x

Podziel cwaiufe.
Wszysrkim Paniom 5 Panom, k/tórzy współ 

pracą i datkam.; aopomogli do uzyskania tak 
niezwykle pięknego wyniku ze zbiórki w  dniu 
8 b rn, na rzecz Zakładu W ych. Serót Żyd. 
(Dieitila 64) urządzonej, składam itrr.ier.iem W y  
działu n-aj.jt rdeczn-^sze podziękowanie.

Dr. med Raial Landau 
1435x prezes.

Kraków w  kwietniu 1030
nowo«:£C ine. Ceny aenacan ic z n i- 
ionB . W arunki d eged n a .
i .  A U i f  f- E Ł. o, ■ toM t,. 
'L i .  D C tT n  K I  N S t l  L 4

Me B U
Rok założentą L80

9
N f l  T f lR U f .C H  R O Z N H N S K IC H .

Podz>«kovł?nie.
WFanu Drowi Maurycemu Steinoergowl za ud*1 e 

leniie pierwszej pomocy, Drowi Laolrisalemu I Drowi
B. Griinhutnwl za trcreikliwe i staranne wyleczenie 
żony i córki naszej Berty Schrt.ibei z ciężk'ej ;ho ■ 
roby składamy tą drogą serdeczne pu-dzi ęm owa nic 
566g Mąć z rodziną

Ela B licn b e rg  La ia r DlUor
Kraków  

zaręczeni w  kwietniu 1980 r.
Osobni th zawiadomień nie wjsyła się. l 45óx

Sp. Ake

F A b R Y K 1 W Y  - ( > t 6 w  » C M h T 6 W V ( l  
i 0< N  o lA W Z Ł Y C F  W  U l i  <H

Starostwo 7awierciańsl.ie

Zarząd w  W n r u i w l * ,  o * « r e w a  
T «r « fo n y t  IS8>46 I 14r>38

Wszelkie wyroby szamotowe
29—36 it. Segera i zawartości do ■iio/o Aie (. s or«z 
cegls kwasoodpoma Cegła szamotowa u^rir płyky 
piekarskie i zaprawy zamotowe stal na etoakićę.

Naszemu ukoehaneimiu Prezesowi Mgr. Leo- 
nów* herscntalowl —  w yrazam i' najgłębsza 
współczucie z yow.jdu zgonu Jego błp Gjca. 
146 U  Komitet Lok Org. SJon. 1

Stowarzyszenie ,-Betb Jehudf" 
w  Tyczynie,
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KEREN KAYEMET H LEISRASI
(Żydowski Fundusz narodowy)

Muro centralne dla Maltpoitfci i Słąska:

Kraków, ul. Stradom L. 15
tC B t. czek. I  . K. O. 464.041. Telefon 4541

talem Żydowskiego Funduszu Narado* 
wego iest zakupno ziemi w 
na wieczno wiatnoiinaroeiu

Wykaz z akcli puriiro ie i Centrali dis 2r<ch. Małopolski i Sfiaska
Wykazujemy jedynie ofiarodawców od 5 Zł wzwyż.

M ie s ią c  M a r z e c  k r in n ió a i l  w p ł r w y  w  k w o c ie . Z ł  2 6 .1 S & 1 3  
AKtja purim ow a d o  iiamitrJęcia wykazu

Podlej podajemy dochód ze zbiórek:
Kraków 2.347 03 (Zebrane przez Dra H:4fsteina Dr. 

Z. D 310*80. Zebr. przez Posła Dra Thona: Dr. Arom 
aohn 50*—. Złożyli: Dyr. Hennenfeld 200*— , Dr. 
Scnw-arztoart 100'—. — Zebrane przez Drewa
■J-ess&esraowa — P. Mifełofowa 230‘—, Zełniwurt 
100*_, w  phi 5 0 - Ignacy Hałpern. Abraham 
Prfihauf J. Gross Fn&iwali i Leintoratn, Bar, Bannet. 
po 10‘_1, Zughaft—SeUinger, I. Cypr es, Ferd. Flteg. 
'Fgmewyw.e Kauzrea i Synowie. Dr. S. Licbtig po 5‘— 
Zetw. przez Dna J. Zimmerroanna 80'— : Dc. J Zim- 
mu.namm 30'—, Efr. Ratz 20'— . M. Kanacelk i A. 
Rarttz po 10'— , Goudbfug—Biraffmann, Reiss i Syn po 
5'—, Zebr. pr®ez A. Nussbauma 57'— : A. Pinetes. M. 
&Zw*ęóTwy no 10‘— . J. Scbenk.ec. K. Zuckenmainm S. 
Guifreond, . Stern, Jak. Stern, S. Engetbeag. Abr. 
Nuissbaum po 5'—. Zebr. pnzez Meehle Homa 52'— : 
Leetntr, Lanoiieum. Mayer D., J. WeksJer, Frost M.. 
Hojin po 5‘— . Zebr. przez p. Qpat.icara 52'— : M. Graj 
cai 10'— , M. Braos. L. Fremder, H. Seelerifreiuind. J. 
Nellkim, A. GoWiberg, B.r. Stógeu. GckMoiiss i Ska po 
ś‘—. Zebr. przez Inż. Zdirrwnermana 25'— : Lni. W e* 
uer, Inż. Siódmak, lmż. Ziimiroecmajin. Amiste.r. Sche 
ftierer po 5‘—. Zebc. przez Mgir. Salpetra 25'— : Dc
L. Wander 10'__ , Dc. A. Fmandilich. M®r. Salpeter
Izalk Tbocn po 5’—. Zebr. pmzez Prod. Wailkowstóegc 
32*— : lar. Wendum 5'— . Zebc. przez p. WiesenfeMa: 
20 ził. Dunsteufold S., H. Weisec po 5. Zebr. przez M. 
Muhlsu(,:n.a ;5‘— . Przez p. SKeglWzJ 10*— . Przez P. 
We»(tntina 13*— . Przez p. Bann&ta 36'50. Złożyli: Dc. 
HeraC.bd&rfer. Inż. Feldmann po 5*— . Zebr. przez Dra 
Sz. Feldbluma 30*— : L. IsJ.ec, L. VogeJ, Dr. Peildibaim 
'o  10*—. Zebc. przeiz Inż. Stc-ndiga 8*40 Engelhard I. 
6*40. Zebr. przez p. HaJipema 15‘— : ofiar. Gołdifiinger,
H. HaJiparn po 5*—. Zebr. przez p. Holland era 13*—. 

P. Nuss.b-mir.owiie ż partii ka.rt w Badanie 19*— . 
Organizacje: Młode W izo 558*30. Ofiarowali: Rost, 

Kanarek, Dr Waiciman, Dr. Wiesiicerch, Komhausero 
Wa po 5‘—. Brlt Irumpeldor 112*— ; ofiar.: Hach- 
b‘akł Dr. Ader po 5'— . Massadab 110*45; ofiar.: Tei- 
cbn.ee, LSffdboJz. M. mderer & Brlich. Dr. Etfiin.ger

po 5‘— . Bnej Sjon 105*25; ofiar.: Dr. Bcnk.eJhammer 
10*— , Dc. Kern,er 9'— , Dr. Gctoliieb 5‘— . Heenaluc 
55‘55; ofiar.: JankieJowiicz, Goidkiorn po 5*—. Mer. 
kaz riaceinm 122 55. Agudat Hanoar Haiwrl 6S‘67. 
Hasz-omer flacałr 72*53, Mizrachi 43*35. Jehudah 
49 13. Frajliajt 36‘— . Przedświt—Haszachar 17*90. 
Gordonjah 7*90; Emunah 3*75.

 o------
Baligród (Zebrane przez J. He ring a —  I. Jowlicza) 

153*— . OriarowaJi: Żyd. Koło Tow. 15*50, Leon Web 
mitager 10*—, J. Grossaingcr, I. Jowiicz, S. Alsteir, M. 
Bali Laura Sataman,. J. Feld. R. Badeorwc, Dr. Ro- 
senthal Sz. Grossmgejr, J. Haring, Di. Wolfgang, Dr. 
Zfmbler, L. Soimmer po 5*—. Bobowa 51*—. Biecz
60* . Bielsko 143‘- - (początek akcji). Borowa 26*05.
Chrzanów 192*55. Cieszyn 120*70. Czarny Dunajec 
107*—. Czchów 5*—. Dobczyce 30*40. Dukla V4‘— . 
(Zebc. przez Dr. Diesldeca — Dr. Landaua) S. Unger. 
M. Roseethai Werner, M. Lichtman. Dr. Distlec. Dr. 
Lamdau po 5*—. Dębica 207*50. Dąbrową 60*—. Gło 
gów 19*—. Gdów 25*25. Jaworzno 132*23. Jordanów 
50'— . Ofiar: N. Feiit, I. Ste**Kerg po 5*—  Jarosław 

| 300*— . Ofiiar.: Koło Kabli et Wizo 27*— , M. Reach 10*— 
j Dr. N. Sparz, Dr. Rab.m,owiec, Dr. Schwarzeir Radca 
j Sdiriżower, Metalowk po 5"—. Org. Miirjam. Org. A.
| H. H. Brit T rumpaldioc po 13*50. Jasło 21*30. Krosno 

206*05. Of a.r.: Dyr. Margudles 10*—. Dr Liebermaam. 
J. Teiplicki, D. Griiffel, Pruf. Sann,et. Dr. Romim, Di. 
J. Dym po 5*—. Krzeszowice 45 50- Dr. Majer. Inż 
Lesfcig. SchmeidOer, R. Weimheber po 5*—. Krościen. 
ko 56*50. Kolbuszowa 58*20. Łańcut 95*50. Ofiar.: Dr. 
Kn-appel, Dr. Wiiitlin, Dr. Lotringer, Inż. Schwarz po 
5*— . Leżajsk 52*25. Limanowa 13*—. Milówka 113*—  
Ofiarnw,, A. Ktimstier. Drowa Salomonowa pu 19*— , 
Gelleir 8*— , Dr. Ricscmfeld, Schagruraowiie, Dr. Kilnst- 
ler. Dr. Klar. Bnoss; po 5*—. Maków S6‘50, Ofiar.: 
Dr. Edelsteln Dc. Lmstogarton po 10*— , M.ax Sohlamg. 
B, Brand, Roseaidibal pc o*—. Mielec 146*19. Ofiar.: 
Dr. Tafler. Dr. Salpetec, rionig po 5*— . Niepołomice 
5*—. Nisko 20*40. Nowy Targ 160*45 Nowy Sącz 
200*—. Pruchnik 26—  A. H. H 10‘— Krairrne.san 5‘—

i 3.156-75
Rymanów 100'—  Ofiar.: Miazes Jcsef Stary 8‘85, D r .' 
Wiimmer 5‘— . Radomyśl n/S. ,21*39. Ropczyce 57‘2S. 
Rzeszów 460‘49. Radomyśl Wielki 69‘20. Stróże 40*— 
Ofiar.: S. Schmidk. O. Griin, N. Kan-t, Sz. Kant, H. 
Peliler po 5—. Skoczów 316‘70. Sieniawa 54*—. 
Szczakowa 56*56 (Zebr. prze,z Krurzówoa— Zwoigemiha 
ftówma). Ofiar.: Abr. Leis.tner 5*— , Stary Sącz 83 50, 
Sokołów 64‘25. Tarnów 762*78 (Imienny wykaz ofia
rodawców w „Tygodniku Żydowskim** Tarnów). Tar 
nobrzeg 112*50 Ofnair.: M. Moiihaft 5*— . Tyczyn 80*50 
OfiaT. Dr. SaJzniainn 6*— , Ch. HoJJandiar, Raab. 
Sz. Schnieicweas, Abr. bsn EtWm r. Tuchmann po 5*—. 
(Zebr. przez S. Sohnceweisa — L. Ran ba). W adow i
ce 144*— .  Wieliczka 303'60. Zakliczyn 16*50. Żołynia 
33*90. Żywiec 258*60

DOCHÓD Z IMPREZ W  OKRESIE PUR M.

Dukla 61*80. Jasio 91*70. Kolbuszowa 62*20. Łape 
nów 15*27. Mielec 46*60 Maków 135*90. Nowy Sącz 
540*95. Pruchnik 10*—. Radomyśl Wielki 53*90. Trze
binia 70*— Jordanów (zabrane na ślubie Rróeger—• 
Wappner przez p Kri eg,era i Zol.lmanówmę) 33‘—.

Po zamikin,:eciu wykaizu miesipoznego nadesWy jie- 
szc.ze ze zbiórki purimowej następujące miiełjscowo- 
ści:

Andrychów 100*—. Ofnair.: Inż. M. Feliks; Dc, ZeS- 
lendier po 10*—, Badec, Vcraonirmowa, Mgr. Hass. 
Dr. Lcmda.u, Da. Loivviczs Mandierer, Stambergec, 
Wa,ssJB.ergierioiwa , Weiusaft po 5*— .  Brzozów 134*19 
Baranów 40*— , Brzesko 16*90, Bochnia 271*08. Ofiar.: 
Dr. Schaffier, S. Fretidenihewm, po 5*—. Czudec 23'—. 
Dynów 46*45. Dziedzice 81*—. Gorlice 452*05. Kety, 
141*—. Ofusr.: J. Schanzeir 20*— . Draetowiciz 15‘—, 
M. Neiger, Z Koirnbilum Riugen, Dr. Graff, Di Ftr 
deirgriin, po 10*— , Teichler. E. Wald po 5*— . Katowi
ce 662*— .  Muszyna 42 50. Przeworsk 36*35. Rozwa
dów 115 25. Rabka 104*—. Sanok 371*65. StrumJell 
34*—. Skawina 22*—. Trzebinia 54*85. Zakopana 
82*50, Sucha 38*—

Wyikaz ofiarodawców z miast ślasikieh zamiesz
czamy w  ...Tiid. Voiłksblatt“  Bielsko.

R A B K A
Pensjonat >Bellevue<
urocze, słoneczne położeń.e w centrum Parku 
Zakładów eg,f>. —  Pełny komfort. — Własne la 
zienkf dla kąpieli solankowych .od',bromowych. 
Wykwmtna kuchnia. — W  1. stzon.e ceny zn.żo- 
ue. — Zgłoszenia do 5 maja: Ana Jakób. Kra
ków. Józefińska 29 J. piętro, telefon 2044. — 
Od 5 maja —  Zarząd „Belleyue* ,  Rabka. 542g

S Z E L K I
chroniąc dzieci przed typa- 
ddiąeiem z wózków łóżeczek, 
krzeseł i t. p. wysyła za na- 
liesłau em Zł 5-- przez P K.O. 

r. 4C .655. Pracownia wóz 
ci i ków dziecięcych:

1. B O TW IN , Kraków
ul. FlDrJuAuka 30. T e l.  1S-77

KOSZID MĘSKIE
' o o r to w e  i p y jh m y z  kutjlepszjch  m a ter ja lów

wykwintnym kroju marki , Hojjo“ poleca

FABRYKA BIELIZKY

KCCQ<
■traków, Siradcm 13, I. jp

T t ie ło n  Nr. 1775 i308r

HAPaSKIE&ROaPGISK! POWEB

.Łuczmi*4 
00 NABYCIA W CAŁEJ POL/CE. 

PROPUKCJA 
PAH/TWOWYCH WYnnuRKI (UZBPC JCioa - KAAyzAWic

QyOon± .  <flcidomiu, 

6»ERpBZtt/TAWIC .^AJIOL REI//K:wa/zmA.SioKaZYAeA 2ł

/PRZCDAŻ'
WAO/ZAWA . Opovhacka 9. yn A.-Jozei-i*^ l _A*<A 

LWOŵkPicur x  9*,„,Au:gmCKCub* Pożuaw, PnzecżRitA 7 9.K.Mouc«Aom» 
1*091, fAJAi lAWMAJlA? „tŁITOAa.YAluR*. 1.U8LIH, ŻAMOJ/KA 5. 1^ W.Dai-BCKk.
tO D i.K iu A /u ie ło  78. H.Doinow/* D B Z C JC «/». * .  a P C łm a r
W ilno , Za«ał»a ił. Z-hAOBOprK1 ło m ż a . Ko7t.ił/i*--. 2 0 . k.K o k o s z k o

lłOWQCiBOOC*:.l«op«4/AAl>Jio<uuMźf Ba d o m . »l  Voo m a ja  . S t  O l » i7vch

n a j k o w  saiE E i  B -  * *  
MATERIAŁY NA r l K f l t E l K \ l

: oleca tabrykh branek 
W. W L  . 1 2 ,  K R AK fitt, UL. CRC9ZKK. t . 71
obok Viawelu Itoócowj sklep. Telefon Nr. 1858.

OOTWIEŻA ZNUZCZ 9NC PO/ADZKI, LINOLEUM
i FA68UJE m o m e n t a l n ie  BLkfcE PODŁOGI
NA M A H O A  IU1 O O Z fC H  C IE M N Y .

W ALNE ZGROM ADZENIE
SPÓ ŁD ZIE LC ZE G O  B A N K U  KR E D YTO W E G O  

SP. Z O. O. 
W  K R A K O W IE , UL. & TKADOM  L. 13

odbędzie się dinaa 27 kwietnia b. r., o  godiz- 4 tej 
popohidKui. w  lokalu własnym przy ui Stra- 
doni 13, I- piętro oficyny, z  następuiiącyin por 
rządkiem .IziieiMiym:

1. Zagajenie.
2. W ybór Prezydium dnia.
3. Odczytane protokołu z ostatniego \Va’ ne- 

go Zgromadzentia.
4. Odczytame listu na podstawie odbytej re

wizji i powzięcie uchwały w przedmiocie spra
wozdania rev izyjmego.

5. Sprawozdanie za rok ubiegły.
6. Odczytanie i zatwierdzenie bilansti i zam

knięcia rachunkowego.
7 . R o Jpz j| ł z y s k ó w .
8. Uchwalenie budżetu na bieżący rok admi

nistracyjny.
9. Oznaczenie na'wyższe; sumy zoK-w a zań. 

jakie spółdzielnia może zaciągnąć.
10. Oznaczenie najwyższego kredytu dla je 

dnego członka.
11. Ustąpiene dwóch członków Zarządu* 1/3 

Rady Nadzorczej, oraz w ybór w .ch miejsce 
nowych członków Zarządu i Rady Nazdorcze.i-

12. \V ».oski i ewe.i.ituai.ia.

W  razie braku wymaganej iiości członków. 
Walne Zgromadzenie- odbędzie się tego samego 
dnia o godzinę 5 tei popołudniu- bez w zględu
na. dość członków.

ZARZĄD: 
Abraham Ni;:-.,bauui

Prezes.

1421*

Józef Scłienker 
W cem iezee ,
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££MIH rfUFISZ !NNE.
a . ' P I | R \ K

2 P Ł Y #  T O  C £ Y S 3 . C f  E K B A  

P IT A  U, 1ZYE i LUiYE

Polecam y ró w n ie ! : Zaprawę do posadzek podłóg i lino
leum. Pastę do obuwia Płyn do czyszczenia obuwia kolo
rowego. Krem do obuwia wykwintnego. Wywabiacz plam. 

Czy ścidlo do szorowania naczyń kuchennych. i  19

• Kupując aparaty, pamiętaj

ie. iylko ©rygiodiny

i PARLOFMON 
8

• jest z tą marką fabryczną

R A T U i C I E  Z D R O W I E !
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 7S°/o Chorób pr> 
Hś (||k  X powodu C bsłrukcjl. - Chory żołądek jeśi główną przyczyną pow 
stania najrozmaitszych choróbzanleczyszcza krew i tworzy złą przemianę oiaterj 

I ł Y N M  OD 49 LAT W  CAŁYM iWIECłC 
Z I O Ł A  Z 6 U R  H A R C U  D r a  I 0 U E E A

j|k_ to stwierdzili ] roi. Berlin. Uniwersytetu Dr. MaJtm, li Hochflaettt. 
i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środkiem dla ir/drowienia 
żołądka, usuwają obstrukcje 'zatwardzenie), są dobrym sr< dkiem przeczysz 
czającym, ula'wiają lunkcję organów liawien a wzn acn ają organizm i pobi1 
dzają apetyt — Z ło ta  x gór Harcu Dra Lausara usuw * q cierpień . 
wątroby, nerek, kamieni żółciowych, cieipierda bemoioidalne. reumatyzm 
i utretyzm, bóle głowy, wyrzuty i iisaaje Złota x s ó r  Harcu Dra LTUBR^ 
zostały nagrodzone na wysUwach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i ztoi. 
medalami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, t aryżu, Londynie i w. i. nóastacli.
T ysią tó  ppd iiąk ow ań  otrzym ał Dr. Lauar od oaób w y l*ctonycb . Cado pół pudełka Zł. lfti 
podw ójne  pudełko  zł. 2*B0. Sp rzed a ! w aptekach i sk ładach aptecznych. U W A G A : W ystrzegać  
Kią bezw artościow ych  naśladownictw. Reprer na Polskę* .Proton". WarN . aw n. Sttanlsław * W * '

„SPECJALNOŚĆ" Staw 
ko-wska 12. w pooworcu 
poleca kompletne urzą- 
dzeo/a kuchenne, przed 
po-koiowe i pokoie dzle 
dece. Wielki wybór, zni 
żone ceny. 357ei

K R Y N I C A - Z D R
P i N i l O l M T  „S 2 C £ S & N Ji*-

w pobliżu ncwiycb la/ztaneik, nowocześnie uczą 
dramy, p ciec a od J-so maja jokoje słoneczne — 
z pełny, ii konwbirtem, płymr-.ca twódk depla i zim
na, wyikwjnitoiia! kuchnia, nbsiiu.ga staranna, własny 
ogród, ceny iuuf inkowant.

Zairząd pemsnjotiafu: 
1427-erf T. Wllerowa.

B E Z P Ł A T N I E !
C c y t ó I n lU o m  „ N o w t g o  D z i e n n i k * "  

Światowej a ław y paycho-grafolop SzyUer- 
Szfcolnik, autor prac naukowych wysyła  
bezpłatnie cenne brosz., określenia charak  
kteru zcolnośei i przeznaczenia. Napisz  
>mię, rok i m iesiąc urodzenia, a otrzymasz 
w skasćwki, jak żyć, ozy nić 1 poslępować. 
Poznasz kim jeateś, kim być  możesz W a r 
szawa. Szyller-Szkolntk, „Św lt‘\  Skrzynka  
poastowa 67 i . — Na przesyłkę załączyć 
znaczki pocztowe. 14 Sa

łNŁAENICA CU»* RU
W |££flrCWłE

BAALU CUIROWMCTWA S.A. 
W t OZ A ANIU

142aa ODDZIAŁ WE LWOWIE

Biuro: Kraków, ów. Marka 20. Tel. 37-45

Składy; Warszawska 19 (wjazd od Pawiej)

Dostarcza cukru krystalicznego i rafinacL 
u Cukrowni Związkowych waeonowo 
j i  detaibcznie. Od 100 kg. w górę)

R A B K A
8EITflU8ECJH i PtlSJOHIT JllOUłir

Talafon 24
aosrt»ją otwarte z dniem 1 mai® b. r. Poiaca się 
poifcoje komfortowa urządzone i kuchnię ściśle 
rytualną, znaną ze swej dobroci. Cena mieszkania 
z utrzymaniem na mai i czerwiec 8— )0 Zł. dizien 
nie od osoby. Wynajmuje rte też pokoje. 145x

W bardzo rełńfcjjnie prowadzanym sierocińcu 
dja chłopców żydowskich w Poznaniu wakuje 
posada

I N S P E K T O R A
Reflektuje snę na osobę bardzo energiczną, 

pecagogYznJe band®o wykwalifikowaną, posir 
dającą znajomość iezyka nżemi-eckiiego w sfowiie 
i piśmie. Żona reilektaota rra s ałaby kierować 
działem gosipoderczym.

Szczegółowe zgłoszeniia w jeży k/u polsikim 
niemieckim, z podaraiem rc.fer encyj, ora® z zała 
czeniem od/pfe/u świadectw kierować pod adre 
ser»- 1360sse

JAKU B W OLLS EIM , P O Z N A K

i  ren FCM i
idealnie usuwa bei golenia 
wszelkie zbyteczne włosy 
pod pachami.na brodzie, 

rekach i nogach.

Urząd Sta mi.
Bedin 5, Gecrgenudrchsitr. Nr. 2.

ZAPOW IEDZI
Nim-ejszei podaje snę do pubUcifić i wiadomości 

że: 1) Gerson Bnum mstcok, kupiec, zamieszkały w 
Berti/rak. Ma.ienbtirgerstirasse 9; 2) IV, i rei Krieger
bez zawodni, zamieszkała w Wiśniczu- p. Bochnia 
w Pofc.ce, mają zamiar wstąptc w związek n.alień 
stkil. Wszelkie sprzeciwy należy wmieść do wispo 
tr-Łajiego urzędu stanu w ciągu 14 doi.

Urzędnii/k sianiu 
w  zaśtaps/towJe: Noack m. p. 

beir.'in, 10 tawłetitfa 1930. 569g

♦
♦a
♦

b U R K  A  ónan ;><nsjonat KBtn w centrum 
K A D K H  parku s ło n e c zn e  p o ło * *  i i^
elektryka. wodociągi kain«34zacja. Kuchnia ko- 
szema. Przyjmuje osoby dorosłe i dzieci ud lat 5. 
zapewn»a’ąc rodizicdelsdcą opiekę. Na I. i III. sezon 
ceny zniżone. Zgłoszenia: Keh, Kraków, Staro- 
w żślm a  3,') Od 8 maja: Keti, Rabka. 1436bt

rajnowatego By- +  
stemu w każdej ♦  
szerokości i sru- J  
byśc1 o 2 przewo- %  
dnikach — dlr ♦

♦  wszelaich w\rouów trykotarekich.— M asiyna J  
2 skragta p e A c z o s in iu a  „K «dau .  l  cy- 2 
8  liudrero dli c enkiego towaiu, z 1 cylindrem

♦ dlc grubszego towaru najnowszej konstrukcji J  
WBzelklemi pr^j borami L i twa obsługa ręczna £

i  Ajciicjiz handlowa Henryk DATTNER # 
♦  K rak ów , u lic r Z ia lom  8. l f  !;7er ♦
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fc. U. RFEFFER

Mojżesz
(Edm. Fleg; „Moise, Bdition de la N. R. P. Paria)

wieka tętniącego życiem, cziowięka z krv'i i ko 
ści o przebłyskach twórczej genjalności, lecz 
mepozbawonego zarazem ludzkich słabości. 
Miesza się heroz;m z codzienną przeciętnością, 
niebotyczne wzloty przeplatane są upadkami, a 
wszystko przeprowadzone jest subtelnie, wni> 
kliw.e, z r iezmiernie delikatnem wczuwaniem 

I s ę w poszczególne fazy psychicznego falowa
nia.

Fleg nie referuje poglądów Talmudu i Agady 
na Mojżesza, ale na nich, jak na kanwie, kształ 
tuje dzieje tej wieik ej postaci, pstrym jedwa
biem na niej haftuje, niejednolitym, różnokolo
rowym ścieg,em wyposaża tę postać w del.kat-

PiWok Prawodawca. Wódz. Postać tragicz- 
w swej nadludzk.ej wielkości, odbiegająca 

tj&leko od przeciętnej miary śmiertelnika, a je- 
będąca procliem nikłym i pyłem wobec 

wskiego majestatu. Jako pośrednik między Iz- 
a Bogiem kojarzyć w sobie musi rów

nocześnie te dwa tak krańcowo różne elementy:
**®ntskł i nadziemski. Jak rzucić pomost po-

tą przepaścią, jak połączyć te dwa tak od-
f®Kle i przeciwległe bieguny, jak być t y l k o  
Człowiekiem?

Oto zawiązek tragediii, której na mię Moj
żesz. Ta pderś „skrojona nie na miarę Krawca, 
łecz Fidjasza", mieściła w sob e coś gigantycz- 
ńego, niezrozumiałego dla szatej masy braci j ne nuance. cieniuje, uwypukla. Wersety b blij-
2ydów, a dlatego też im obet .o. Stąd te bez- i ne, sentencje taimudyczne, popularne gawędy

rnidraszu zadzierzgnięte, spejone i uzupełnione 
fantazją samego autora, przeplatają się nawza
jem, mieszają się w przedziwne barwy, syn
tetyczny obraz. Silne psycholog czne podmalo- 
wanie tla usprawedliwia i uprawdopodabnia pe 
wne nowo wprowadzone momenty. Tak np. o- 
pozycJa Koracha staje się dostatecznie umoty
wowaną przez to, że początki zatargów mię
dzy nim a Mojżeszem przesunięte zostają jesz
cze w epokę pobytu w Egipcie. Karach przed
stawiony jest jako przywódca partj egiptof'1- 
sk;e:j wśród Żydów, wbrew wol opuszcza on 
kra; Faraonów, w którym dorobił s:ę majątku, 
a to jego psychologiczne nastawienie jest za
wiązkiem jego przyszłego wi stąpienia przeciw

Skiep własny w Krakowie, u!. Szewska 16.

JWjanni e odruchowe wprost rewolty tłumu prze 
wodzowi, stąd groźna często „opOŁy-

cla"
A wódz cierpiał. Znosił ataki i —  milsza!.

Chwilami tylko, gdy brzemię urastało nie do 
2idesienia, wyrywaty się z ust jego słowa go
ńczy wobec Boga, graniczące czasem z bluż- 
Atentwem: „lama ze i*zelachtanii“„. —

W  zydostwie stała się postać Mojżesza figu
ry oentralna, dokcla której w;eki całe snuły się 
legendy, która idealizowano i otaczano nim- 
ł)wn nieosiągalnej wzniosłości. Juz bblja obda
rzyła go przydomk em „adon hanwiim11 a ta
bun i m drasz kształtują w dalszym ciągu du
chowa ’ fizjognomję jego, która pociaga w p er
^szym rzędzie agadysiów, jako grunt szczegół j Mojżeszowi > jego katastrofy. Nawiązując do

poglądu tałmudysty, który uważa Hjoba za .fe-
| dnego z współczesnych Mojżeszowi za do-

podatny do rozwinięcia skrzących się od 
Hniazji alegoryi.

Z tego agadystycznego surowca urobił Ed- 
łyhd Fleg msterną epopeję Mojżesza.
Stworzył brografję Maiżeszw w ycyze low aną  

aj  dio naidrobnicjszych szczegółów , od tw orzy ł 
kgo  o toczon e , prym itywne, barwne wpół-dz;- 
kie. A przyłoży? się do tego dz eła z taką bez
graniczną miłością, ty le  w lał weń serca, ze  
sm 'ało p ow ied zoć  można, żc na podstawię o- 
Powiadań b W jr y c h  i pyłem stulać n rzvp rćs :o  
^ych, legend talm iidvcznvch nowego

• Mojżesza.
Z urywanych, luźnych, bez wewnętrznej spój 

ńośal opow adoii ■ legend, ro-j .an rch  \r> bez
'fenhetn morzu M ln iu ^ o zn w  1'terątury. z suia- , ., .............
chronistycznych, lijt ' czącvcb się z m eNcem ’ | mości, że dorósł do teg-a zadań a. zwali*'a Bo
basem a leg iry i. ukuł Fleg postać jednolita. J ga z p rzys-ee. W  tem liatarut nudami Bóg
Jak z bryły wyc osa na. nwiacą początek ko- | iest strona n Mwże.iz — sędzią
n;ec. ząklał w ramy o«'i>ifi czoeei enok wczuł ; A drugi kraniec. Ton sani Mojżesz, który z
s,ę w podszept1,' Juszy Z mitów n.euchwytnycli 1 Bogiem tnówł „twarz w twarz'1 poufale, jak
często, nredość sprecyzowanych stworzy? czło ••vn do oica ten sam M >jżesz ma umierać. Ja

ra dcę Fą-ąona, który radą swą inłoJego Mojżc 
sza, wychowanego na kndewsk tn dworze omal 
nie przyprawił o śmierć, każe autor Hiobowa 
pokutować za ter m-Ąech. by n'm zaabsorbować 
uwagę Szatana w oliwi!' oswobodzenia Izraela.

Porywa nas ahtifr bez reszty szczególne, kie 
dy maluje krsńoowoóc Nicprześcign1 ona po
tęga eksoresj' b je z obrazu, w którym Mojżesz 
s f' się Bogu v'yperswadować jego gniew nad
łzfaciem który cześć boską oddawaj złotemu 
c elec u. Oradacla. spotęgowanie nap ięci. Bóg 
d :ea !b v  się już cofnąć, lecz nie może. Ślubo
wał j"-'v e i zagładę A wówczas Mojżesz ura
sta do wysokości gigantycznej , pełen świudo-

Kże się wzbrania przed tą myślą, jak błaga, jak 
I się korzy. Choćby krótki czas jeszcze pozostać 
i na ziemi, gdyby choć nrtsiąc, tydzień, dzień, 
j Nadaremr ®e Bóg odmawia. A Mojżesz, naiwnie 
1 sam nie mogąc Boga uprosić, żebrze o łaskę u 

kapłanów, u lewitów, u Starszych w Izraelu i 
, prosi ich o wstawiennictwo. Cóż w'SKÓrają uCz- 

nowie, skoro sam Mistrz nic wskórać nie zdo-
' Fał?

Ten Mojżesz staje się nam nag’o tak* bliski, 
taki ludzki. I współczujemy z całej duszy z 

| naszym Mojżeszem, który musi umrzeć, cho- 
: ciażby nawet „śmiercią przez boski pocałunek4'- 

N'e chcę rob.ć Flegowi wyrzutu z tych nie
licznych nieścisłość które w książce tej zfta- 

; leść można. Można bowiem zanotować nw K io re  
odchylenia od źródeł, niczem nie uspraw!tedli- 

1 wionę, bo dla całości i jednolitości clz,eła fiie— 
isootne. Datan jest przedstawiony jako Drat Abl 
rama, I czba 11 wonnych kadzideł, używanych 
przy ofiarach, pc/większona została do 13 Ciek 
podane są .iako symbol Soboty, chociaż Tal- 
mud w_ trakiac:e Berachot 12 b. wśród pięciu 
symboli, na któie cicit wskazują. Soboty nie 
wspomina. — To są jednak szczegóły, które 
ani o odrobinę wartości jego stylizowanej bio
grafii mojżeszowej nie uszczuplają 

Z pełnym podziwem patrzeć musimy ne ię 
wprost fenomenalną wszechstronność amora. 
Nie wystarczy do stworzonego dzieła być tyl
ko erudytą, jak z drugiej strony nie wystarczy 
być tylko poetą. Trzeba łączyć w  sobie oby* 
dwa te elementy i może nawet więcej jeszcze 
Fleg g'•umownie oipanowa'. matenjaJ? jak .4o- 
log sumie nnie opracował, jak historyk, z w w o  
nerską siłą przetworzył, jak fantasia, obrazo
wo uwypuklił, jak z Bożej łask, poeti 

I dał nam dzieło, za które śiemj mu w yTuy  
wdzięczności.

JULJUSZ FE m  lin RN

(lr-c f a r a  t bd  itr)
Earaon ucztował. Siu strażn ków etiopskich 

11 stóp pylonów i przeJbramnej ale st nksów 
Mierzyło w czamvch dłonitich łuczywa, które 
j^heały w mrok strug, czerwonego światła. O- 
j|r&2y królów, malowane na ścianach, tajne zna 
hi hierogl fów. łączone w podłużne pasma, zja- 
w &ły s;ę i znikały w niepewnym blasku.

Bzies ęc'U ks'ążąt zjechało doń w gości, dzit 
s'ęc;u książąt potężnych złożyło hołd przed zm 
cistym tronem słonecznym i uznało w faraonie 
Władcę swego i pana. Szerokie sale, przerżnięte 
szeregami masywnych, kamiennych kolumn, 
brzmiały okrzykami radości.

Mojżesz i Aron stali u wejścia pałacu i żądali 
dopuszczenia przed oblicze króla. Przyszli więc 
®*Ovę<rfnicy przed faraona i oznajmili:

—  Dwaj starcy steją przed bramą i wejść tu 
i^dają.

Czy to lennicy spóźnieni, któryćh wtatr pu 
®JVnny zatrzt-mał w drodze do mej stolicy? Ja- 

Przynoszą ml dary i Jak!ch obietnic pełne 
o^dą ich usta?

Lecz niewolnicy milczeli strwożeni. Wtedy 
K u l  faraon:

Niech wddąl

'Veszl więc stanęb. z podn esionemi głowa- 
rr* przed władca. Król pochylił się ku przodo- 
\v seojrzał w ich twarze ponure i jakby gnie
wne.

— Czego życzyce sob e? Biada wam, jeśli po 
lo przychodzicie, aby wesoły gwar uczt moich 
przeiywać blagan em o kawmłek chleba.

— Bóg Hebrejczyków' nas posyła do ciebie i 
rzec nam każe’ Zezwól, niechaj odejdź e lud 
mój 7. zi^mi egipskiej i mech mi służy!

Zaśirrał się faraon:
- -  K mże Jest Bóg wasz. że ośrmMa sie roz

kazy ogłaszać przez usta sług swych? Podar
ków mi żadnych ne przysłał korony zJMei, 
szmaragdami i rubinami wysadzanej nie złozył 
przed mym tronem — słowa tylno przysłał ml 
puste i groźby bezslne. Nie znam go i woli Je
go nie spełnię nigdy.

Nie przeraz i1' się mędrcy królewsk:ego gnie
wu. Słowa ich mocne się stały jak uderzenia 
młotów:

—  Jak człow ek p'Jany. który nadaremnie szu 
ka domu swego i bramy, tak ty ku zgub ę brniesz 
królu! Wszakże czas nadejdzie, gdy poznasz 
Boga naszego, ale wtedy popiołem posypiesz 
skroi je i szaty żałobne przyb erzesz na umar- 
tw;on€ cierpieniem ciało.

Zer vaf się faraon i przynieść kazał kapłanom 
zwoje pergaminowe, na których wypisane były 
liniom ytłystkich bogów

— Oto patrzcie! —  zaśmiał się złośliwie. — \ 
Tu bóg Edomu, bóg Moabitów, bóg Sidomu i ty, 
le tysięcy nnych, ale waszego Boga niema. Dy; 
mem więc Jest czczym i mama złudą, a wy ssni 
leńcami. których okuć każę ; w ciemnicę naj
głębsza na śmierć głodową wtrącić! Albo poj 
wiedzcież mi!.„ Czy Bóg wasz młodzieńcem 
jest, czv też starcem? Ile miast obronnych i witf 
życ wysokich zburzył? Ile krajów i bogatych 
pokonał?

Mędrej’ wznieśli ramiona i ręce rozłożyli be£ 
iadr:e:

— Starcem, czy też młodzieńcem Jest B6lf 
nasz, nie wiemy, bowiem nie zjawia się nam ni
gdy w postaci ludzkiej, a obraz żaden ani po
sąg nie zmieści wielkość: Jego majesiatui
Twierdz On warownych nie łamie, ni miast o -  
bronnych zdobywa bowiem w ciszy wieczornej 
glos Jego słyszymy w każdem drżeniu listka na4 
szemrzącem drzewie. On miłować się każe lu
dziom i krzywdzicieli gani ojcowska ręk#. 
Wszechmocy Jego peien Jest kraj każdy. Byłj 
n:tn ziemia stworzoną została i będzie gdj go
dzina ostatnia światom wszystkim się wysączy. 
On Jest tym, który ciebie stworzył, o ki Mu. 
życia dech włożył w twe piersi.

—  Lecz jakież są jego czyny? —  wołać po
częła dworska hałastra, drwiąc głóśno z słów 
mędrców

—  On roepiał niebo : ziemi podstawy urnocoK
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Mało loto w  Polsce wie o tem, że we Wilnie 
od końca roku 1927 wytrwale i ofiarnie pełen 
zapału i poświecon a się pracuje i rozwija się 
pomyślnie deowy hebrajski zespół dramatycz
ny, który intensywnie dąży do stworzenia sta
łego artystycznego hebrajskiego teatru w  kra
tach diaspory.

A jednak jest to fakt życia naszego, piękny i 
godny naśladowania.

Jak sie to stało?
Garstka ideowców z pp. Dr. D, Ne gerem, M. 

Zajdtstzminreoi i OJikieiniiicikiem na czele od dawna 
marzyła o założeniu we Wilnie hebrajskiego 
studjum drania tycznego. Realizacja tej śmiałej 
myśli napotykała na poważne trudności natury 
finansowej, artystycznej (brak reżysera, arty
stów) i t  d.

Nareszc e w  roku 1927. dzięki żelaznej energii 
■1 wprost nadludzkim wysiłkom tej garstki, przy 
gorącem poparciu pp- Ta udowej. B. Epsztejma, 
Inż. Spiro i meo- Słowiańskiego, studjum przystę 
puje do ciężkiej, ofiarnej pracy budowy teatru 
hebrajskiego w  „gclusie".

Pierwszy reżyser, znany artysta słynnej „Re 
dufty“, p. Zygmunt GhmiełewtSki, objąt kierow
nictwo artystyczne i poprowadził tę pracę „u 
.podstaw" do jesieni 1928 r. Pracował on chęt
nie i bezinteresownie, powab i sumi ennie z mło 
dymi adeptami, pracował nad .Końcem Mesja - 
«aa" Żuławskiego..

Po  wyjeździe Chmielewskiego zastąpiła go 
p. Halfaa GaJlowa.

P. Iwo Gai., kierownik artystyczno malarska 
JRednty", obejmuje po niej kierownictwo arty- 
■tyczne i dzierży je do dailś.

I pojpłynęła praca powolna, żmudna i trudna, 
afe jaka piękna i -wdiaięezuia, nad ^Świerszczem" 
Dictkesrsa, Diużo grających odpadło, bowiem es- 
łefccja była surowa i bezwzględna, ale c „ któ- 
nty pozostali związali sśę na zawsze z teatrem 
foeforajskltm.

Ścisłe grono 25 młodzieńców ideowców w  
jwaeóągui dwóch lat zostało wychowywanych 
W duchu narodowym. Zżyci z  kulturą hebrajską 
oraz z  językiem, literaturą (dzięki Drow Neige- 
rowfi, bojownikowi hebrajskiemu rra. gruncie wi 
kańskim), z pietyzmem stosują się do swej pra- 
« y .

Na „próbę ognśową" wybrano przeróbkę po- 
Wkśc: Dickensa „Świerszcz za kcTiwiem“. W y  
brano tę sztukę ze względu właśnie na reżyse
rów, którym nieznane jest życie żydowskie. Po

Głęs Jego płomienie wznieca, góry wysokie 
wzrusza w posadach i rozsadza skały; luk Jego 
z ognią, dziidą słup płomienia, tarczą obłoki 
czarne, a mieczem piorun niszczący. On wyży
ny zbudował i niebo okrył ciemną zasłoną no
cy, On kazał deszczom, aby zraszały ziemię, 
On kwiatom pozwala dokwitać i sokiem żyźm 
°woce. On kieruję pierwszemi krokami dziecka 
i w świat je szeroki prowadzi, On królów mia
nuje i królów w  nicość i pogardę strąca...

Tu przerwał faraon z gniewem
—  Kłamstwem' jest wszystko co mówicie. Nie 

ma władcy mocniejszego odemnie, coby ze mną 
się mierzył. Nawet Bóg wasz musi mi być po
słusznym.

Umilkł j dwór zadrżał przed gniewem wład
cy. Cisza zaległa komnatę, tylko płomienie łu
czyw chwiały się w powiewie wiatru. A dwaj 
mędrcy odeszli w  milczeniu, zarzuciwszy szaty 
na twarze ząfane łzami, bowiem rozumieli, że 
duma człowieka jest wyrokiem na niego.

A kiedy zdała spojrzeli na pałac Jarzący się 
tysiącem świateł, zdawało im się, że głos jakiś 
z samego dna ciemności woła nad krajem i tnia 
stem:

—  Oto nadejdzie chwila, gdy złamana będze , 
potęga możnych a zdania mędrców jak dzieci 
bezsilne zakwila nad ruinami.

Więc rozdarli swe szaty i ukorzyli się przed 
poięgą Boga.

W  tej chwJi runęła na Egipt pierwsza plaga.

mimo to wybór tej sztuki jest nader szczęśliwy, 
gdyż „Św ierszcz" obfituje w  ciekawe momenty 
psychologiczne; akcja dramatyczna — mie oa 
nalna i trzyma w  dza w c.ągłem naprężeniu

P ierw szy występ odbył się w obecności za
proszonych gości, między którymi byli przed
stawiciele województwa, władz komunalny.h, 
Uniwersytetu S. B „ prasy żydowskiej, polskiej 
i rosyjsik ej, sfer artystycznych i t. d.1 Przedsta
wienie zagaił w  języku polskim i hebrajskim p. 
Dr. Neiger. który w  pięknych i serdecznych sło 
wach zobrazował rozwój i prace hebrajskiego 
Studium Dramatycznego w  Wilnie.

Premiera wypadła znakomicie. Powodzenie 
było ogromne. Prasa chwali (i słusznie!) pier
wszy, bardzo udały występ doskonale zgrane 
go zespołu wileńskiej „Habńnah".

Warto- zaznaczyć, że znany poeta polski. T a 
deusz Eorialewskl, ba,rdzo przychylnie o.en ił 
pracę Studium w  pięknem swem przemówiem-ij. 
nadanem przez „Polskie Radjo" w  Wilnie.

Oprawa Oa low-ska tej sztuki oryginalna, po, 
myślowa. Sceny nem  a. kurtyny brak. Gra się 
na podjum. W  ceniu kotary. Na podjum —  na 
der proste sprzęty, subtelnie i wysoce artysty
cznie skonstruowane.

Kolory sprzętów (dek-oracjat są szlachetne 
Mile d-załają na oko w*dtza te kolory, szczegół 
nie wtedy, gdy zaczyna się mistrzowska gra 
artystów' p rzy foombinowanem świetle dwóch 
reflektorów, zamieniających oświetlenie zw y 
kłe sceny. W  takim dziwnie miłym. intymnym 
półmroku z  za kotar wysuwają się wciąż arty
ście wysuwają się. a potem znikają- Sala jest 
tylko oświetlona ma, dwóch większych przer 
wach.

A suma gra?
Piękna, naturalna, szcze-.ra i przekonywującą.
T o  niełytko mistrzowska gra; to ci-chy, inc* 

diPtewiny szept młodych, ideowych adeptów. —
■ „G w iazd" —  niema Słusznie. P rze o cz  to gra i 

zespołowa — przemawiająca do serca i oka w i
dza.

A  piękne, czyste dźwięki hebrajskie miłe gła 
szcza uchu słuchacza.

Jednem słowem —  pokaz koncertowy prze 
piękny. Wanto zobaczyć i posłuchać, ujrzeć i 
podziwiać-

Przeto założycielom kierownikom (Zajd- 
sanur. Dr Neiger), no i aktorom -- za pokaz w y 
sooe artystyczny — należy się szczere podzię 
kowanie.

Niechaj ta mrówcza praca na ofiarnem polu 
powolnej budowy stałego hebrajskiego teatru 
artystycznego w  krajach djaspory —  będzie 
uwieńczona powodzeniem zyska gorące po
parcie szerokich kręgów, społeczeństwa!

Wiłno.

Na starym drzeworycie japońskim widziałem taką 
scenę rodzajową. Między dwoma po.kiryten*' dekora 
cyjmą oraiatnemitacją słupami na wysokości drugiego 
piętra rozniąsinętą została cieńka lima. Po linie po
suwa, się a kr o ba ta z wymuszonym uśmiechem na 
twarzy. Równowagę utrzymuje za pomocą pięknego 
wzorzystego parasola japońskiego, jednego z mister 
ny eh cacek o i akii e zbogaoił ludzkość zmysł zajmu
jącego poczucia piękna sztuki stosowanej na słonecz 
nym wschrdfele azjatyckim Na ostatnim planie, hen 
na lim ja ho :v zon rów, bezbarwnie i szaro zarysowują 
się kontury miieumlkmilomego wulkanu ziejące,go zło
wieszczą lawą ogniem. Ale na planie pierwtszym 
drzeworytu tuż tnie pod liną , IŁnoskokiem, rozleli 
da siię uroczy krajobraz sadów japońskich w fazie 
najintensywniejszego kwitareitiiia. — Atłasowe płatki 
krwlecia, rzekłbyś. duTzą powooieniiie i mamią wzrok 
Dalibóg! wyczyny slkośmoofciego sztukimisitrza r.ie na 
leżą, zapewne do rzędu nazbyt bezpiecznych Jeden 
niebaczny krok i niieumckniome rendez vous z /rawo 
wierną w saantoiźnik praprababką. Na domiar złe
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Uczta f bsaioma
Ahsalom ucztę wydal,
Niech brać sie naje zdrowo,
Absalom ucztę wydal,
Absalom z płowa głową.

Nalejcie bracia wina,
Niech musuje i sie p enil 
Nie zbraknie nam pieczeni,
Naleicie braca wina!

No trąć sie zemną zły Amtumie,
A m none z dziką głową,

W  twem lenie płomień płonie —
Tmara córą jest królową.

Absa!f,n nczie wydał,
Niech brać s:e naje zdrowo,
Absalom ucztę wydal,
Absalom z płową głową.

Odrzućmy miecze bracia- 
Absalom nas uraczy,
Tamara nech  nie płacze,
Pom ścim y ją tai: bracia.

W iec niech s'e wino leje.
Niech iv gardłach sie przelewa.
Ho tam sie dobrze dzieje,
Gdzie wino sig przelewa.

Uderzcie gape  w kotły,
N ech srebrne grzmią czynele 
Braterskie to wesele,
Talerze dźwięczą i czynele.

Absalom ucztę wydał,
Niech brać sie naje zdrowo,
Absalom ucztę wydal,
Absalom z płowa głową.

Już brzuch nam z ia rd a  peka
J u ż  głowa c e ty  z p cia.
P rzep  jem y tak pół życia,
Tl o w życiu tylko meka.

N echoj odejdzie nas pragn enie,
Niech ogwe, co nas traw a, spłoną
Jak dobrze nam! Już spełń a sie marzenie:
Daw dowa koronujemy sie koi ono

Absalomie. Absalomie. brodę siońca!  
W eselmy, weselmy s!e wszyscy wraz.
Zaś kędy wesołość dnidzie keńca.
7.aczniemy jeszcze raz:

Absalom ucztę wydbł,
Niech brać sie naje zdrowo,
Absalom ucztę wydał,
Absalom z płową głową!

W\na, w;na, jeszcze wina!
Muzyki, śpiewa, siły!  —
Tam aro! siostro! o jedyna!
O jedyny ty  —  m ój m iły!

go pnzed pocztem świętobliwych przodków wypad
nie się ukazać ze skręconym karkiem. Mimo to drze 
woryt nie -y wołanie w nas zgrozy. Bo proszę nie 
zapominać, że pod zdradliwą limą ścielą się smugi 
wonnego kw.ieafc. A kotłująca budzi Jama z dymią 
cym kraterem kryje się w pomroku dalekiej per
spektywy. ?f,odko przecież musi być kręcić kark w 
puchu wiśniowego kwiecia!

Oto dlaczego nve dziwię się wcale że właśii 
teraz, kiedy sprawa kromki chieba codziennego sta
ła się najboleśniejszym problemem dnia, kiedy ob
lewają nas siódme poty i ściągają z nas siódmą 
sikorę, kiedy wbrew tłok a lo go wi odpoczywamy nie 
tylko w siódmym dum tygodnia, że właśnie w ta
kiej chwili; ?,}■ ■■■' : p i:$>. spu
leczmem życiu żydostwa warszawskiego na powierz 
Chmię pierwszego planu i ściele kwiecisty kobierzec 
pod złowrogą linką sipauperyzowanego bytu.

Osattinio w salonach warszawskiego Towarzystwa 
krzewienia sztufai żydowskiej wystawiają oparcie 
uczciwi i rzetelni artyści Źe wy*Uodą)ą, - t o k -

Natan Swcralin-
-o-----

G izyrmynt bilansie
Zydovskr sztuk plastyczna w Warszawie
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rewelacja. Bo artysta to taki; magik. 
4* na ołtarzu sztuki gotów jest złożyć najdo-tkMw- 
'•Be ofiary. Znalem nav»ct takiego co 'ani o zaparć t 
.«<• posunął aż do absurdu. Przez ;r/.y din.1 zamiast 
■•fcwaiwiity pil aauairi destilattfm. Ale cc godn.ei i 
i«o& jest podziw w, - ostawiiie wystawy ściągają ttu- j 
toy awiedząjących i — nie d-c wiary! — poczciwy I 
lakrebata na lanie spanperyzowanego bytu. vu!go- : 
toec ietny  gość żyd-cwsik,; ehętuże kupuje obrazy. j 
,•' Ciekawą rewję prac artystów.- żydov.sk'cli za na- ; 
ekrwala wytawa obrazów Synicha jTrachiera z Pa 
'Orla. Uczeń I. enca, a nusięifiiie wy clmwątiek Aka- 
dMnji krakowskiej, w której pracow ał ped Malczew 

Axenii»w:czein i Dębickim, przeniósł się na 
[®*as pewien do Wiedoiia, by wreszcie osiąść na sta 
I t w  'Paryża i sttać się godziwym człowiekiem owej 
Nicole do Paris1', co podbija zmysłowość catej za. 
iChodnaej Europy i., portfele Ameryki Północnej. — 
iSuacbta szaroczikowa z nad Wisły ma zazwyczaj 
•Coh błędne wyobrażenie o prądach, nurtujących 
■łnstpólcaesną Sittuikę francuską.

Pokutujący na naszych peryferiach realizm przy- 
iwy czaił pospolitego obywatela do traktowania 
aafitttc plastycznych jako prizyjeuui-ej ułudy dla wzrn 
ku Byieby nie wysilać mózgów i nie być zmuszo
nym do tizinanra kotnple-Miego własnego nieuctwa. 
'Oto geneza w.ellklego zachwytu jaki powszechnie 
Cudzą kie ze o cukierkowo-stadkiem ubarwi en, u i 
tAnwu. banalnej treści.
’ Z drugiej strony rodtziml zwolennicy moderniamiu 
abyt koreapektawo i  zbyt tryw-olnie przejmują wszy
stko, co francuskie. To, co u Courbeta było ostom i- 
cyjnym policzkiem, wymierzonym roniantyziii.iwi; 
co u. Moneta zrodziło się pod przemożnym woływ iin  
Eawędy sam na sam z wwbrutjąceinii promieniami stu u 
W  pod golem niebem; co u Cezanmeta stało się wy- 
!tUkaem potęźłi:,' konitemplacić, wynurzającej się m- 
••toniie na płótnach w postaci syntezy wartości ko
lorystycznych . szlachetności formy; co Van Gog
li* owi (tryskało wprosi z se.rca. — i o wszystko nie
którzy chcieliby pokryć kiUku szuJensikietni wokiami,
4 W na jlepszy u razie zdawkową kulturą zewnętrz 
Dą i zwinnością. Ju.ż czas najwyższy, by zrozumieć 
że krzyku zbolałej duszy Van Gtogh'a czy M odgina 
niego nie wołm, imliować. Dlatego też z pet nem u~ 
ztiiąjłiem patrzymy na prace Syincbe Tirachtcra, — 
Paryżaaiiina ieóL chodź.; o fakturę obrazu, ale Tra- 
cbtera tytko Tirachtera, gdy mowa o ;vua«nic.- na
stroju i sktilli isarw w jego płótnach. Kc>ns;rukc;s 

obrazów opiera się na wyjątkowo trafne.m ze
spoleniu żary sów f orany z- gamą koloru. — System 
.sepachtto wegc nakładc.nia farby, tak popularny dziś 
bą Momiwnartnzt ułatiwja zludizenie optyczne o tyta 
żfc wypukłość daje nie tylko v> obramowaniu świateł 
 ̂ cieni, ale takie i rzeczową. Oczywiście naduży

wanie szoac-htli jest równie niebezpieczne, iak każ 
ća inna narodowość: Trach ter wszakże i tutaj u 
nłie zachować należyty umiar. Wystaw i en.it prac o 
Watrach asysty obok nzac/.y z przed iirzech. czte
rech i pięciu lat, było pomysłem bardzo szczęśli
wym, gdyż wykreślało debilnie linię ewolucji', po 
której kroczy talent Trachtera kroczy bez. w y 
tchnienia wciąż naprzód i naprzód aż do ostatecz
nego celu. jluż migocącego na horyzoncie malar
skim. Kfkcjna n-asi-ępmemi susam stanie Trachłer 
n mety.

Wystawa rzeźb p. PoLrt Liindejjfeldówtiy z Berli
na przeniosła ras w świat wyszukanej formy i HnĄi.

Rzeźba niepoUchiromowana z,góry musi się liczyć 2 
utratą tak ważkich argumentów' artystycznych, jak 
larwa ; ptrsjiekływa. Zdobywa natomiast atut pier 
w s z o i z ę d u j  v. postaci  operowana: biytą sześcio-
płaszczy imaną pcdczas gdy płótno‘ już przy osta
te c zn y m  sukcesie  wysilić się może Li tylko na iłueję 
tirójnałszczyźu ;:uą na jedynej rzeczy wist ej płaszczy 
źnie sw ej  powierzchni.. Ponadto rzeźba oddziały
wać no 'nas j r o ż e  albo s w ą  ui<M*un:ęntąlitością, lub 
też  finc/.yjitą w iotkośoią . U zgodn ienie  obu tych tno. 
żllwości. widoćzjte w  pewnej m ierze  już u Bari acha 
1 Retu* p.siicmsu. znalazło sw ó j  pe łny  wyraz wła 
śnie w pracach p. P  ofcn-Li.ndeufeldówiny Być może 
że oddziałały .u wpływy drugorzędne, zapewne do
szukamy eię to taż odblasków filigranowe! roboty 
modelarzy chińskich c.zy japońskich, akt nadawszy* 
stikc dominuje jaźń zdecydowatia artystki.

Następnie z kolei wystawą własną była publiczna 
prezentacja kokkeji prac z zakresu m.etialo.plas.tykil 
Joachima Kahmego. Metaloplastyka nowoczesna; o 
ile się nie my'ę. Jest wynalazkiem żydowskim. —  
W  każdóm razif wiąże ją nić tak ścisła z tern wszy 
stlkiiem. oo przez szereg wieków wyłącznie śwjiad 
czylo o żywotności żydowskiej sizituk.i i żydowskie
go stylu, że swoista, powiedzmy. egzotyczmość se
micka nie da się tutaj tuczem podważyć! — Blachy 
Marka Sz.warca mają już ustaloną sławę i si’*recy- 
zowt .r v cenę na g.ie-ld‘zaę artystycznej w Paryżu. 
HąniLt i Meirz-er czynią z ankus-za mosieżjnego mate
riał najbardziej giętk.i wlottkii. Kahanego zaliczył
bym chętnie de tego sair.ęgo cochu, gdyby reię jego 
skłonności przyrodzone do wprawiania sztuki sto 
sewenę-j. Przer y-sł artystyczny stanowi jedina z 
podrwaliin Nltu^-almego wyżywairla snę narodów. — 
Niestety, dotychczasowe nasze wyczyny w tym kie 
runku, że pomlntemy B ecu lei jako wytwórnię seryj
ną, rówm-aja snę zęnu. Tern większa tedy zasługa 
Joachima Kahanego.

OsitątoięąTt ogtuiwetn w  łańcuchu sukcesów małar- 
siki.icili jest wystawa płócien Fryd-etyka Tambesa. 
Lwowiiaiii.ua który pio żmudtnych studjach w Mona 
chijnm. Wt'marzę i Paryżu osiadł na stałe w Wie 
dniu. Mcm v.T.ażcaie. że Weimar odegrał tu rolę 
purgatorlum. tak potrzebnego przy przeiściu od 
szkoły monaclt.sfciej do pracowni paryskiej, Owa 
tłusta polewka nio.nachiijska, ów sauce, jak go u- 
sziczypiiwie nazywają Francuzi, musiał przecież 
gdzieś wywietrzeć. Uciążliwo niemiecka tema to 
wieść w ni.ilą.rśtłwrlę też powinna była gdzieś się za- 
wreniozyć.. Taabes po drodze do czystej sztuki nie 
nazbyt też pilnował rtioncchiiijsik.icli zdobyczy o po
dejrzanych walorach. Nii-e w-ątipę zatem, że poku- 
tiuiąice tu i ówdzie w obrazach artysty smutne re
miniscencję surawej malsziulii wygntną do reszty — 
czego świetną zapowiedzią są kompozycje urbani
styczne, a nadewszystiko trzykrohnie iintenpTetaiwa
rty „Bulwar w nocy“ .

Teki jest bilans żydowskiego życia artystyczne 
go Warszawy za miesząc ostatni Balans, oczywi
ście. wybitnie czynny; co w  chwilli obecnej przy tak 
straszliwej fał.: bilansów biernych, ba — nawet po 
v..s.z-cchnei pła'lewej bezMIa.n-sowośck jest tern bar 
dziej pocieszające!

Ściele się kob-enzec kwiecisty pod złowrogą finką 
spaujeryz-owaw-ego —■ ale ty-Iko matetnjaInie — bytu.

WaTS'zaiv;ą Mikołaj Wady as

Krew i cetitiosa
Rzecz © mrędzynerccłovjyr Rror?g^mie

Kino jest nietylko potężną gałęzią przemysłu 
stało się bezsprzecznie jedną z potęg, kształ 

tdjących nasze życie. Możnaby na podstawie o- 
^Ftuów tworzonych przez rozmaite kraje wy- 
fobtć sobie nawet zdanie o ich mentalność , gdy 
ty, zwłaszcza w ostatnich czasach, kuno nie sta 
ta się narzędziem uniwersalizmu. Wszak te sa- 
hie obrazy widzimy nietylko w Ameryce ; Eu- 
f^Pte, ale i w Azji i Afryce. K:no stało się więc 
Jednym z kanałów doprowadzających do ludz
k i  duszy niepewne ale określone wartość., me 
ł^Wne życiowe dogmaty, ale sposoby odczuwa- 
n*a Świata, reagowania na jego zjawiska, jed- 

słowem, kino sta! ę jedną z największych 
Potęg nowoczesnej cywilizacji, obejmującej 
^szechświat. Cjo^nlizacii a nie kultury. Bo kul- 
Ura szuka sebe wyrazu w najbardziej subjeK- 

tVMrnych, z pod kontroli świadomości się wyła- 
jbuiących manifestach duszy ludzkiej. Im mniej 
, ^Oy poeta lub twórca stara się być świadomie 
brodowym, tem więcej staje się par excellen- 
^  narodowym. Ale kino narzuca codziennie mi 

ludów nietylko te same stroje, ale wy- 
°frłłe te same potrzby, te same tęsknoty.

Niestety, kino stanowi równeześnte gałąź prze 
mysłu, wielki przemysł, który inwestuje olbrzy 
mie kapitały we filmach, mus. się mirriowoli po
ruszać po linji najmniejszego oporu. N 'c dziw
nego więc, że idzie na rękę przemożnym storn 
dominującym w naszern współczesncm żyau. 
Fałszuje więc obraz rzeczywistości, eliminuje z 
niego wszelkie dysonanse, łagodzi wszelkie prze 
oiweństwa, byleby tyhco nie narazić się panu
jącym czynnikom. Tem sobie można wytlóma- 
czyć rozmaite baśnie o telefonistkach które wy 
chodzą zatnąż za milionerów, o szczęściu panu- 
iacem w suterynuch czy na poddaszu o welkich 
możliwościach szczęścia,, stojących otworem 
przed każdym człowiek era, Kino staje s>ę apo
stołem ckliwego, zakłamanego z gruntu senty
mentalnego moralizatorstwa zamykając świa
domie oczy przed przepaścią nędzy, zwyrod
nienia i zdziczenia, jaka wciąż boleśnie wdziera 
s ę do naszej świadomości.

Ale kino może się stać równocześnie truciz
ną. zatruwającą atmosferę mędzynarodową. 
Przekonaliśmy się o tem podczas wotny k'edy 
to fabrykowaor filmy, gloryfikując wojnę, kie

dy to we filmach zohydzano wrogów, z którym 
dane państwa, produkujące te filmy, prowadzi
ły  wojnę, Teraz panuje moda na pacyfizm, w;ęc. 
i film snobiczme albo też w  uwzględnieniu wła
snych interesów wytwarza tzw. „pacyfistycz
ne" filmy- Ale ta w-łaśme okoliczność jest tylko 

świadectwem, że taśma celulozy staje się czerns 
w  rodzaju karabinu maszynowego, wyrzucające 
go na minutę nie pocisku, ale obrazi ramące nam 
duszę.

Na tem tle oparł jeden z najmłodszych nie- 
m iećkch p:sarzy Heinrich Eduard Jacob swą 
najnowsza powieść pt. „Blut und Z e l l u l o i d wy 
daną nakładem E. Eowohlta w Berlinie. Po
wieść tę przyjęła współczesna krytyka niemiec 
ka bardzo gorąco, a jeden z chorążych huma
nizmu, Stefan Zweig napisał o niej wprost pło
mienny dytyramb. Autor posługuje się przejas
na. na romańskich wzorach oparta proi:a ale 
n;e te literackie walory zadecydowały o powo
dzeniu książki, lecz duch międzynardowego po* 
rozumienia ludów.

Istmeje obecnie choroba propagandy, którą Ja 
cob nazywa „ propagazmein‘ . Dawniej narody 
nie znały propagandy, a jedyną propagandą, bo 
najszczerszą i najprawdziwszą były dzieła wiel 
kiej sztuk*, zmuszające do podziwu inne ludy. 
Teraz, gdy szeroko i daleko rozlało się bagno 
nienawiści, narody wydają miliony na tzw. pro 
pagandę. Z tego zatrutego źródła korzystają 
często gęsto lozmaici aferzyści, by w mętneJ wo 
dzie ryby łowić.

„Blut und Zelluloid11 opowiada nam o takie! 
próbie wykorzystania „propagazmu* dla zatru
cia międzynarodowej atmosfery. W  prasie po 
jawiła się mianowicie notaitllfti o sardyńsklm 

bandycie Pedrotthm, którego konserwuje się te 
dynie po to, by ściągnąć żądnych przygód ame 
rykańskich i holenderskich turystów, Ludzie 
pos adający dolary i holenderskie guldeny cho
rują po większej części na spleen. Przyjeżdżają 
więc do Sardynii, by oglądnąć ostatniego żyją
cego bandytę europejskiego. Opowiada sćię przy 
tem rozmaite legendy o tym bandycie i przed-* 
stawia się go jako spadkobiercę Rinaldo Rinal- 
dinich. W  Paryżu powstaje spółtka tzw. „So- 
ciete V o lta irek tó ra  postanawia eks loatawab 
sardyńskiego bandytę dc walki z Mussolinim. 
Misję tę powierzają żydowskiemu reźyserowT z 
Niemiec Rubemsohnowi, który postanawia jedna 
kowoż spłatać swoim pieuiiężcoda wcom fiigJa 
Rubenschm bierze peniądze od franouskied spół 
ki i obowiązuje się dostarczyć filmu, jakiego W  
bie panowie ci życzą. Zmienia jednak scenar
iusz filmowy i postanawia nakręcić film pełen 
włoskiej wiosny j, oczyszczony zupeinSe z po
litycznych naleciałości Ale w międzyczasie do
wiaduje się o tym spisku przeciwko Włochom 
Mussolin: i mobilizuje przeewko filmowej ka
merze potężne krążowniki. Oto-w ogólnych za
rysach treść całej mebardzo zresztą bogatej fa
buły

Fabuła jest jednakowoż tylko kanwą, na któ
rej autor haftuje przecudowne kwiaty, zrodzo
ne z m łości do Franci' i Włoch. Rozdziały ksią 
żki. opowiadające o Paryżu \ o duszy francus
kiej przepojone są głębokim i zbożnym kultem 
dla ducha Franci'. Autor n e cofa się przed u- 
kazan'em znanych osobistości, wprowadzając 
do swej powieści np. Herrota. Daje nam też 
iście koronkową robotę portretm'ąc w sposób 
plastyczny i wyrazisty sa ego Mussol wego. A 
Włochom Musśofiniego tym Włochom czarnych 
koszul, przeewstawia nne W łochy, dawne, 
przez cały świat ukochane W łochy, uosob'one 
w postaci młodego chłopca Agostma.

Pow eść o f'Im,:c staie sie w 'ec wyraźnie po
lityczną. N'e oburzamy s!e iednak przeciwko 
tej nwazi; poi tyki do sztuki, albowiem twórca 
dawno już porzucił wieżę z kości słoniowej, a 
sztuka w ? cła na s eh e ro!? orędowniczki w iel
kich -dei, których zawodowi pobtycy zamkme- 
c' w casnem kole swych ko tery klk. prze
zornie unikaia. Kiev\ ■ celuloza — f ’ lrn inko ka
rabin maszynowy wyrzucający 'D enn e setki p° 
cisków wdrażających się w naszą świadomość. 
Poeta staje przed filmem żnda od mego kon
frontacji z tem ozem może bvć. a czem w rze
czywistości jest. Książka Jacoba poza swem' wy 
■•■ok emi czysto artystycznemu walorami urasta 
do rozmiarów apelu do naszego sumienia.

Ai. Kanfer,
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Wizyta u poety myśliciela
(i&dzins z Dre m Berijabnifletn Schltgerem

Niedawno podczas bytności mojej w Rzeszo
w a  dowiedz;aIem się przypadkowo, że w mie
ście tern żyje i tworzy znany monograf Spi
nozy autor przecudnej legendy SalomońskieJ 
„Czai się serce*', poeta i filozof w jednej oso
bie — Benjamin Schlager.

Skorzystałem ze sposobności. Ulica Zamko
wa. Na jednym z domów takbliczka z napisem: 
Dr, B. Schlager —  adwokat.

Za chw !ę przyjmuje mnie czterdziestokilku- 
letm mężczyzna, średniego wzrostu o ujmują
cej powierzchowności, o nader miłym uśmiechu 
o oczach pełnycn entuzjazmu, szczerości i do
broci.

Rozmowa toczy się swobodnie, niewymusze
nie. Koncentruje się rzecz prosta, na osobisto
ści, która Schlagera najbardziej zajmuje, na 
Spinozie. Dr. Schlager mówi o swoim mistrzu 
z temsamem uczuciem, z Jakiem o nim pisze. 
Wyraża żal, że me mógł zadość uczynić za
proszeniu do uczestnictwa w  uroczystości Spl- 
nozowsklej, odbytej w r. 1927 w  Hadze, ale po
ciesza się, że sam przyczynił się do pogłębie
nia kultu Spinozy przez swoje publikacje i u- 
9tZK referaty, wygłoszone w  głównych mias
tach.

„Przyjąłem na silę —  mówi żartobliwie —  
rolę dobosza i komiwojażera spinozyzmu. Nre 
wyobraża sobie Pan, jak to miło pochwycić kil 
knaet słuchaczy za czupryny i zanurzyć ch 
Oh godzinkę w „substancji" Spinozy. Poczciwi 
ladziska nie mogą zrazu złapać tchu i mocno 
chrząkają, ale wnet os walają się z żywiołem 1 
06 chcą Już z niego wyleżć. A „substancja" Spi 
noey to przecież nic innego, jak „ejn-sof‘‘ ka- 
tftiwtyozny, niejako nasza rodzima filozofja".

—  Jakto —  przerywam —  wszak Spinoza zo 
ani wyklęty przez żydostwo".

Dr. Schlager poważnieje.
—  Nie powtarzaj pan —  mówi —  tego z grun 

m fałszywego komunału. Wyklął go rabin, nie 
itydostwo. Zdaje mi się, że moment ten dość do
bitnie podkreśliłem w  moje) pracy, W  przeci- 
M eósm e do innych badaczy, którzy w tysną- 
0* w  sposoby interpretowali samą naukę, po- 
stanowiłem poprzez kunsztowny tekst łaciński 
Uobreć się do duszy myśliciela, odkryć czło
wiek*. Zadanie niełatwe, bo brak podstawowe
go materiału biograficznego. Trzeba było nosił 
kować się intuicją a nawet fantazją. Ale, zda
je mi się, dotarłem do samego serca Spinozy,
do cierpiącego, radującego się, walczącego i 

tworzącego człowieka. A  cudowny to człowiek, 
pełny Żyd, który w  swoilm „amor Dei intelle- 
Otualis*' najpiękniej wyraził żydowską etykę, 
to Hillel Starszy.

Dr. Schlager nabija w  tutkę papierosa dla 
■mię i dla siebie i ciągnie dalej:

—  Tak, wyklęła go synagoga. Czy mniema 
Pkn, że synagoga wyczerpuje pojęcie żydoir 
twa? Musiałbym ubolewać nad żydostwem. gdy 
by tak było —  gdybym musiał je zepchnąć do 
ciasnego korytka wyznartiowegoi Czuję Pan 
chyba, że pojęcie żydostwa jest czemś n epo- 
równanie rozlegleiszem. bujnieJszem. Synago
ga to najwyżej „ściana płaczu'*. Morąizm io 
obyczaj, rasa, historia, nasz etos i nsz-a etnolo
gia. To nie „ściana płaczu'*, ale cała wędrują
ca z nami w goluse ojczyzna. Czyż nie tak? 
Czy Spinoza wyrzekł się swej ojczyzny? Czy
taj Pan tylko...

Rozmówca mój podsuwa mi orygnalny tektt 
„Traktatu teolog czno-po! tycznego** i tłómaczy 
z łaciny końcowy ustęp 3-go rozdziału: „Bez
warunkowo wierzę, że Żydzi... kiedyś odbudu
ją swoje państwo".

—  No, cóż Pan na to — wywodzi z młodzień 
czą werwa — to było na kdkaset lat przed P n - 
skierem i Herzlem. Genjusz Spinozy przewidy 
wal już wtedy urzeczywistnienie s ę  nowego 
państwa żydowskiego, on w nie wierzył, bez
warunkowo wierzył... C zy sądzi Pań, że Pale
styńczyk, wrośnięty korzeń ami w swoją gle
bę, rozw ijający się wedle praw przyrody w  
swoim rodzimym ustroiu państwowym nie bę
dzie t.iiał innych trosk, jak szukać potwierdze
nia swego żydostwa —  w synagodze? Będzie

miał tysiąc spraw pilniejszych, żywotniejszych, 
istotniejszych. Ja osobście, jestem wolnomyśli 
celem, a zechce Pan twierdzić, że nie jestem 
pełnym Żydem?...

W  oczach Dra Schlagera żarzył się najczyst
szy ogień

Skierowuję temat na „Czai się serce*, które 
fachowa krytyka polska określiła jako senzację 
literacką i zestawiła z Nietzschego „Also sprach 
Zarathustra". Wyrażam mniemanie, że rozmów 
ca mój wzbił się w tej książce do szczytu arty
zmu myśli itsłowa . Dr. Schlager wyciąga ze 
skoroszytu list i daje mi do czytania. Jest to 
list Stanisława Przybyszewskiego, z którego wy  
notowuję następujące zdania- „Z całej duszy 
ta duję się wielkim i szlachetnym talentem, Ja
ki się w Pańskiej pracy przejawia... Raz jesz
cze wdzięczną podziękę, żem raz zetknął się z 
istotnym talentem".

Dr. Schlager objaśnia:
—  Przed wydrukowaniem „Czai s!ę serce" 

przesłałem rękopis do zaopiniowania Przyby
szewskiemu. To jest odpowiedź. Niestety w trzy

irresiące potem Przybyszewski zmarł. Nie 
czytał wydrukowanej książk'. W  książeczkę tę 
istotnie wlałem całą moją hebrajską duszę. 
Żal mi, że nie mogłem jej napisać po hebraj
ska, ale jestem pewny, że zostanie przetłóma- 
czona na nasz język i będzie czytaną w Pales
tynie.

Potrącam jeszcze o „Szpon w rękaw;iczce" i 
skonfiskowanego „Majstra Stryka**, ale Dr. 
Schlager, zbywając te utwory krótką uwagą: 
„kaprysy** —  wskazuje mi na pokaźny rękopis:

—  Widzi Pan, to będzie coś bardzo pożyte
cznego —  przygotowuję do druku całkowity sy 
stem małżeńskiego prawa biblijno-talmudyczne 
go, o ile mi się zdaje, pierwszy...

W  tej chwili stenotypista kancelaryjna oznaj 
mia „panu mecenasowi", że należy podpisać 
przygotowane do ekspedycji pisma i jakieś Po
ręczenia. Dr. Schlager grzecznie mnie przepra
sza, że na chwalę musi mnie samego zostaw 
wić. Przez uchylone drzwi kancelaryjne widzę, 
iak Dr. Schlager z tąsamą werwą, jaka cechu
je Jego utwory i rozmowę, podpisuje akta. wpi
suje coś do raptularza składa akta do teczki, 
wydaje instrukcje, przyczem ciągle padają sło
wa: stempel, termin, notowanie... Adwokat. Ad
wokat z prowincji, którego dzieła czytaJa na 
seminarium filozofii; uniwersytetu krakowskie
go i warszawski;ego, którego „Żydowskie pra
wo małżeńskie" —  jak dowiaduję się —  czyta 
się na seminarjum Prawa Polskiego na uniwer
sytecie lwowskim, którego cytują uczeni, któ
rego „wielki i szlachetny talent poetycki** wy
soko cenił Przybyszewski.

Istotne dziwny trochę adwokat.
Po chwili Dr. Schlager wraca. Prosto, serde

cznie. bez cienia zarozumiałości lub nezadowo 
lenia, że los rzucił go do takiego zakamarka.

Nadesiare książki
W ŁO D ZIM IERZ JAM PO LSK I: STEFAN  ŻE

ROMSKI. Duchowy wódz pokolenia Wydanie dru
gie uzupełnione. Nakładen Krakowskiej Spółki 
Wydawniczej. Kraków  1930

B ISKU P DR. W Ł A D Y S Ł A W  BANDURSKI: 
K R W I O FIARN EJ OZEŚC. Skład główny w  Do
mu Książk1 Polskiej, Warszawa, (str. 196, eona 
zł.9). W  tych kartach w ielkiego mówcy i patrjoćy 
odzwierciedlają się wypadki z czasów wojny w  
sposób nader charakterystyczny Dzieło patrioty
czne o w ielkiej żarliwości uczucia.

M IE C ZYSŁAW  Z IE LE N K IE W IO Z : DROGA.
Poezje. Nakładem K sięgam i S. A. Krzyżanow
skiego, Kraków, 19G0 (stron 66).

JÓZEF L A  SON. OGRÓD CZERW ONYCH U- 
D RęCZEŃ Nowele Wydawnictwo Drukarni Po- 
lonja. w  Krakowie, Lenartowicza 6.

„Szlr Haszlrim**
Nakładem , ('amidinie'* w Tel Awiwie ultah»ata HM 

niedawno „Pieśń nad Pieśniami" w  eptucowan^ 
kirytyczmem znanego krakowskiego filologa 1 bfld**| 
cza biliynego. Szew acha Walkowsklego *). -ost W  
pierwsza naukowa, na zasadach nowoczesnej tary? 
tykii biblijnej oparta .pr.aoa o „Sfflir hasz>;iram“  W ję^ 
zykiu hebrajskim. Uświęcone tradycją aleg^.j 
tłumaczenie dopatrujące się w osnowie księga oyłb- 
stosumku Boga do Izraela, wykluczyło możiiWoŚCj 
wszelkiego kry yczmego rozbioru tego dtzida. T® 
też o.06'tal« . Pi-eśń nad Pieśniami jedyną krćęo*.
literatury bibKy.ej.zanie dlbaną całkowicie przez bfc* 
daczy hebrajsi: rh. ^  ,

Autor ayieira ssę w  swej rozprawie oczywiście w  
wynikach pracj krytyków' biblijnych, ile  w obja
śnieniu tekstu : •tosuii© wlaną metodę, Wórą 
auje się rowurez w  swydh komentarzach dlo 
dziel bibliii.ych Wychodząc z założenia^ te  
bMóaiy w wicia mie jsca oh przekazany nam 
w formie mocno uszkodzonej, srtars się auto* « * -  
konstruować tekst pierwotny uwyaaitin łając pm-dr- 
wszystkiom: 1' t. zw. „eruw parszW*, t. j. p ratm  
wianie uTcpów złączonych w tekście w  jedną ca
łość a stanowiących fatatyszmie oddzielne jedno
stki, wzgiędinie odiwroitinie rozdzielenie dwóch par* 
tyj zlącizonycli, a faktycznie n.e należących do aia- 
hie, oraz 2) do mini em ano leksykalne brzmienie I* * *  
wonne w rrle scacih wiidoczaiie luaaikioizotiych. 
Stosując łe metodę, ainaliżuje autor w  sipoaób giy* 
boki i wniktiiwy „Szu liaszkrim" i daje nam narwny 
obraz tych p ri‘ pięfknych pieśni miłości 1 pląsów ws 
setnych, któire po dziś dzień stanowią n/ied;ośo!«nJo- 
ny prawzón w ie lk ie j Liiryki mltosnej. W  wtefktm 
sporze o charakter i istotę „Piieśnf" idzie autor za 
wiięksizwściĄ uczonych, widząc w  nich zbiór połedyn 
ozych pieśni weselnych śpiewanych ku chwale o- 
bo;ga nar z.ecz'>nyah. Starym zwyczajem śpi o w u ja 
i dz,isia.j u Arabów pieśni podobni drużbowie aa u~ 
rcczysitościach weselnych.

Opracowań"!-: żdiradizą piety tko -wiszeohstnonme o- 
panowanie przez autora niezmiennie roadegłej w ie
dzy biMFnej, ale też jego subtelną intuiiioję, która 
w  gąszczu zawiikłaoych notoledy partyj biblijnych 
bnrdizb.i depou ago do wyjaśnienia teksiwii. wiż ozJ'sio 
naukowa tna1 -.a.

Objaśni a-ii-a -.ą leksykaknie i krytycznie.
S,zata zewnyTzcia książki podobnie iak wszyst

kich wydaw.;":. tw palestyńslkich. wyko.naiia nader 
sit a rannie, przedstawią się bardizo dodabmo.

Należy mi-eć nadzreję, że auitoir, ku pożytkowi 
wiedzy bśbiMijnei wyda wkrótoe swe komemtarze do 
dalszych -r-i.ąy bM jnych ąpcozywające nairazie w 
rękopisach. Rę-y pisy le. owoc wieloletniej, żmudne) 
pracy, zaw e*-"i:tt olbrzym-i zasób oryg.iiiialnyclh i grtun 
to winę przeimyśilaiiych uwag do naszej davmej Ht«- 
ratuiry, a wydoię przyczynią się n'ezawednię w du
żej mierzę do należytego zrozumienia wfetu doZych 
czas ęszczc »•( jasnych pawyi hibliinych.

Dr. Zew Biattber*

*) S«. Walkoweki-: Szlr haszirlm, wyd. Talmidim 
Tel Ar.-iw 5ók0 (hebr).

jak R ze szó w , z a c zy n a  pogodnie ro zw ija ć  sw oje 
p lan y n ieadw okackie... R z e c z y w iś c e  zdum ie
w ają ca  ro zleg ło ść  tw órczości.

W ysze d łe m  z „b iu ra" Dra S ch la g e ra  z  tem 
głębokiem  przekonaniem , że tak ż y ć  tw o rzy ć  
potrafią  tylko ludzie p ra w d ziw ego  talentu : pra
w d ziw ej nauk i. Eenzion Zangen.

J. K A L L A S : 6W IA T  OBIECANY. Powieść Kra 
ków— W arszawa W ydawnictwo „Panteon". Cena 
7 zł Najnowsza powieść znanej awtorki wprowa
dza czytelników w  środowisko ludzi, którzy kro
czą per aspera ad astra. Poprzez męty wielko
miejskie i walkę o byt, o miłość, o pozycję i zna
czenie adąże akcja do szczytnego credo o wielkiej

misji nowyoh warstw  ,p_>lecznyoh Powieść cieka
wa i emocjonująca, poświęca w iele miejsca zaga
dnieniu miłości oraz stosunkowi kobiety obecnej 
doby do mężczyzny.

M AREK ROMAŃSKI. TAJEM NICA K A N A Ł U  
L A  MANCHE. Powieść kryminalna. Instytut W y 
dawniczy „Renaissance' (stron 230).

M AREN ROM AŃSKI MORD N A  PŁA O U  
TRZECH K R Z Y Ż Y . Powieść kryminalna. W yda
wnictwo „M rówka" W arszawa—Poznań (str. 192).

M AREK ROMAŃSKI. SZPIEG Z F A L K L A N 
DÓW. Powieść sensacyjna (s ir 282).

CALDERON DE L a  BARCA KSIĄŻE N IE 
ZŁOMNY. TYagedja w trzech aktach w  przekła
dzie Juljuazu Słowackiego. Wstępem i objaśnie
niami zaopatrzył prof.U J Wł. Folkierski. (Se- 
rja II nr. 55 Bibljoteki Narodowej. Kraków. Na
kładem Krakowskiej SpóŁni Wjrdawnlczej.

IMMIGRATION AND PROSPERITY Łyłdeoc* 
prepared foc the Palestioe Comnussion Of Iuąul' 
ry by S Hoofl n. (Imlgrac^fk l dobrobyt Doku
menty przygotowane dla palestyńskiej aotnis.fi 
śledczej przez S Hooflena) Nakładen 
wTaasia. Teć Awiw. (utr. 66).
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Zachód 
słońca 

6. m. 39

Wystawa i muzeum zabytków 
żydowskich

Kl-ak-owska Ominą żydowska podjęła, kroki o urzą 
daeflue w  Krakowie wystawy zabytków żydow- 
iąfcjch, w szczególności rękopisów, pizywffle.iów toró 
tów poihsŁicli ksiąg starcżyu-nych makat, sreber 
tui, celem iipnzystopnienia ich szerokim warstwom.

W  tej sprawie przyjeżdża w  tych dniach do 
|Krakowa prof. Dr. Bałato a.n z Warszawy, znany hi 
storyk żydowsiki na k-o.riierene.ię. która się odbędzie 
w  Perzydijum Krakowskiej Gminy żydowskiej.

Równocześnie podjęte zostaną kroki o założenie 
'katalogu wszystkich starożytności; znajdujących się 
W Gndtue żydowskie], tudizież w  synagogach gmin 
nych.

Sprawa ta nadzwyczajnej doniosłości powinna zna 
:leść tumanie i poparcie całego społeczeństwa.

Osobliwe dzieje ewangelika, 
który przyiął uda izm

Onegdai przeszedł w Krakowie na judaizm nieja 
ki p. Otto Fahucnarui. którego dzieje są naprawdę 
Osobliwe. D-ąadełt jego byi Żydem i mieszkał w Ro 
sji w Aleksandro-wie. Poznawszy pewną Rosjankę, 
Porzucił juda-izim i przyjął rd g ję  ewangelicką. 
Przed śmiercią atoLi zawezwał swego jedynego sy 
Jia i prosił go  by po-wrócił do żydostwa. Syn tem 
nie spełnił życzenia c-jca, albowiem ożeniony by 1 
z Niemką, która nie chciała siyszeć o przejście na 
judaizm. a l ozatem ty ł na posadzie rządo-wa; w 
Rosj. gdzie :ak wiadomo nie wolno było Rosjanom 
Przyjmow-ać rriig f żydowskiej, Wkrótce atoli 
Schuman,n. zamieszkawszy w Łoaz-i. uiiegł we fabry 
ce kaitastro&e a na łożu śme-rci polecił swenmi kilku 
Mmi emu synowo, Ottonowi- Schumannowi, by sipeł 
nil testaznem dzia-dlka i starał się powrócić na ju
daizm. Młody chłcpalk nie rozumiał słów umterają 

. cego ojca- Dopiero potem — jak opowiada — oibu 
d-ziiło się w nem poczucie łączności z żydostwe-m i 
i-akc 17-lateti chłopak poczynił starania o przyjęcie 
iudai-ziniru. Matka, Niemka nie chciała o tem nawet 
słyszeć. Otto Schumann opuścił dom rodzinny wy 
ieohał do Niemiec, gd'zae przebywał u pewnej rodzi 

' n-y żydowskiej, a potem powróci! do Lodzi. Po 
odtoye ,'j służby V. ,1'jsikowe" udał się do W 2rsizaw-y 
gdz e w ramn-aoię starał się o pows.ót do judaizmu. 
Y- Wa-r-s-zawrę, 'a.k wiadomo dawne przepisy rosyj 
sicie u-tinudmaiją przyjęcie iiudaiamiu Przybył więc 
do Krakowa i tu, po aoikładnein zbadaniu stanu rz.c 
czy przez rabii-n-ai kaak-owski. przy ął -uda izm. Otto 
Schumann przybrał imię Abraham, i-ego „samde- 
kiem'' był członek Rabinatu krakowskiego rato. Le 
W.in, aktiu obrzeizanlć. dokonał znany „mo-hel“  
P. Licht-ig przy asyście i-ekar-za. Abraham Schumanin 
żyw? obecnie wdzięczność dla ws-zyskkicłi którzy 
umożliwili a.u spełnienie nakazu ojca i przyjęcie 
Judaizmu,

— D YŻU R Y  A P T E K  Dziś w  nocy z soboty na 
niedzielę mają dyżur apteki: Rynek 13, Retoryka 
1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9 i w  Podgó
rzu pl Zgody 20. — Jutro w niedzielę mają dy
żur dzienny i nocny apteki: Ry.nek 22. Florjań- 
sk. 15, Karmelicka 23, Dietla 76, Al. Królewska 
5 i w  Podgórzu Brodzińskiego i ;  tylko dzienny 
dyżur mają: Rynek A —B 43, Gertrudy 1 K row o
derska 74, Konopnickiej 1 i Krakowska 9

— D LA  ŻO ŁN IE R ZY  ŻYDOW SKICH Krakow
ska Gmina żydowska gościła przez czas swtąt 
Wielkanocnych żołnierzy żydowskich tutejszego 
Rarr.izonu W  pierwszy wieczór świąt urządziła 
Gmina uroczystą wieczerzę dla żołnierzy na któ
rej prezydent Zarządu Gminy p dr Landa u w  to- 
t?arzyswtie członków Rady wyznaniowej powitał 
icłr.ierzy przemową wskazując, że po raz p ierw 
szy w  odrodzonej Polsce Krakowska Gmina go- 
V  żołnierzy podczas świąt Wielkanocnych, chcąc 
Rłi utrwalić w  tradycji obchodzenia świąt i za
stąpić im ognisko dom owe przyezem podniósł 
*yczllwdść W ładz woj '.kowych, które um ożliw iły 
Gminie spełnienie tego zadania. Podobną uroczy
stość urządziła Gmina także w  wojskowym szpi
c lu  okręgowym

—  Z ORGANIZACJI „TARBUT* W  sprawach 
•heMisacjl wTarbut“ rwiedad p. Lasar Mendel d.

22.hm Strzyżów, gdzie wygłosi referat o „zada- { 
r.iach i celach I. Zjazd-u krajowego „Tarbutu**. j 
Wt środę zaś dnia 23 om zwiedzi Jarosław. W  
obu tych miastach przeprowadzoną zostanie akcja 
na rzecz org. „Tarbu-t".

— POSIEDZENIE  R A D Y  M. K R A K O W A  odbę
dzie się we czwartek, dnia 24 bm o godz. 18-tej 
popol. Porządek dzienny obejmuje m. in zacią
gnięcie pożyczki w kwocie 1,100000 zl w  Kasie 
Oszczędności m Królewskiej Huty na cele i-oz- 
b idow y wodociągu miejskiego oraz pożyczki w  
kwocie 1.600.00C zł na ten sam cel w S-półce Akc. 
„Huta Bismarka" w  Hajdukach W ielkich (poło
wa w kredycie towarowym, a połowa w  gotówce), 
di. lej sprawozdanie z działalności komunalnych 
Kas Oszczędności w  Krakow ie i Podgórzu, szereg 
spraw gotówkowych sprzedaży i kupna parcel, 
pian zabudowania części placu Marjackiego (prze 
budowa i. zw. „W ikarów k i1*) itd.

— PO PIS  ŻYD. TOW. GIMNASTYCZNEGO, któ 
ry odbędzie się w  sobotę d-nia 10 maja br. o godz. 
7‘30 w  sali Starego Teatru zapowiada się jako 
pieiwszorzedna atrakcja sportowo- gimnastyczna. 
Bogaty program obejmuje ćwiczenia dzieci, ucz
niów, uczen-ic, pań i pa-nów. Szczegółowy program 
podany zostanie w  dniach najbliższych.

— W A L N E  ZGROM ADZENIE K R A K O W S K IE 
GO O D D ZIAŁU  TO-ZU odbędzie się w  poniedzia
łek dnia 21 hm. o godz. 5 popoł w  lokalu „Soli
darności" Zielona 10. W ydział zaprasza na W a l
ne Zgromadzenit wszystkich członków „Tozu‘‘, ce
lem wysłuchania sprawozdania ustępującego W y
działu. oraz wzięcia udziału we wnioskach i in* 
tęripelacjach i w  wyborze nowego Wydziału.

. _  Z C YK LU  W YKŁAD Ó W 7 TO W A R ZYS TW A  
OCHRONY ZD RO W IA  (TO Z ‘U). Jutro w  niedzie
lę o g. 8 wiecz. odbędzie się w  sali Stowarzysze
nia Kupców, przy uil. Grodzkiej 43 ociczy1 p. dra 
A Mestera n t „Reumatyzm a walka z nim" 
Wstęp 20 groszy.

— N IE  KUPO W AĆ JASNYCH MORELT! W  o- 
statnich dniach pojaw iły się w  handlu detalicz
nym suszone morele, które — jak to organa Miej-

| skiej Pracowni Chemicznej stw ierdziły —  są Kon- ! 
i serwowane oraz bielone przy pomocy kwasu siar I 
! kowego Kwas ten zawarty w  morelach przeważ- ■ 

nie w  nadmiernych ilościach (do 800 mgr. na 1 
k ilo suszonego owocu) jest szkodliwy dla zdro
wia. Z tego powodu ostrzega się publiczność, by 
ni- kupowała zbyt jasnych moreli suszonych, gdyż 
te są właśnie bielone, zaś i-nne sorty ciemniejsze, 
by przed gotowaniem moczyła w  zimnej wodzie 
i wodę tę od-lewała 

! — KURS D LA  STO LARZY. Miejskie Muzeum
Przem ysłowe w Krakowie (Smoleńska 9) urządza 
w czasie od 5—10 bm kurs bejcowania drzewa 
dla stolarzy i pracowników tego działu, pod kie- 

\ runkiem specjalnego instruktora z pierwszej pol
skiej wytwórni zapraw „A S " w  Grudziądzu. Rość 
uczestników ograniczona Zgłoszenia przyjmuje 

| dc dnia 30 bm. i informacyj udziela dyrekcja M-u- 
; zurni w’ godzinach od 8—2

Wydział śledczy P. P. wKraibowiie donosi.: W  zwią 
ztku z tmit. notatką z dima 5 marca, w  sprawie Igna
cego Kaufuianna, urzędnika biura spedycyjnego 
„Urbach" w Krakowie, komunikuje się. że w toku 
dalszych dochodzeń nie ujawniono, by kitóry z kup 
ców by? poszkodowany przez Kaiufma-nna. — Kaiuif- 
m-ann pozostaje n-a woH-ności,

— ŚW IĄTECZNĄ KRADZIEŻ. W  nocy z 17 na 18
bm. doisita.li się nieznani sprawcy dc kiosku z węd1' 
nami Mariana Pietrzyka przy ul. Morsztynowsk’ei 
przez wybicie dziury w ścianie kiosku i skrad', we 
dJiny. war: »ści 2.000 zl. Dochodzenia w toku.

— .DAMSKI" KIESZONKOWIEC Kn rk Wiady 
sława (lat '•!), roboeni:® zam. przy u1' Ludwino 
wski-eó 4. zna-na złodziejka kieszonko-wa ares-zro-wa 
na została za kradzież kwoty 80 zl. z torebki dam 
slk-i-eti na szkodę Em-iliji Reiisiingero-w-ei zam przy 
ul. Pędizichów i. 3.

— ZA UCHYLANIE SIĘ OD POBORU MOJSKO 
WEGO areszito-wa-ny został Weber Jan. lat 2. ;?? 
za-jęcia i s-tałego m ielca zamięszkiania.

—  MAKA I CUKIER, Gór«ik; Stanisław (lal 21). 
robotnik i Moskaluk Jan (lat 20) rc-botm;lk. bez sta 
lego miejsca zam areszitowaini zostali za kradzież 
inąki o wadze 75 kg. z pod-wórza domu na Sizkode 
Bernarda KnTjito-Iuma, zam. przy ul. św. Wawr-zyń 
ca i. 18. Panek S-unisław (lat 29) bez za.ięcia

z a w i a d c m i Y n e e
W  niiesnącu maju b. r. ukaże się na rynfku krajo 

wym znane ze swoje! jaikości m y d ło  marki

*VC Rzr Ł•1

TMchnąca w kart-oinach.
Z poważaniem:

Fabryka mydła ' świec „ORZEŁ** Kraków XXII.
Nadwiślańska 9. telefon 4384. I378x

— SKUTECZNE USUWANIE PIEGÓW i prani 
wątipotoóanyah sprawóa wobec nadchodaąoeigo okresu
upałów dużo tiroslk. Stianowi bo istoimi-e dła wielu 
osób poważną ofiarę, heizygmować z kąipie-Łi slone- 
czinych, gdyż otoa-wtoją się osiapeocnuo. twar.zy swo
ich. Niestety oikaizało się, że znaczna il-ość tych tak 
siifliriłe zachw-elanych preipiairaitów, albo wogó-le nie 
pnzyniiiosła skuitlkai, albo też spowodowały na twarzy 
przykre wyrzuty skónn-e. Wśród zinaiidiuiiącyoh się 
w obiegu marek iainryczmych zastaguiją na sj>e;jalr 
ne wy różinjeraie pr-eipeamty Aptekarza. Lescbniitzena^ 
kióre stosowanie przez dizuiesiątlki lat, ołaaizałiy się je- 
dymerni z ncijskiutecziniieijszycli i ziu-pełmie niesizIkodS--- 
w-yoli środków, zysku>ąc sobie powszechne- uznanie.

125SB
  o-----

—  ROW ERY Z MARKA „ŁUCZNIK". Największa
fabryka rowe-rów w Polsce, mnesacziąca saę w  Ra
domiu, zdobyła sobie w stosunkowo krótłdm czasie 
ołtorzymią pofpuiamośó. a rowery z  mańką .ŁUCZ
NIK" cieszą się dużetn wtzięcucm. Fabryka ta, naie- 
żąca do Państwowych Wyitwóruł Uztorojwiiaj po
siada nsrjbardzfej prer.yzyijnc i ndoslaooailiane marzy
my, nowocześnie unządizoate zakłady doświadczalne 
i laboratoria. Nic więc dziwnego, że już w  bieżącym 
roku naogóf daje się zauważyć wybiitną przewagą 
rowerów mank. „Łuazmik" i, jeżefL oetem przemyslln 
polskiego ]Cst gospodarcze untiezałeżnaeme Pclskf od 
zagranicy, to w dziedzinie przonysin rowerow»ege 
cel ten zostanie już w krotkami czasie osuągnfęey 

—  o  —

—  PRZESILENIE GOSPODARCZE. Gafa Łor-opą,
a z nią j Polska przeżywa obecnie kryzys gospo
darczy, który pauperyzwie nasze społeczeństwo.

Silą rzeczy i wydarte1 na święta włtdkanocae 
szą być zredukowanie

Nie wymaca siąd jednaic, alby nie moim było 
św-teitinić Wielkiejnocy dawnym zwyczafem.

Wystarczy kupić w  sikitadzie aptecznym lub w  i 
dda-rni zaprawę oo podłóg „DOBROłJN*4, wyrotoe 
fi-rmiy F. A. ? G. PAL, aby wygląd mieszkania móft 
przybrać odświętny charakter.

U-prasaa się P. P. Gospodynie o odrzucanie taksy - 
Hkaitiów i żądamię tyśkio marki ,,DOBROLiN“ .

 o -
DAMSKIE angl«l*k l«. |5bard. I sportowa

  poleca A. BROSS Floijńśslta 4^
Znana solidność firmy zapewnia korzystne kiąiao.

■---- o——

Tow. Jakubowi Singerowi
z pow odu zgonu nieodżałowanego bł. p. 
O jc a  składa szczere w spółczucie

Komitet Lokalny Org. Sjońsbiej 
w Zakopanem.

 O—

Potrzebna rutynowana siła
pitząca biegle na maszynie, władająca językiem 
polskim i niemieckim oraz obznajomiona z pro
wadzeniem podwójnej buchalterji.

Zgłoszenia i oferty skierować do firm y S. u>us4- 
bader, Kraków, Plac Dominikański 4 między godc 
4— 5 popoł. 1789x

zam. w Wośi Duchack-ieij, anainy złodzaiej aressiowa 
ny został a,ria 17 bm. o godz. 20.40 za włamanie 
do fabryki czekolady Szy-ji Weing-artetf], przy uś. 
Mostowej 1. * i kradzież jednego worka cukru o w* 
dze 100 kg. Panek w towarzystwie drugiego o nie- 
s-twie-rdzoner-' narazić nazwisku oprawcy, dostał 
się do wspomniane} fabryki przez zerwanie kłódki 
u drzwi, skąd nastęroiie wynieśli worek cukru do 
siojące-i do-óżki. Kiedy bowtóraie udali: się po towa^ 
do fabryki zost-aii siploszeni, przyezem Panek zo 
stal p-rzytrzymainy zaś drogi sprawca zbieigł.

—  CZYJA ZGUBA? W  I. komisa-nacie podic!; przy 
ul. Siairow’śln®l złożone znalez.ooą kartę zastawni
czą na srebrne kubki. Poszkodowany zfclos»ć <e 
może po Ddiror karty w powyższym krimlsaTi«- 
cie. — Na drodze między Krakowem a Słomnika
mi znaleziw o i  k< ia aimtomo-bllowe. właściciel zgto 
sóć s-ię T-oze w WY-dziale śledczym (Kanoni-za 24) 
celem ro '^.'/łiajiia w  godzinach urzędowych.
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Istotnie dzlwli ■“
się będziesz

zastanawiającą sk utocznofją

IS C K N IT Z E R A
maici i mydłu

przy usuw ani n

s P IE C 0 W s
i p lŁ i r  wątrofc»lany<h

pt. dtog. maść 3 15, mydło 2'30. 

ejnn. wprost- Apt. Drsncz i Ska, Bielsko*

OD NASZEGO M ISTRZA K R AW IEC K IEG O  
P a ta  Michała W ęglarskiego (Gołębia 5) po jego 
powrocie z Paryża i W iednia otrzymujemy parę 
iws&g o modzie: Obecna moda kostjumów dam
skich wymaga pięknego kroju Żakiet z najdroż
szego angielskiego tweeda nie dość pięknie wyko
nany nie wytrzymuje porównania z kosljumem 
t materjalu krajowego a skrojonego przez kraw- 
ea-arfystę Oto ważna wskazówka dla naszych 
elegantek. 1568x

Sprawa opery obiazdowei
Jak już przed kilku tygodniami donieśliśmy, od 

była się w  W arszaw ie dnia 28 lutego br informa 
cyjna konferencja dla zastanowienia się nad pod
jętą przez czynniki warszawskie inicjatywą zor
ganizowania opery objazdowej, która polegałaby 
na tam, że zespół oper^ warszawskiej w  ozu a 
czcnych terminach dawałby przedstawienia we 
Lwow ie, Poznaniu, Katowicach i K rakow ie Ope
ra objazdowa dostarczałaby kapelmistrzów, so
listów, zespoły baletowe i w  miarę potrzeby de- 
kcracyj. Natomiast czynniki lokalne miałyby obo
wiązek przygotowywać miejscowe zespoły chó
ralne i orkiestralne 

Miasto Kraków  w akojd tej jest tylko pośred
nio zainteresowane, albowiem nigdy nie mowa- 
d tilo  stałego teatru operowego Wciągniecie obe
cnie Krakowa w  zamierzona akcję opery objaz
dowej, musiałoby stworzyć dla miasta t owy pc 
kaźny deficyt operowy (100000 zł), którego do
tychczas nie posiada i to wzamian za jeden mie
siąc opery Ponadto miasto musiałoby ponieść nie 
przewidziane wydatki na konieczność wykształ
cenia miejscowych zespołów chóralnych i orkie- 
st-ałnych w ciąga roku dla przygotowania |K>\vyż 
•zego sezonu 

Ponieważ \y Krakowie le.ilr jr,:;l wydzierżawił! 
nv nu okres 3 lot. przeto Zarząd inia«in uważał 
W  wskazane zninleiesuwne. |u srir.iw.-. dzierżaw 
cćw. którzyby weszli w kpnlnkl bezpośrednio 
z decydującymi czynnik; mi warszawskiemu rzecz 
tę obmyślili z punktu wi.lz-.u i.; nic tylko artysty 
esr.ego ale i finansowego i z rzeczą lak przygo
towaną przysz.li na komisję teatralną, któraby 
powzięła pewną decyzję W każdy.u razi; należy 
z góry stwierdzić. że nu dodatkowe subćwncje 
gotówkowe *e stronj gminy w obecnej ciężkiej 
sytuacji miasta Ibsyćby nie można, i ta.<ie wyją 

tt-nie udzielił pr-zydent miasta Krakowa i" l

Z M.ODY,
śiC* Z Na lato

Tegoroczna moda leitnia odznacza się wielką pro 
s-to tą ktroiiui ogrcuiną natomiast różno-rodnością w 
wykończeniu Modolr, które dziś Parniom naszym 
przynosimy, są mimo pozorne] prostoty, bardzo efe 
ktowne, przez cały szereg szczegółów które staną 
się poprosili kwieczmem u,zu,pełnieniem toalet le- 

I tnich. Tak nip. zauważamy, że do sukien bez ręka 
i wów nosz wie będą długie rękawiczki do prań.a w  

cdipowiedntcń dc materiału sukni koloiach; — sze 
nokie płócienne kapelusz© zazwyczaj dwuikoloro 
we, — oraz lekkie barwnie sz.ale. Haft kolorowy, 
płisy z Obcego materiału, skórkowe lub irchowe 
paski —  o d o  najczęście; spotykane ozdoby letnich 
sukien.

Model A) to zgrabna sukienka z surowego jadwa 
b:u w modnym obecnie odcieniu różowym,, w kro 
ju bairdzc prosta, lekko tyllko w . pasie przerzucana 
SpódniCzkł, jedinostŁonnae silnie kloszowa, ;esr, na 
der efektownie ozdobiona, niebieskim lu>b białym ha 
ftem. Tymisamym kolorem jest wykończony koł 
mierz ora-z ilość duża. nasadzona ki-eszeń.

Z białego lediwaibsu do prania, zrobi omy jest mo 
diel B). Jest to sukienka wybitnie sportowa, które

Uykształceoie ekonomi.czne 
nauczycieli szkół średnich

Ministerstwo wyznań religijnych i oświeceniu 
publicznego zamierza zorganizować w ciągu fe 
rji letnich br 10 kursów wakacyjnych dla nau
czycieli szkół średnich i dla zakładów kształcenia 
nauczycieli. Program  przewiduje kurfiy psychoto 
giczno- pedagogiczne, z języka polskiego i nie 
mieckiego. kurs historyczny filologiczny, geólogl 
czt o-fizyczny i matematyczny.

W związku z tym planem Związek Przem ysłow
ców w  Krakow ie odniósj się do ministerstwa w y
znań religijnych i oświecenia publicznego z pro
śbą, ażeby z okazji wspomnianych kursów, mini 
sterslwo urządziło także-kursy gospodarcze Pro 
gram takich kursów przedstawiałby się, jak na 
stępuje: a) popularny wykład elementów ekono 
miki społecznej — 3 godziny, b) popularny wy 
kład elementów polityki gospodarczej — ;f godzi 
ny, c) wytwórczość roluicza i rolniczo przemy 
słowa Polski, warunki i szanse jej rozwoju — ra
zem 8 godzin, z tego 2 godziny wykładu o tólnego 
a 6 godzin wykładów szczegółowych, poświęco-

liafcMWCi-wą.ŁjSMt ozdobą będzie efektownie haftowa 
ny kołnierz i dość szeroki spadzisty kapelusz. Tan 
sain haft no k-ołnierzu powtarza się na kieszeni, któ 
ra zgrabnie umieszczona jest u nasady fałdów. Ła 
diTiy, sk.órz my pasek przecina całość.

W sezonie iel-nim eliętuie noszone będą iumpery 
często dw u kolor owe z rękawami lub bez, zazwy 
czaj do pliiowanych spódniczek ? białe-i weł-ny lub 
crepe de ,-k ny Z odpowiednim dwuk o torowym ka 
peluiszem ! bucikami stanowi taki kostium elegan 
dci i nader .-fektowny s-trój nad morze, — nadaje się 
do sportu — i jest odpowiedni na nliicę. Całość ta 
ką. utrzymaną w kolorach czarno białym przed 
stawia nam model D.

Bardziej skomplikowaną w kroju jest suknia C 
z unie de so>e. S-r-ódmiiczika silnie kloszowa wykon. 
czonu iesi u d-ołiu wąską ciemną prisą. która powi. 
rza się również u wycięcia; w pasie zaś przeć ho 
dzl plisa w paseo/.ek. który ndd-zieJa lekko puz-erzu 
caną bicze od suikuiii Pasek ten z jedinej stromy 
wiąże się nr, kokardę z drugiej zaś przechodzi w 
efektowny *-ait. 1 tu szeroki ka.p-eJusz dosko-n a li
się nada, :ak również le*k!kl, barwmy szai

uycb poszczególnym gałęziom rolnictwa oraz prze 
myslu rolniczego, d) wytwórczość górnicza i prze 
myślowa Polski, jej warunki i szanse rozwoju — 
razem 12 godzin, W tem 2 godziny wykładów o- 
gółnych. a 10 godzin wykładów dotyczących po 
szczególnych gałęzi e) struktura i funkcje handlu 
3 godziny. 1') obcon - - sytuacja gos;x>dnrcza Polski 
2 godziny

Powyższy program tącży się ściśle t debatą, 
przep i o wad zoną zeszłego roku na Pierwszym Zje- 
ździe Rko.-iomislów w Poznaniu, a szczególnie 7, 
referatem orof Lulka, który udowodnił koniecz
ność wprowadzenia przedmiotów enonormccnych 
do programu szkól średnich, a przynajmniej takie
go przygotowania nauczycieli szkół średnich, by 
w  zakresie nauk o Polsce współczesnej, hiaforji. 
gergra fji i ewentualnie nauk przyradnhaycłi u* 
względniali w możliwie szerokim zakresie mo
menty natury gospodarczej.

cjnlorowi całej imprezy prezydentowi miasta War 
szawy.

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
„X Y  Z PROWINCJI**; Do kl V III gimn. Wo 

góle nic można zdawać.
L. H , NOW Y SĄCZ: Honorujemy tylko prace

zr- mówione.
„KO RO NA D A W ID A ": Adres: .Habimah" B «r 

lin. Cnarlotteoburg 2 Hardembergetr 19. 11.
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Wybitny sc wekatkrakowski
o f arą zbrodniczego m  m srhu

Dr. Krengei r«nny — iirp ;
^ a w i & d i

s & m  « > y m i e r z y ć  s © b F ®

Kraków, 19 kwietnia
Wczoraj w godzinach przedwieczornych wsirzą j 

śnięci jzostarśmy wiadomością o ohydnym rama- 
cłra, którego ofiarą padł znany i ceniony adwokat 
krakowski Dr. Izydor Krengel w kancelarii swej, 
przy ni Grodzkiej L 32. Zamach, dokonany około 
godziny 5.30 popołudniu wywołał w mieście zrozu 
miale poruszenie, gromadząc przed domom, mie
szczącym kancelarie Dra Krengla, nieprzejrzane 
tłum y publiczności. Wśród powodzi krążących na 
temat tragtóznego zajścia wersyj trudno było w 
pierwszej chwili wyłonić prawdę, tembardziej, że 
ofiara zamachu, adw. Dr. Krengel przewieziony zo 
Stał na klin kę, gdyż odniósł ranę postrzałową w 
okolicy jamy hrzusznej, zaś sprawca zamachu, sam 
wymierzył sobie sprawiedliwość, oddając do siebie 
trzy strzały

Wedle zabranych przez nas taformacyj, przebieg 
I tło ponurego zajścia przedstawia się następująco: 
Około godz., 5.30 popołudniu przyszedł do kancelarii 
Dra Krengla, mieszczącej się na L piętrze domu 
przy nL Gr zdzkiej L 32 niejaki Józef Kasiński (lal 
około 22), praktykant rolniczy, zatrudniony w ma 
jątku, dzierżawionym przez pp. Galskich w Wiśni 
czu Starym. Kasiński którego zachowanie sic n.e 
Wzbudziło żadnych wątpliwości u obecnych w kun 
celarji, zaczekał około 5 minut w poczekali! po 
czem zaprjszcny przez Dra Krengla. wszedł d i je 
fco biura. Niemal momentalnie rozległy się odgłosy 
dwóch strzałów poczem Kasiński wybiegi z kaace 
larji, przyczem oddal do siebie strzał w pierś. Ża
bim zaskoczona strzałami mundantka dra Krengit ; 
zaążyła wbiec U-> Jego gabinetu, rozlegli się jeszcze 
dwa strzały, które Kasiński, już na klatce scilodo 
wej oddal d* siebie. Do rannego w okolicę lędźwi 
era Kreiig'a ^  wezwano pomocy lęka:'*- r, Pr/yhy 
ly na miejsce lekarz pogotowia ratunkowego 
stwierdził jedna ranę przestrzałowa. Kula 
rewolweru*a. która ugodziła dra Krengla wyszła 
w okolicy nadbrzusza Dra Krengis któri nie stra 
cli przytc m-iośc, przewieziono do kliniki chirurg:

cznej, gdz.e st wtór .nono, że kuli szęzęśl’ vym tra 
fem nie uar iszyła ani jeiit, an> płuc w ołcc czego j 
życiu ofiary zamachu nie grozi nezpośre-jn t nie- 
hezceczcist •> o.

Sprawca zamachu Kas.ński ranił s’ę trzema 
strzałami, z których ;,eden utkwił w płucach, zaś 
dwa w jamie brzusznej. Z klatki schodowej Kasin 
ski wybiegi śmiertelnie ranny na podwórzec, gdzie 
padł nieprzytomny. Lekarz pogotowia opatrzył go 
. umieścił w karetce, w której Kasiński zmarł 
pized przybyciem do szpitala.

Tak przedstawia się sam przebieg tragicznego 
zajścia. Jesl' chodzi o motywy zbrodniczego zama 
chu, dok on mego przez młodego rolnika na 
drze Krenglu 10 wprost niemożliwe jest narazk ja 
klekclwiek ustalenie tych i: Vyw ów . Jak zdołaliśmy 
się dowiedzieć, dr. Krengel prowadził spór separa 
cyjny p. Galskiej z jej mężem, zaś Kasiński — 
wbrew krążącym wersjom — wcale nie byl klijen 
tein dra Krengla. lecz podobno w charakterze przy
jaciela Gai*k;ei informował się często o przebieg 
sporu u dra Krengla. Galska bawi od kilku tygodni 
w Paryżu, dokąd Kasiński miał wkrótce również 
się udać.

Przedmiotem sporu między Galskimi była m. ta. 
sprawa objęcia przez Galskiego gruntów, dzierżą 
wionych przez jego żonę w Wiśniczu. Spór ten 
znajdował się w stadium uzgadniania kwoty, jaką 
Galski miał wypłacić przy separacji swej żonie. 
Galska żądała 10.000 zł., zaś mąż skłonny był do 
zapłaty 8 .WIO zł. Są to wszystko jednak okoliczno
ści. nie mogące wyjaśnić motywów zbrodniczego 
czynu Kasińskiego, toteż najprawdopodobniejszą wy 
daje się wersja, że Kasiński działa’ w przystępie i 
silnego rozstroju nerwowego, spowodowanego 
swym stosunkiem do Galskiej i do całej sprawy se 
paracyjnej.

Ofterze zbrodniczego zamachu towarzyszy po
wszechne współczucie oraz życzenia jaLnajryclilej- 
szego powrotu do zdrowia.

B e z r o b o t n i  u t a ^ g n e t i  d e s  
m ag is tra l w Zawierciu

Z a w i e r c e. 13. 4. Dziś doszło tu do burzliwych 
detnonsitraicyi bezrobotnych. Wedle oficjalnego ko 
mtMiikatU sprawa przedstawia się następująco: ma 
uisitrat m. Zawiercia prowadzi akcję pomocy dla 
bezrobotnych z funduszów państwowych, wyzna 
czomych n--r ten cel. Dziś miała stię odbyć wypłaty 
zasiłków. Nie czekając jednak na wypłatę, kilkuset 
bezrobotny,b. zgromadzonych przed magistratem, 
wtargnęło silą do biu.r magistratu tak że zasizła ko 
nieczność wyparcia bezrobotnych przy użyciu połii 
cii. W  czasie starcia z tłumem 3 policjantów zosta 
ło rannych, w tern 1 kulą rewolwerową. Z pośród 
demonstrantów zgłosiło się do wieczora 4 poszkodo 
Wanych rannych do ambulatorium. Wieczorem za 
Panował w mieście spokój.

Katastrofa lotnicza pod 
Grudziądzem

T o r u ń .  18. 4. PA T . Wczoraj w godzinach poipo 
Ułdntowyich w czasie dokonywania lotu ćwiczebne 
go wydarzyła się w  Tuszewie pod Grudziądzem ka 
tastrófa lołtócza, której ofiarą padło diwóch lotni 
ków. Gdy samolot znajdował się na wysokości o- 
koło 800 metrów pdot zamierzał skręcić w  stronę 
miasta, przyczem na wirażu wpadł w korkociąg z 
którego z powodu zbyt malej wysokości nie zdo 
lał wyprowadzić atparałiu. Aparat strzaska? się <ło 
szczętom Mechanik sierżant Majdrowski poniósł 
śmierć na miejsen, pilot zaś sierżant Kłosiński w 
stanie beznadziejnym przewieziony został do szpita 
■a miejskiego.

Nowy „król królów*4 w Ftiopji
W a r s z a w a ,  18 4. PAT  P Prezyde-rt Rzeczy 

Pospolitej Polskiej otrzymał od cesarza Etjopji 
Urstępującą depeszę: „Do Jego Ekscelencji Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej W arszaw a.

A d d is - A b e b a  Mamy zaszczyt oznajmić W a 
sżfcj Ekscelencji, że z powodu zgonu Jego Cesar
skiej Mości Imperatora Sauditu, który nastąpił 
dria 2. kwietnia br zostaliśmy dnia 3 kwietnia 
k* proklamowani królem królów Etiopji i jeste 
ś»-y szczęśliwi mogąc powiadomić W aszą Ekscc

KRO NIKA TE LEG R A FIC ZN A .
— ROKOWANIA POLSKO RUMUŃSKIE. Agen 

cja „Padot" don-OKó IŻ rolkowania handlowe z Poł 
ską, rozpoczną siię w Warszawie dnia 26 kwietnia. 
Delegacja m.muńskiej przewodniczyć będzie inż. 
Popcsoo, dyrektor sekcji przemysłowe' mfimfeter- 
s-twa przemysłu i handlu.

— ARESZTOWANIE REDAKTORA „DZIENNIKA 
KOŚCIERZYŃSKIEGO". Z polecenia sędziego 41 ed 
czego aresztowany został wczoraj w Kościerzynie 
(Pomorze) redalkuor „Dziennika Kcścierzyńskilego" 
Franciszek Mechlińsflci > odstawiony przez policję 
do Starogardu, gdeiie oddany został do no zip orzą 
dzertia władz sąd owy cii, które poszukiwały go za 
popełnione liczne oszustwa przy rewindykacji spad 
kó-w amerykańskich.

— DZIEŃ K A TA STR O F  W  H IS Z P A N II Pociąg 
idący w  kierunku Sagunto wpadł wczoraj na auto, 
przyczem 12 osób zostało zabitych, zaś 16 odnio
sło rany. Zwłoki ludzkie rozrzucone zostały na 
tarze na długości 100 metrów — W  Toledo zni
szczył pożar wielką gorzelnię — W miejscowości 
Cibanes runął barak, przyczem ciężkie rany od
niosło 7 dzieci.

— TR ZĘSIEN IE  Z IE rt l W GRECJI W  Atenach 
i w okolicach Koryntu, dały się odczuć silne 
wstrząsy podizemne, któ e w ywołały panikę 
wśród ludności K ilaa domów runęło w gruzy

♦ -  KUPIEC WIEDEŃSKI ARESZTOWANY 
W KAIRZE. Przybył tu wyższy urzędnik poifcyjny 
z Kairu, Maro i przedłożył policji wiedeńskiej li
stę osób, zimaeszkałych we Wi-edrom, które trudni 
ly się przemycaniem heroiny z Wiednia do Egiptu, 
a stamtąd dalej na wschód. W  Kairze został are 
s-zto-wany kupiec wiedeński Frśedmaiwi Na podsta 
wie infotmacyj pokció egipskiej ares-ztawała policja 
wiedeńska >' wspólników Friedmairoa. m. ta akże 
iego żonę.

— AMNESTJA W BUŁGARJI: Król Pcrys z "kr: 
zji SwhF Wtóikairi-ocrycb uł asika wa 380 areszt an 
tów. 87 z r.icb zostało wypuszczonych naiych 
miast na w"tae stopę. YY eźnł-owie poUty zt: udrzti 
c-ili ułaskawienie, domagając się ogólne amnestii

k o m u n i k a t y

— „HASZACHAR—PRZED ŚW IT  DźiŚ w y>bo- 
tę. w razie pogody spacer u r u - r:>' ! •sn 
Wolsktógo. Zbiórka, o godzinie 3 punk n> p "- :>at- 
ku błoń.

— „BNEJ—SJON (Zielona V . I P ”  • w

sobotę, o godz. 3.30 oop. Zehrantó :z! nków z -ete
ratom .. ,

_  „PRZYSZŁOŚĆ KEAT1D" l.Z.etana \ r .  Jutro--
w n.iedztóle. o godz. 4 pcp. pie-nńrne zi*l>r«',r< 
ków. poia..-0-ne z rcie.rate.rn

— „BRITH TRUMFELDOR (Z e io ia  17i O z i* 
w sobotę 19 b-m o gedz. 3.15 zbiórka g". azda pô -
tączorta z -ełeratem n. t. „Szeke! : ego zna-.zer e .
W’ niedzielę 20 hm. o godz. 3.15 pop raport cale 
go gniazda. W  poniedziałek, 21 b.m. o godz 4 pop. 
uroczyste przegnanie wyjeżdżających na hachs-zarę.

— Z. S. M R. MASADA. Dziś, w sobotę zebrarató 
członków o g-odz. 3.30 z referatem dira Leo-na Schu 
berta n. t. Polityka żydowska w diasporze".

_  ZWIĄZEK KULT. OŚWIAT. „JAW NEH" (S « 
bastiama 36. parter). Dziś, o godz. 3 30 papoł. VI. wy 
fciad p. M. Bifadmainnia n. t. .Kapłami. Prorocy l 
Królowie". Wis-tęp wolny.

— KOŁO ŻYD. HANDL. „H APO EL" (Dietlowska 
1 59, oł. I. p ). Dziś, w  sotoo-tę, o godiz. 3.30 wygłosi 
referat to w. Dr. O. Menasche n. t. „Obecne położe
nie Żydów w Po-kce". W  niedzielę 20 bm. o godz. 8 
wiecz. w  salach reprezentacyjnych żyd. domu aka- 
demfckiego. ui. Przemyska 3. Wieozorek towarzyski 
z 13 ńc 3 m l

— WESOŁA WIECZORNICE TOW ARZYSKA a-
rząd.za jutra w niedzielę, o godz, 7 wlecz, w  loka
lu własnym przy ni. Starowiślnej I. 68, IH. p. ofic. 
Kolo Żyd. Prac. Umysł. .A^oda-h". Wtotęip dla L  
miennie zaproszonych osób.

— LIGA DLA PRACUJĄCEJ PALESTYNY W  
KRAKOWIE. Dziś. w  sobotę o godz, 4.30 pojg w  k> 
kata Poaie Sjonu, Podbrzczie Nr. II. p. of. Posiedź* 
nie Komlisik Sprawy ar.ganitzacyjiłe oraz roóznica 
J. Rrenuera.

— ZWIĄZEK ML. SOCJ. „FRAJHAJT*. W  nie
dzielę 20 bm.. o godiz. 8 wśecz. w  lokata Poale Sjo 
nu, Podibrzezie Nr. 4. I. p. o£. Zebranie młodzieży 
robotoiczei, z porządkiem dziennym-, ^ w ię to  1 ma 
ja a młodzież n>botoiciza‘.

—  CZYTELNIA DLA INTELIGENCJI PRACUJĄ
CEJ IM. Dra M. ROSENFELDA. W  niedzielę, 20 bot 
o 3-oiej pap w iokału Poale Sjionu, Podbrzerie 4,
II. p. of. referat kulturalny. Po referacie zabranie 
organizacyjno administracyjne.

— KOMISJA O ŚW IATO W A „PO ALE SJON“
(Zjedli, l  CSP). Dziś w  sobotę, o 3 pop. w  kucafr 
własnym, przy ni Podbrzezae 4, H. p. offcynty. R * 
f-arat zbiorowy na temat: ^Palestyna ośrodkiem na 
szych dążności" (Na marginesie raportu Komisf)- 
Referenci: N Biirnhack Dr. Schlang i S. Sakunun. — 
W  tuedzielę, 20 bm. o 3 pop. w  tymsamytn lokata, 
referat prof. N. Mhfetewa n. t  „J. L. Perec i  Jego 
znaczę me d̂ a literatury żydowskiej" (W  roczodcę 
śmierci).

— ZWIĄZEK ZAW ODOW Y AGENTÓW I WO-
JAŻERÓW 'Wielopole 12) zaprasza wszystkich 
członków tta doroczne Waloe Zgromadzenie, w  po- 
ui-edziałek 21 bm. w sali Koła Żyd. Handlowców 
„HapoeJ", przy ul. Podbrzezie 4. L p. oficyny o go 
dżinie 3 poipoł.

ŻYD. IO W . MUZYCZNE za-wiadama, iż próby 
chóru mieszanego odbędą się w poni-ed-ziiałek, Am« 
21 i w środę 23 bm. o godz. 8,mej.

— UNIWERSYTET LUDOWY im. Borocbowa
przy Czytetni Ludowej „Jedność" Zielona 3. Dziś
w sobotę o 3 papoi. odczyt p Rosenberga n. t. 
„Gandhł a wałku o niepodiegfość Indyj". Goście rnf 
le widziani

—  TOW . KURSÓW WIECZORNYCH DLA RO 
BOTNIKÓW (Miodowa 39) urządza dziś. w  sobotę 
o 10 pr-ze-dip';!. wspólne zwiedzenie Wystawy Anafo 
micznej , Przeźroczysty człowiek na Unrw Jagieł, 
za wstepem 60 gi Punkt zborny o godz. 9.30 w 
własnym lokata.

TEATRY Ś W IE T L N E  / D Ż W IE K O W E
UCIECHA- „Małżeństwo ma głos" (Buster Ken

tem)
SZTU KA: „Moralność pani Dulskiej"

R E PE R TU A R  K I N O T E A T R Ó W :
APO LLO : „Kobieta Da księżycu
B AG ATE LA : ..Ostatni romans" (Gehennn ko 

ehanka).
CORSO: „Nocna przygoda'
NOWOŚCI; „Ostatni romans' (Gehenna kochan

ka)
W AND A: ..Pat i Patachon w au.-ie rakietowenr
W A R S ZA W A : „Saora czarny bofutet oraz wy 

stęp Bronisława Bronowskiego

] lencję o wstąpieniu przez nas na tron cesarski
* ę—) Haile Sellasse I.

Ceiem  uniknięcia przerw y w w ysyłce  
1 pisma, pros?mv o r y c h ł e  odnowienie  
1 prcuuiueraty na m iesiąc m a j  b. r.
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POTRZEBNA panna da 
biura. P ie rw szeń s tw o  ze 
jBłajonn ,ścią stencz.rafii 
pcieiklej i niienwecikiej. 
Oferty z podaniem żą 
danej płacy pod „Fałw 
ka 2571“  do Aćmim. „N. 
Dżiewmka"._____________

■ PANNY inłuKgentoei, z 
bębna j śkjpm, pos^dUie
się do dwóch cittopczy 
toów 5 i 9 lat. 7 g ż e n i a  
pod „Dobra wychowaw
czym " dc cfiwa Qg2a 
tzeń FeUaStt Stafiteia —  
Rynek 8. 1352«r

POSZUKUJE się chlop-
ca do prakłjki z  branży 
żelaznej od zaraz. Zgło- 
rzstu u*: Laufer i Syn, Ma 
ly  Rynek. 1251 x

j^ J P o ła d  po»xuknją^^|

ZDOLNY btudha^-sr atmr 
ka posad^ na k3ka go
d zi;.,. dzsemkei 2«tos®e- 
•4  pod •jSkromcfaF do 
B tea  w tosz-A  Sienała 
L . 12._____________ 567_

KONCYPIENT z pj«Lty 
faą jMOwtocćooainą i a- 
ocg. ą  posaofante > aoy 
od zaraz. Zslotzeoia Ja 
rosłarw, Swyoca 47.

1454x

RUTYNO W  ATT nraęd- 
»Jrtr lapryczoy p-'zyimle 
pracę na godziny eweti 
ua iue zmieni posadę. — 
Złdot ze® a pod „Sfcncwn- 
ny** do Adtn. j i -  Dziidn 
■“kh-*. 575g

ZDOLNA pomocnca ba 
cwrtityina, modę uftw- 

być kasfrańhą tub to 
kasranUoą, poszwkn ;e po
sady. Zgłoszenia do Ad- 
mta „N. Dziennika" pod 
ŁRwtynoiwaina“ . 570g

KONCYPIENT z wa-
wem substytucji, lutync 
wany, poszjikuj i poscdy 
—  d o  n r  t y c h m ia s l  o w e g o  

wstąpicn-a lub od 1 ma
ła b. r. Warunki skro
mne. Zgłoszenia pod „Su 
ltiiewny 18“ do Adrn. „N. 
Dziennika". 1297xrNauk* iw y chowani* i

W YCHOW AW CZYŃ na
wyjazd (do Bochni' i No
wego Targu) poszuikuje 
Biuro Pośrednictwa Pt? 
cy, Ryneik 29. Zgllosze 
nla od wSomi 22 b. m. 
między godz. 2— 4 pop o 
hłd.niu. 1315*

PANN.E intietigenima. 
(Żyd.), władająca języ. 
kiem połslk>m i niemlec 
khr. przyjmę zaraz do 
11 letniej di*'cwczvrek 
— Zgłoszenia przyjmuje: 
Klagsbald. Piwniczna -  
Telefon Nr. 5. 1460:<

MATURZYŚCI korzysta
;a stale r lektur bogato 
zaopatrzonei śjwWżji 
czalni książek A. Guni 
plowicza ul. Bracka 9
front, 31, Ser

\ KURTOWNY SKŁAD OBUWIA, KALOSZY I SNiEG0VC0W

II. F es  i E. CracdajTu, krabów, św. Gertrudy 28 (Hotel City) 
H  TELEFON 1644

B 
B

■ a P A

i
REGRA

poleca obuw ie ludowe, sportow e, tenmisowe 
kąpielow e i spacerow e marki „G E N T L E M A N  ' 
i „S C H W E IK tR T “  po cenach ściśle fa lr y c z  
nych. Ponadto pos ada stale na składzie obn 
w ie  płócienne damskie, męskie i dzeoiinne, za 
ffranican-e w  kolorze popielatym , beige i bia 
łym , o raz obuw ie skórzane w e  wszystkich 
gatunkach, k ra jow e i zagraniczne. Obsługa 
rzetelna. Za in ów leró  wykonuje się odwrotnie-

W

I
B
B
1

i
NAUCZYCIELKA gtoin

radiziieła lakcyj francuskie 
gc, nóemiteckiiego. aragiel. 
skietgo (konwersacja, gra 
maty&a, łWetratura. kort 
spandencja handl.), meto 
dą .pierwszorzędną. Rów 
ittez lekcje zbioiww e. — 
Zgłoszenia: Kraków, tri. 
Ziełotia 11, H. piętno, ga 
ne“t, moot. 986x

i r  ó łn e 1
sZUKAM przyóatoi miu 
zykaatcj, mądrej partór ■ 
ky Zgłoszenia pod „27 
latmi dżtntiltnafii", Kra
ków Srcrycka pocztowa 
Nr. 105. 1458f

ZWYCZAJNE p a  li*
Zgromadzenle Barikiu Za 
liczkowe go i Kredytowe 
go Spółdzielni- z o®r. od- 
pow. w  Krakowie, odlbę 
dale się dnia 30 kwietnia 
1930, w  lokąiu firmy, o 
godz. 18 to: wiieozorem. 
z nast-ępającym porząd 
Idem dziennym: 1) ^ 2 ?  
•wozdatre Za,r/ark. 2)
Zatwti,erózemle bflamsiu 7.a 
rok 1928/29. 3) Ewentu- 
ailir Bank Zaliczkowy i 
Kredytowy SpótóizietnCa 
z ogr. odip. 574g

UNIEWAŻNIAM rkra- 
dzione dok.umeitty woj
skowe, wydane przez P. 
K. U. Bolesław, p. Dąb 
rowa, na nazwfeko Mar 
jer Letb Ferrig. 577bp

OSTRZEGAM przed na
byciem niżej podanych 
sk-radizicmycli w-eksli i,%  
niieważaifam je' A. Na- 
chtim Meta;, p{amy 5 
kwietnia 1930 na. lcwioitę 
Z*. 166; St. DapowrŁ 
p«a.any 8 kwoeimia 1930 
u* kwotę Zl. 100; Irena 
Klitribowa platay 5 m?,.a 
1930 na Lwctę Zł. 100. 
płatny we firmie Bex?i 
itomgwaoiia; Loabiin PSo-
trowsliri, MadaJiństóego
L. 12, piaitny 5 maja 1930 
na W o łę  Z\ 100; D. B. 
Grajowar, Chrzanów, pl. 
7 .n>aja 1930 na kwotę 
Zł. 300; D. B. Clrajowior. 
Chruatów, płatny 8 czer
wca 1930 na kwotę Zl. 
200; Agni^oJtlka M.adu. 
ohowa płatny 10 maja 
1930, na Kwotę Zl. 70: 
Ini.  V.ik Kleimiberger. pla 
sny 5 liipca 1930, na kwe 
tę ZJ. 200; Heaena 1 I-e 
anard Słowik, weksel in 
biamoe, oraz potwierdzę- 
,m-e z P. K. O. na złożone 
5 sztuk doiiarówek Nr 
133419, 133420, 123421
744336. 744357. Znalazca 
zechce w eksje — kar:ę 
wamwajoyeą oraz rót.ic 
notatik;, nie przedstaw a 
jące dSa niego żadneń 
wartości, odesłać pocztą 
pod adresem; I. ftatiu 
ger. Miodowa 5 Kto do
pomoże mii do odzyska
nia wyż wymienionych 
przedimioil ów, dostanie 
od,emułe wymagrodlzeiniiie.

KAMFRA, skład apara. 
tów i pnzybo^rów foto- 
graficza,ycli —  wykonuje 
wszedkie roboty amator 
sskie — .ego samego dnia 
Kraków uJ. Szewsika 27, 
telefon 2298. 1006x

DO AMERYKI w y  jeż
dżam na 3 miesiące. Za
łatwię wiazelkie zlecenia 
—  Wiadomości udziela z 
gnzeozn"ści- Su-siKawl,
Kraików Dtuiga 32. 568g

i Lokale

ZAMIENIĘ miesziranlr 2 
pokojowe z Muctruią na 
td. Starowiślnej ■ za do
pną tą na 3 pokoje z ki - 
cthnis. w pobriżu ui. M*i 
sel^a. Czynsz przedwo 
jenny. ógfoszeoia: Md 
setsa 7, sklep gałatrteryj 
ny. 564g

ELEGANCKI pokój z o- 
sobnctn wejs dem. z ca
lom utrzymaniem, >ia bar 
dzo dogcdnych wanun 
ka di za-raa do wynaję- 
aia. Wliadumość. ud. Sa
linarna 18, II. piętro —  
d-Ewt na pnawo. 5toog

MAGA7YNY c wielkości 
200 sażnii, ze św,i attdm 
eilekitiryczn-em i pwmicą 
z wdadą, w Dzi.ełn. VIII 
do odstąpienia. W iado
mość pod „Z. G." do Ad 
min. „N. Dz5enni'ka“ .

573g

ZNANY komfoirtowy pen 
sjonat ..Elijaszówika pro 
wadzony będiziie w roki 
bieżącym nadal we wła-- 
.atiyjn za-rza.d/zie. Kuclunia 
wykjw-ioutina, pod kierowi 
cntwam zaigranicaiiego 
kucharza—cuki-eimika. — 
Do ui!>rzyj,t,miiijeinja poby 
w  w ,^ljaszówoe“ doło
ży wsieiBkich sitarań za
rząd- Ceny bardzo przy
stępne. Zgłoszenia: Tet 
chlor. Kraków, Rajska 20 
Telef. 48—52. „Eljasizów 
ka" Rabka. Teilef. 42.

571 g

KOLON,IA W AKACYJ
NA Z ERN ER W  RIMINI 
(W ŁO CH Y) Piy.yjmuje 
dzieci i młodzleiż od lat 
4— 18. PierwsżoAędna
oipieka lekarska i ped? 
go* czma Mł-ody: e4 bę 
dizie wzięta w oipiekę w 
Kiakowte i tu odwiezie 
na, Informacje od godu 
3—4 u Dr. BkiitestKu 
Zielona 12. telefon 1591. 
______________________ 556ę

T K A L N IA  DYW ANÓW  
KILIMÓW 

K R A L O ^ / P O B  G O R Z i
Sw. Kingi 9. (linid tram. 3'

poloę.i

D Y W A N Y  I  K IL IM Y
r.PElłODkurtoncY-i u  iahw . Kiinika 
dla nnarawy dywanów persblcł) 
• kilimów — le le fo ii Ni 1609

9ZBA P R Z E N Y S Ł C W O - H A K D L O W A
W K R A K O W I E

B URO CELNE IZBY PRZEMYSŁOWO HANDLOWE]
w KRAKOWIE, UL. lrLLCA 1, II. p. TEŁ. 3410 a

Udziela Intormacy-j cełnych pirzy InipoacJc i dks pioi Je. R JclaimLf- błędy taryfowania i rachunków. 
Przeprowadza rewizję dokumentów cełnych, kw itów  i deklaracji odeń, wykazująt iradipłaty i rledo 
owy. Taryfuje próbki towarowe i wyznacza wjsokosc opłaty cełnej. biuro celne otwarte co- 
dizieni,>ie, z wyjątkiem nładzaei j świąt, od godz. 10-tej do godz. Ii4-teu. Oipłaty wecie zatwierdzonej 
taiyfy.

BIURO KOLEJOWE IZBY PRZEM. - HANDLOWEJ
vl KRAKOWIE, UL. DŁUGA 1, II. p. TEL. 3410 b

Udziela beapłamie. ustnie, telefonicznie htb pisę r.nie Monti-acyj taryfowych oraz porady w< wszy
stkich sprawach, związanych z ruchem kołejow yim. W  szczególności podale BUsro ko e.jowi sitaiwtó 
fracht,owe na przewóz towarów na podstawie obowiązujących taryf po^kteh i zagranicznjxh, ora* 
udziela wyjaśnień we wszystkich kwestuacii prze w ozow ycł. Rewizję listów przewczo,wych uskiute- 
czmiia B uno kolejowe beziptatnię, o Jle frachty, przj- których stwierduouo aadwyłkl oddane będą 
Binru do reklamacji. Z uzyskanych kwot pobiera się na rzecz Bitwa 15 procent, względnie 10 prccem 
od kwot uzyskanych gotówką z tytułu zwrotu nadpłaconych mJeżyf«ści kole!oiwyicij, łub od kwot, 
których aopłaty Zatząd kolejowy dodatkowo się aoniaąa, a które na skuitei* imt-erwenejt 3iuira 
zostały cdpisarie, ^ a z  od kwol uizyskanych z ty traki odszkodowania za przekroczenie czasu dosta
wy, względnie 10 procent od uzyskanych gotówką kwot z tytułu wynagrodzenia V  nhytek na wa
dze, za itszkodzcnrle hib za,giniecie przesyłek. 1449x

Sprzedał %
W YTW Ó RNIA  FiamóW
artystycznych, fabryczA 
ny skład dywanów orleO 
talnych. Geny aiSKic — 
warunk dogodne: GiG- 
nerowa, Kraków Tarto- 
wska 6. 1. piętro, boczna 
Zwierzynieckiej. 1298*

MŁYN paco w y  w  śrów 
tnicśclu większego naŁ- 
sta prowiincjoiniaintgjo W, 
W ojewództwie iUiafaoW' 
skiem, o wysotoSm pr*e- 
miale 100 metrów n  do
bę. tk łychri,-‘ast <k> wy- 
dcfierżawłemla łab i m * '  
dania na bardzo korzys* 
nych .. runkach. Wkuło 
mosc do Adm. .,N. D2ćm* 
nika" pod ,Mbm 20.000“!

M^musPn!
Proszę mi kupić

P I J J ł K E  
z* ss 8*5(0
w  witwoini bielizny

L A E f & r
KKAaOW  

Sitarowiilne 6.

FIRANKI od najtań
szych do na i wykwintnie 
szycn poleca Wytwórnia 
Branek, Podgórze, daw
niej Trauguta 5. obecnie 
ni. Rękawka Płr. 3 (tuż 
obok Rynkr podgórskie
go/. 462*

firnu
k a p y  p o r t e r y  

g o b e l i n y
J w y p r a w y  i i u o n t

polbca:
Mmi PFEFFERB5EG 

Kraków 
nlica Poeelska 9, łl. p.

GRAMOFONY i patefu 
ny oryginaJnej marki — 
„Muzaplion" i inne — «  
wielkim wyborze po naj
niższych cenach poleca 
Magazyn Instrumentó''* 
Muzycznych .MUZA" 
Kraków. Grodzka 15.

Lotti Korali
obecni*

KO BN  iH E K E B E R G  
Kraków, nl. Groórka 9

poleca na sezon obccn, 
wszelką gardeiobę  
dziecięcą dla chłopców 
i dnlewczą: Duży wy
bór płąazńzjjców.' Dla

BIELIZNĘ męską, dam
ska i dziecięcą kupuje 
sde najtaniej tyliko w fa
bryce Scłw im, Strądom 
L. 11. w podwórcu.

N A JTA N liJ
BfKLIZNA

i W Y P R A W  ŚLUBNI

ObsiSndBr
ćrakówu Rynek 11

PRENUMERATA: w Krakowie i na prow tmicsnęczu. ZL ó‘00. kwartał, 7X. 18‘00 
w Krakownę z odnoszeń, do domn „  „  <f*20 „  „  I8‘60
Na prowincj. z przesyłką pocztowa „  „  6‘60 „  „  19*80
Zagfa.rca z przesyłka pcczto.wa „  ,  10‘00 „  „  30*00

„NO W Y DZIENNIK" wychodzą codziennie, fak ie w  poniedziałki i dni poświąt

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 rnWiroetr w jednym łamu — Strona w 
tekście 1 nadesłanem tru 3 tamy po 74 mim. —  Strona za tekstem 6 h '  
mów po 37 tnklm. — Najmnicłsz* ogroszenie drobne liczymy za 10 stów.

CENY w złotych: L drom a 1*25.— Tekst I*— . Nadesłane 0*75. — Za tekstem
0*25. — Drnbm od słowa 0*20. Dli poszukujących pracy 0*10. —  Opatula
cie 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza sir2591.

W y c i w ca ; Za Spółkę W yd . ...Nowy D zienn ik ": Zygm unt Hocbwałd. — Redaki* 1 n acze ln y : Dr. WiiHielm Berkelbannner- 
Redaktor odpow ied zia ln y : Z y g fryd  M oses, — N ow a  Drukarnia Dnaarwkowa K raków . O rzes zk ow e j 7, pod za rządem  Mnlr.-ym .iuna F ekfeutai


